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Rok XXVI. 


riębniowa ustroji g 


Zasady uusieaiome przez kongres Ch. HD. 


W obszernem naszem sprawozdaniu 
z przebiegu kongresu Chrześcijańskiej 
Demokracji wspomnieliśmy krótko o 
tem, że głównym przedmiotem obrad 
była sprawa przebudowy ustroju go- 
spodarczo-społecznego. Referat na ten 
temat wygłosił p. senator Wojciech 
Korfanty. Tezy, przez niego opracowa- 
ne a przez zarząd główny stronnictwa 
przyjęte, zostały przez kongres jed- 
nomyślnie zatwierdzone. Ostateczne 
sformułowanie szczegółowego progra- 
mu na podstawie tych tez powierzono 
Radzie Naczelnej stronnictwa, 


Dzisiejszy ustrój gospodarczo-społecz- 
ny w przeważnej swojej części nosi pię- 
tno kapitalistyczne, ponieważ opiera 
się duchowo, organizacyjnie i funkcyj- 
nie głównie na zasadzie dochodu nie 
pochodzącego z pracy. Podstawy ustro- 
ju kapitalistycznego są fałszywe i nie- 
zgodne z moralnością chrześcijańską i 
dlatego jesteśmy jego zasadniczymi 
przeciwnikami. 


Fałszywe i niemoralne są: 


a) *Pogląd kapitalistyczny na docze» 
sność celów gespodarczych, który do- 
prowadził do rozdziału religji i życia, 
moralności i gospodartswa, a pod wpły- 
wem idei żydowskiej i kalwinistyczno- 
purytańskiej nadużywa nieraz religji i 
morałńości, jako motorów kapitāli- 
stycznej działalności gospodarczej; 

b) pogląd, że motorem działania go- 
spodarczego człowieka jest tylko pie- 
niądz, a celem tego działania zysk w 

„postaci pomnożonego pieniądza; 

c) ustosunkowanie się kapitalizmu 
do pracy wyłącznie z punktu widzenia 
zysku, pojmowanie zależnej pracy jako 
bezosobowego przedmiotu odartego z 
wszelkich praw, który podlega, jak 
martwy towar, tylko przypadłościom 
rynku zbytu i' samowoli tych, którzy 
są jego panami; 

d) pogląd kapitalistyczny na prawo 
własności jako na prawo absolutne, ni- 
czem nieograniczone, nieobciążone żad” 
nemi obewiązkami względem społeczeń. 
stwa; 

e) pogląd kapitalistyczny na wymianę 

dóbr gospodarczych jako niecopierającą 
się na zasadzie ich równowartości i 
sprawiedliwej ceny, lecz zależną wy. 
łącznie od zasady popytu i podaży na 
rynku zbytu. 
„. Uważamy, że rozpowszechnione do 
dnia dzisiejszego starorzymskie pojęcie 
prawa własności i pracy niezgodne jest 
z móralnemi zasadami chrześcijaństwa 
i że głównie te pojęcia doprowadziły do 
pogańskiego charakteru ustroju kapita- 
listycznego, opartego na zasadach skraj- 
nego indywidualizmu i liberalizmu. 


Ujemne skutki systemu 
kapitalistycznego. 


Pod wpływem żądzy zysku, bez wkła- 
dania własnej pracy kapitalistyczny sy- 
stem gospodarczy i jego mechanizm wy» 
wołują ujemne zjawiska socjalne i go- 
spodarcze, z pomiędzy których jako 
główne wymieniamy: 

a) rozdział własności od pracy, będą- 
cy następstwem prawa silniejszego, kie- 
rującego się wyłącznie samolubną żą- 
dzą zysku. 

Tylko Bóg, jako Stwórca, jest nie- 
ograniczonym władcą wszystkich dóbr 
dóczesnych. Bóg dał ludziom dobra do- 
czesne niejako w lenno, aby używali 
ich dla spelnienia swego zadania na 
ziemi i służenia dobru społecznemu. 
Według prawa przyrodzonego, każdy 
szłowiek ma niezniszczalne prawo do 


A 


zdobywania własności, które jest pod- 
stawą dobrego ustroju społecznego, u- 
porządkowanej wolności człowieka na 
ziemi, winien jednak używać tego pra- 
wa zgodnie z dobrem społecznem. Od- 
powiednikiem "obowiązku pracy jest 
prawo nabywania własności. 

b) nastawienie całego życia gospo- 
darczego na zdobywanie zysków pie- 
niężnych, częstokroć połączone z nad- 
używaniem pieniądza, który stał się 
podstawą wszelkich rachub działania 
gospodarczego i nieograniczonym pa- 
nem życia ludzkiego; 
i Ea E 


Kongres i senat bedzie miał również wiekszość demokratów. 


Nowy Jork, 9. 11. (PAT). Prezydent 
Roosevelt został wybrany olbrzymią 
większością głosów i poraz pierwszy 
od lat 12 rząd demokratyczny zajmie 
miejsce rządu republikańskiego. W 
stanie nowojorskim Roosevelt odniósł 
najpełniejszy sukces, otrzymawszy w 
tym obwodzie 1.297.210 głosów, podczas 
gdy Hoover otrzymał 495.815. 

Nowy Jork, 9. 1l. (PAT). Ostatnie 
obliczenia potwierdzają triumfalne 
zwycięstwo Roosevelta. Demokraci zdo- 
byli już 472 głosy na ogólną liczbę 531, 
jakiemi rozporządza kolegjum wybor- 
cze. Na podstawie dotychczasowych 
obliczeń, demokraci posiadać będą w 
izbie reprezentantów 215 miejsc, zaś 
republikanie 66. 154 kandydatów jest 
jeszcze watpliwych. 


Berlin lekko nie zadowolony. 


Berlin, 9. 11. (PAT). Wielkie zwy- 
cięstwo Roosevelta aczkolwiek oczeki- 
wane, wywołało w tutejszych kołach 
politycznych wielkie wrażenie. Na 


pierwszem miejscu podkreślają znacze- | 


nie wyboru Roosevelta nie tylko dla 
wewnętrznych stosunków  amerykań- 


c) wolną konkurencję, która niszczy 
celowo wszelkie związki organiczne po“ 
między wytwórcą a spożywcą, cęlem 
zwiększania zysków kapitalistycznych. 
Duszą ustroju kapitalistycznego jest 
wyłącznie pogoń za zyskiem i indywi- 
dualistyczny pęd do zdobyczy, wyzuty 
całkiem ze względów na dobro publicz 
ne i zmierzający wyłącznie do zdobywa- 
nia indywidualnych własnych korzy- 
ści; 

d) monopole kapitalistyczne w postaci 
kartelów, trustów, syndykatów, koncer- 
nów, hołdingów itp. 


skich, ale również dla układu stosun- 
ków międzynarodowych. 

Koła niemieckie liczą, że prezydent 
Roosevelt okaże zrozumienie dla go- 
spodarczych trudności nie tylko w A- 
meryce, ale i w całym świecie i w 
związku z tem odpowiednio ustósun- 
kuje się do zagadnienia długów wo- 
jennych. W zakresie polityki rozbroje- 
niowej koła niemieckie widziałyby chę- 
tnie kontynuowanie linji, wyznaczonej 
przez Hoovera (!). À 

Prasa zdradza pewnego rodzaju za- 
niepokojenie, jaka będzie dalsza pol- 
tyka zagraniczna Stanów Zjedn., zwła- 
szcza w stosunku do Niemiec.  „Berli- 
ner Tageblatt“ zamieszcza wiadomość 
o przypuszczalnym składzie gabinetu 
w Stanach Zjedn. zaznacza, że sprawy 
zagraniczne obejmie Newton Baker. 
Dziennik przypomina, że Baker był 
przyjacielem Wiisona i w czasie wojny 
światowej był ministrem spraw wojsk. 


Francja nie spodziewa się wiele. 

Paryż, 9. 11. (PAT). Omawiając wy- 
bór nowego prezydenta Roosevelta, 
dzienniki zaznaczają, że nie należy o- 


Roosevelt dziękuje za wybór. 


Cudów dokazuje teleskópja czyli przesyłanie obrażów na odległość w drodze radjo- 
wej. Roosevelt wybrany został we wtorek prezydentem Stanów Zjednoczonych, a 


redakcja nasza już w Środę po południu otrzymała teleskopijną fotografję, 


przed- 


stawiającą Roosevelta, jak dziękuje zentuzjazmowanym tłumom za swój wybór, 


e) akumułlację kapitałów powstałych 
z zysków, które lokowane bywają prze- 
ważnie w interesach kredytowych i spe- 
kulacyjnych celem dalszego powiększe» 
nia zysków niepochodzących z pracy; 

f) nieograniczeną gospodarkę, opartą 
przeważnie na kredycie z przewagą spe- 
kulacyjnego kapitału finansowego. 

g) przerost usprawnienia techniczne» 
go i racjonalizacji gospodarki, szkodli- 
wy o tyle, że częstokroć narusza poczu- 
cie osobistej godności i osobowości ezło- 
wieka; 3 

h) sztuczne wywoływania potrzeb so- 
cjalnie, gospodarczo, a często nawet 
moralnie szkodliwych, byle tylko za- 
pewnić kapitaliście zysk bez pracy. 


Krzywdy i niesprawiedliwości. 


System gospodarki kapitalistycznej 


rodzi wiele krzywd i niesprawiedliwo» 
(Ciąg dalszy na stronie 2-gie). 


ta. 


czekiwać do dnia 4 marca roku przy- 
szłego żadnych zasadniczych zmian w 
polityce Stanów Zjedn., prowadzonej 
od lat 12. Po wstąpieniu Roosevelta do 
Białego Domu polityka Stanów Zjedn. 
może ulec zmianie na korzyść Francji. 
Roosevelt był zawsze zwolennikiem 
przystąpienia Stanów Zjedn. do Ligi 
Narodów craz ich bezpośredniej współ- 
pracy w międzynarodowym  trybunale 
w Hadze, lecz niestety całe spole” 
czeństwo amerykańskie jest obecnie in- 
nego zdania. 

Hoover wycofa się z życia 

politycznego. 

Nowy Jerk, 9. 11. (PAT). Roosevelt 
wysłał do Hoovera depeszę, dziękując 
za życzenia w związku z odniesionem 
zwycięstwem. 

Hoover oświadczył przedstawicielom 
prasy, że po ustąpieniu ze stanowiska 
prezydenta, a więc w marcu roku przy- 
szłego zamierza w zupełności wycofać 
się z życia politycznego. 
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Tramwajarze warszawscy 
zabiegają o umowę zbiorową. 


Warszawa, 10, 11. (Tel. wł.) Od dłuż- 
szego czasu trwają pertraktacje tram- 
wajarzy warszawskich o umowę zbio- 
rową. Pertraktuje z tramwajarzanii 
dyr. Kiihn, były minister, który cieszy 
się wrśód nich dużem wzięciem. Mimo 
to tramwajarze wczoraj odrzucili w 
stanowczy sposób projekt umowy, wy- 
sunęty przez dyrekcję. Żądają oni u- 
trzymania pensji zasadniczej, polepsze» 
nia świadczeń odzieżowych i rozszerze- 
nia pomocy. lekarskiej. W zakończeniu 
pisemnej odpowiedzi związki tramwa- 
jarzy oświadczają, że gotowe są bronić 
swych postulatów, nie wyłączając jako 
broni w tej walce strajku. 

Sytuacja więc gmatwa 
bardziej. R 

Likwidacja fabryki 
fałszywych pieniedzy. 

Sosnowiec, 10. 11. (PAT.) Ubiegłej 
nocy władze bezpieczeństwa złikwido- 
wały fabrykę fałszywych banknotów 
20-złotowych, mieszczącą się w Sosnów- 
cu. Na miejscu znaleziono falsyfikaty 
oraz przyrządy do  podrabiania. W 
związku z tem aresztowano 10 osób. Fal- 
syfikaty puszczane były w obieg na ob- 
szarze Zagłębia Dąbrowskiego i Górne- 
go Sląska. 


się coraz 


ści dla ludzkości, z pomiędzy których 
jako główne, przytaczamy: 

a) Skupianie własności i wpływów w 
rękach nielicznej garstki z jednej stro- 
ny (plutokraeji), a z drugiej strony 
stale rosnące wydziedziczanie szerokich 
mas ludowych. Rozwój tych stosunków 
prowadzić musi albo do swoistego ro- 
dzaju nowoczesnego państwa niewolni. 
ków, albo też do rewolucji komuni- 
stycznej. Obu tym  ewentualnościom 
przeciwstawiamy się z pobudek religij- 
nych, moralnych, kulturalnych, socjal- 
nych i gospodarczych. Jako katolicy, 
szukamy rozwiązania zagadnienia spo- 
społecznego przez radykalną reformę 
społeczną, zgodną z tradycją socjalną 
Kościoła katolickiego i jego naukami. 

b) Bezrobocie, jako stałe zjawisko no- 
woczesnej gospodarki kapitalistycznej, 
będące nienniknionem następstwem po- 
jęć kapitalizmu o decydującej roli zy- 
sku i wolnej konkurencji w życiu go- 
spodarczem. 

c) Upadek rolnictwa, które jest pod- 
stawą zdrowego życia gospodarczego w 
Polsce. 

Wynagrodzenie pracy rolnika zależne 
jest w wysokim stopniu od gpekulacji 
na giełdach i wielkich rynkach zbytu. 
Stwierdzamy, że wskutek wpływów ka- 
pitalistycznych i ustawodawstwa, opar- 
tego wyłącznie na liberaliźmie, rolnie- 
two stale niszczeje, a włościanin pol: 
ski ubożeje, 

d) Niszczenie stanu średniego, szcze- 
gólniej w miastach naszych. Utrzymą- 
nie i popieranie stanu średniego jest 
jednem z głównych naszych zadań na- 
rodowych, społecznych i państwowych. 
Tymczasem kapitalizm, nie ujęty w ża- 
dne karby, powoli i systematycznie ni- 


i idieci maszegfo distro gu. 


Obecna polityka socjalna jest usiło- 
waniem lagodzenia krzywd i niespra- 
wiedliwości, powedowanych przez u- 
strój kapitalistyczny. Jest więc nieja- 
ko premją, płaconą przez społeczeństwo 
kapitalistyczne od ubezpieczenia się od 
niebezpieczeństw rewolucyjnych. 

Reforma społeczna jest dążeniem do 
stworzenia takiego ustroju gospodar- 
czo-społecznego, któryby ujmował w 
karty samowoli wszechpotężne mniej. 
szości (plutokrację) i zapewnił olbrzy- 
miej większości prawdziwą wolność, O- 
graniczenie samowoli mniejszości jest 
warunkiem wolności większości. Jed- 
no i drugie powinno uzupełniać się w 
ten sposób, aby każdy członek społe- 
czeństwa ludzkiego pod względem gd- 
spodarczym, kulturalnym i politycznym 
miał możność stworzenia sobie możli- 
wie niezależnego stanowiska, albo w ra- 
zie zalężnej pracy — stanowiska opar- 
tego na prawie publicznem. Bezpośred- 
nim gospodarczym celem reformy spo- 
łecznej jest stworzenie systemu  gospo- 
darki, której pobudką i celem nie było. 
by zdobywanie zysków pieniężnych bez 
nakiadu własnej pracy, lecz zaspakaja- 
nie istotnych potrzeb ludzkich. Ustrój 
ten ma znieść niewolę kapitalistyczną 
ludzkości, a jej miejsce powinien zająć 
system gospodarczy, któryby odpowia- 
dał rzeczowym koniecznościom gospo- 
darki i potrzebom całego społeczeństwa. 
Formami organizacyjnemi mowege u- 
słroju powinny być korporacje w rozu- 
mieniu encykliki „Quadragesimo anno". 
W tym ustroju korporacyjnym nie mo- 
że być miejsca dla kapitalizmu, bo je- 
dno wyklucza drugie. 

Drogowskazami, prowadzącemi do tak 


pojętej reformy społęcznej, są: 


a) przedewszystkiem zmianą poglą- 
dów i przekonań ludzi, opanowanych 
dzisiaj przez duch kapitalistyczny. Na- 


| podstawą 


szczy nasz średni stan, spychając jega 


piątek, dnia 11 listopada 1932r. 


równości ludzi, jako przeciwne naturze 


samodzielne jednostki w szeregi pra- | ludzkiej, odrzucamy. ` 


ceowników zależnych i zajmując jego 
teren działalności gospodarczej jako 


teren własnej eksploatacji. 


Podstawę prawną nowego ustroju sta- 
nowi autonomja korporacyj w zakresie 
jej rzeczowej kompetencji. Treścią au- 


e) Wielkie banki przez podsycanie żą- | tonomji komórek korporacyjnych, stop- 


dzy zysku i spekulacji stały 
właściwymi panami ziemi, 


się dziś 
wszelkiej 


produkcji, wymiany i handlu, a kapt- | korporacyjnego, 


tal finansowany przy pomocy banków, 
wywiera zgubny wpływ w polityce pań- 
stwowej i międzynarodowej. 

1) Giełda, zamiast spełniać właściwe 
jej funkcje gospodarcze, stałą się me- 
chanizmem  spekulacyjnym, oszukań- 
czym, wysysającym krew z życia gospe- 
darczego celem zapewnienia zawodo- 
wym spekulantom zysków bez pracy. 

g) Organizacja pieniężna (banki emi- 
syjne) znajdują się w rękach prywat- 
nych kapitalistów, którzy dzięki uzy» 
skanemu przywilejowi emitowania pie- 
niędzy przez swą politykę dyskontową 
i walutową wywierają decydujący 
wplyw na kszłałtowanie się cen i sto- 
stosunków majątkowych (inflacja, de- 
flacja). 

h) Podkopywanie materjalnych i mo- 
ralnych podstaw redziny jest najwięk- 
szem niebezpieczeństwem, które wywo» 
tuje kapitalizm dla społeczeństw i 
państw. > 


i) Imperjalizm, przący do zatargów 
wojennych narodów. Dynamika kapita- 
lizmu w kierunku coraz większej eks- 
pansji, celem zdobywania surowców į 
rynków zbytu, zazwyczaj kończy się 
zatargami zbrojnemi. W gruncie rze- 
czy wszystkie zbrojne zatargi XIX i XX 
wieku jako przyczynę mają imperja- 
lizm kapitalistyczny. 
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stępstwem zmiąny światopoglądu będą 
zmiany sposobów życia człowieka; 
b) samopomoc; 
c) ustawodawstwo państwewe. 
Kościół katolicki, szczególniej w spra- 


wie ‘wychowania ludzkości, w tym 
światopoglądzie ma dziejowe zadanie 
do spełnienia. Nauką swoją, swojemi 


przykazaniami i żywym przykładem 
jego członków daje on wskazówki dla 
przebudowy ustroju gospodarczo-spo- 
łecznego, kładzie i utrwala jego moral- 
ne podstąwy. 

* 

Duchowemi podstawami korporacyj- 
nego ustroju są: 

a) Łączenie według ich jstotnego zna- 
czenia poszczególnych dziedzin życia 
ludzkiego i ustanawianie kolejności ich 
znaczenią, czego następstwem jest pod- 
porządkowanie także działąlności go- 
spodąrczej człowieka normom religij- 
nym i moralnym, 

b) Służenie bliźnim, a więc służba dla 
dobra społecznego, jest podstawowym 
warunkiem ustroju korporacyjnego, 
przedewszystkiem, gdy chodzi o rolę 
pracy i własności. Zaspakajanie potrzeb, 
a nie żądza zysku, musi stać się celem 
działainości gospodarczej człowieka. 

c) Porządek hierarchiczny i związki 
federalistyczne są formami organizacyj- 
nemi społeczeństwa korporacyjnego i 
jego góspodarki. Budowa 
form organizacyjnych  stopniowanych, 
ustalanie słopuiowanych wynagrodzeń 
za pracę poszczególnych jednostek, 
tworzenie związków pomiędzy poszcze- 
gólnemi korporacjami, a w dalszym cią- 
gu pomiędzy państwami korporacyjne: 
mi, zapewnić mają zaspąkajanie istot- 
nych rzeczowych potrzeb ludzkości i jej 
życia kulturalnego oraz zapezpieczyć 
podstawowe prawą osobowości człowie- 


ka. 


Reforma społeczna nie jest do pamy- 
ślenia bez radykalnej zmiany obowią. 
zującego dziś prawą. Nowe prawo 
czerpać musi swoje przepisy ze źródła 
chrześcijańskiej moralności, tradycji 
socjalnej Kościoła oraz tradycji i zwy- 
czajów narodu. Dla pojęć liberałistycz- 
moch i indywidualistycznych, umożli- 
wiających lichwę i rozbój kapitali- 
styczny, w nowem ustawodawstwie nie 
może być miejsca. Ponieważ źródłem. 
z którego czerpać ma swoje natchnienia 
nowe prawo, jest prawo przyrodzone i 
moralność chrześcijańska, całe ustawa» 


dawstwo musi ulec radykalnej zmianie: 
prawo przemysłowe, jak i prawo hane 
dlowe, prawo o pieniądzy, jak i prawo o 
kżedycie, prawo rzemieślnicze jak 1 
prawo agrarne, a przedewszystkiem 
prawo pracy, prawo własności i prawo 
rodzinne. Prawo prywatne w znaczeniu 
liberalistyczno - jindywidualistycznem 
zniknie i musi być zastąpione przez 


niowanych od najniższego aż do na). 
wyższego przedstawiciela społęczeństwa 
jest ustawodawstwo, 
dotyczące poszczególnych jednostek kor" 
poracyjnych (większość obecnęgo usta- 
wodawstwa gospodarczego i pracy), ad” 
ministracja korporacyj i orzecznictwo 
sądowe w razie sporów. Kontrola nad 
przestrzeganiem granic autonomji po- 
szczególnych jednostek korporacyjnych, 
rozstrzyganie powsłających zatargów i 
niesienie pemocy przysługuje zawsze 
wyższej instancji korporacyjnej. 


Prawe własności 
i prawo pracy. 


Zmiana pojęcią własności i prawa 
pracy polegać powinńa na jego uzgo»- 
dnieniu z prawem przyrodzonem. Na 
czoło wysuwa się obowiązek człowieka 
do urzeczywistniania swojego przezna- 
czenia socjalno-zawodowego, odpowied- 
nikiem tego obowiązku jest jego niena- 
ruszalne prawo do pracy, które stano- 
wi jego najistotniejsze i najcenniejsze 
prawo własności. Prawo do pracy mu- 
si być zapewnione prawem publicznem. 
Jednostką ludzka ma więc i prawo i 
obewiązełk przynależenia do korporacji 
i korzystania z jej uprawnień. W za- 
sadzie każdy człowiek, posiadający mo- 
ralne i fachowe kwalifikacje, ma pra” 
wo uzyskania odpowiedniej własności, 
potrzebnej dla spełniania swego zawo- 
du, albo też możliwości jej zdobycią. 
Stanowisko pracownika niesamodzielne- 
nego, według nowego ustawodawstwa o 
pracy, musi mieć charakter publiczno- 
prawny, określający jego prawą i obo- 
wiązki w korporacji i zapewniający mu 
poziom życiowy, zgodny z wymagania- 
mi jego stanu i zawodu, w granicach 
stopnia rozwoju społeczeństwą. 

Ziemia pomiędzy dobrami gospodar- 
czemi wyjątkowe ma słąreowisko. Każ- 
dy człowiek potrzebuje jej bezpośrednio 
lub pośrednio do utrzymania swego by- 
tu, w dodatku ilość jej jest ogranicze- 
ma. Prawo ziemi musi więc być takie, 
by każdy człowiek, posiadający moral. 
me i fachowe nzdolnienie, mógł posiąść 
taki kawałek ziemi, który jest mu nie- 
zbędny dla wykonywania swego zawo- 
du, czy to jako warsztat pracy, czy ja- 
ko źródło surowców i środków żywno- 
ści. 

Potrzebna referma relna polega na: 

a) wywlaszczeniu nadmiaru ziemi, bę- 
dacego w posiadaniu jednostki, za spra- 
wiedliwem odazkodowaniem; 

b) nowym podziale ziemi na podsta- 
wie zasady zaąapsłrzebowania wyżej 
wskazanej, ze szczególnem uwzg!ędnie- 
niem potrzeb rodziny i potrzeb spo- 
leczeństwa;” 


c) wywłaszczeniu i uspołecznieniu 


Organizacja Korporacji. 


W sprawie nadużyć w handlu 
Dziennikami i Czasopismami. 


"Wobec stwierdzenia licznych nadużyć 
w handłu dziennikami i czasopismami, Polski 
Związek Wydawóów Dzienników ? Czasopism 
podaje do wiadomości, że ł 
sprzedawcy nie małą prawa wy» 
pożyczania czytelnikom dzienni- 
ków i czasopism, tak za opłatą, 

jak i bezpłatnie. 

Takie wypożyczanie pism do czytania lub 
przejrzenia nietylko narusza umową 9 sprzedał 
komisową 1 dobre obyczaje kupieckie, lecz 
iest również nadużyciem, jakiego wobec wy- 
dawnictwa dopuszcza się sprzedawcą, czyli 
przestępstwem, ściganem przez Kodeks Karny. 

Ostrzegamy przeto wszystkich, których to 
dotyczy, że takie przestępcze dziąłanie, tak 
ze strony sprzedawcy, jak i ze strony współ- 
winnego czyteinika, pociągtriie za sobą odpo- 
wiedziąlność cywilną ! karną, 


Występować przeciwko winnym na drodze 
sądowej, karnej i cywilnej. będą zarówno wy- 
dawnistwa, jak t władze Związku Wydawców. 
nadto nazwiska winnych tych nadużyć będą 
publikowane na łamach prasy. 


j Rada I Zarząd Główny 

A Polskiego Związku Wydawców 

| Dzienników í Czasopism. 

tych skarbów ziemi i materjałów z nich 
pochodzących, które wskutek swego 
znaczenia monopolistycznego są przy- 
czyną nadużyć prąwa własności, (wę- 
giel, pokłady, rudy, nafta, siła wo- 
dna i t. p.); 

d) zmianie ustawodawstwa w tym 
kierunku, że tylko przyrost wartości 
ziemi, powstały wskutek własnej pra- 
cy i własnych nakładów przynależy 
właścicielowi, natomiast niezasłużony 
przyrost wartości przypada społeczeń- 
stwu. 


Prawo rodzinne. 


Zakres praw rodziny przyrodzonych, 
gospodarczych í społecznych w no- 
wem prawie musi być pozytywnie u- 
gruntowańy, a przedewszystkiem: 

'a) nierozerwalność. raąiżeństwa {0 
chrona jego płodności, jako najwA?- 
niejszy warunek trwałości bytu rodzi- 
ny, muszą być konstytucyjnie, cywiinie 
i prawnie zapewnione: 

b) rodzina musi stać się osobowością 
prawną o własnym samorządzie w 
dziedzinie gospodarczej, społecznej `Í 
kulturalnej, chronioną sankcjami praw- 
nemi na wewnątrz i zewnątrz; 

c) daleko idąca ochrona kobiety, ma» 
cięrzyństwą, dzieci i sprawa ich wy» 
chowania muszą być wszechstronnie 
ustawodawstwem zapewnione; 

d) podstawy mąterjalne radziny mu- 
szą być ugruntowane przez odpowie- 
dnią reformę prawa włądania ziemię, 
budownictwa, prawa © pracy, ustawe» 
dawstwa przemysłowego, skarbowego i 
podatkowego. 


Formą ustroju organizącyjnego jest fnym warunkiem rozwoju kultury. Dzi- 


korporacja, t. zw. związek organizacyj 
zawodowych, samodzielnych i niesa- 
modzielnych jej członków. (W dzisiej. 
szym ustroju podobne są związki za- 
wodowe robotników į przedsiębiorców). 
Kierownictwo korporacyj składa się z 
równowprawnionych fachowych zastę- 
pów oku tych organizacyj. Komórką 
ustroju korporacyjnego jest poszczegól. 
na jednostka gospodarcza, oparła na 
publicznem prawie karporacyjnem, któ- 
rej organizacja ma na celu dobro 
wszystkich w przedsiębiorstwie zain- 
teresowanych. Kierownictwo  spoczy- 
wa w rękąch właściciela, pod kontrolą 
władzy korporącyjnej. Hierarchia kor- 
peracyjna opiera się na zorganizowa- 
nych zawodach (korporacje gminne, 
powiatowe, wojewódzkie, krajowe). 
Każdy wyższy stopień pochodzi z de- 
lezącji niższego, a na czelć stoi pań- 
'stwowa izba korporacyjna. 


zadania XKorporacyj. 


Zadaniem korporacyj jest stworzenie 
| utrzymanie w łądzie i składzie tych 
dziedzin Życia społecznego, które usta- 


prawo publiczne, ponieważ prawo jest | wowo wydzielone zostały dla ich antło- 


zawsze kategorją socjalną. Nowe pra- 
wo ma zapewnić każdemu to, co mu się 
słusznie należy. Liberalistyczne i ko- 
lektywistyczne hasła o praktycznej 


łonomji. Sprawozdanie tego samorzą- 
du musi być w zgodzie z potrzebami 
kultury i interesami państwa. Gospo- 
darka jest podstawą życiową i materjal- 


i 


siejsze życie gospodarcze pod wpływem 
kapitalizmu jest zupełnie zanarchizo- 
| wane. Anarchja życia gospodarczego 
deprawuje w najwyższym stopniu wszy- 
stkie dziedziny naszej kultury. Głównem 
więc zadaniem reformy socjalnej jest 
zorganizowanie życia gespodarczego na 
zasadach sprawiedliwości i morąlności 
chrześcijańskiej, Podstawowym proble- 
mem korporacyjnej gospodarki jest u- 
zgodnienie produkcji z zapotrzebowa- 
niem, dykitowanem wymogami praw- 
dziwej kultury. Ustrój korporacyjny 
cel ten może osiągnąć tylko przez plano- 
wą gospodarkę, polegającę na tem, że 
korporacja wyższego stopnia spełnia 
zawsze tylko te zadania, które przekra- 
czają kompetencje į możności korpora- 
cji niższego stopnia. Ustrój bolszewic- 
kj jest wszechwładną, centralistyczną 
dyktaturą, która z konieczności nie 
może uznawąć prywatnej własności. 
Faszystowski ustrój korporacyjny zaś 
opiera się na zasadach kapitalistycz- 
nych i jego głównym celem jest stwo- 
rzenie omnipotencji państwowej i u- 
gruntowanie reżymy faszystowskiego, 
który we Włoszech utożsamia się z pań- 
stwem. Nasz ustrój korporacyjny opie- 
ra się ną szerokim samorządzie posżcze- 
gólnych jednostęk korporacyjnch, a ja- 
ko cel ma dobro wszystkich, żadnej 
nie służąc partji, żę à 
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TE OZZL 


i sejuuszmiłeów. 
Dymisja min. Zaleskiego w oświetleniu prasy francuskiej. 
U podstaw polskiej polityki zagranicznej. 


(Od własnego korespondenta 
„Dziennika Bydgoskiego".) 
. Paryż, w listopadzie. 

Cała prasa paryska. poświęca długie ar- 
tykuły ustąpieniu min. Zaleskiego. W 
„Journal Des Debats“ zamieszcza Pierre 
Bernus dlugi artykuł, omawiając stosunki, 
które w ostatnich czasach wytworzyły się 
w naszem M. S. Z. —_ | 

„Dymisja p. Zaleskiego — pisze „Jour- 
nal Des Debats“ — jest faktem ważnym. 
RODZINA jej jest wysunięcie na czo- 
ło polskiego M. S. Z. człowieka, który od- 
dawna za kulisami sprawował pełnią wła- 
dzy, Ustępujący minister posiadał w ko- 
łach międzynarodowych wielką sympatję, 
wywierał w pewnych wypadkach pewien 
wpływ powściągający, jakkolwiek sytua- 
cja jego była, niezwykle delikatną i krępo- 
wała jego działanie. Położenie, w którem 
się znajdował, nie było z pewnością dla 
niego przyjemnem. Zawsze przychodzi 
wreszcie chwila, kiedy sytuacja „paradok- 
salna. nie może trwać dłużej”. 

Dziennik paryski zaznacza, że jednym 
z bezpośrednich powodów dymisji p. Za- 
leskiego był pakt z Sowietami, zawarty 
poza jego plecami. Pierre Bernus pod- 
kreśla, że prasa rządowa musi naturalnie 
dementować tę pogłoskę, która jest jednak 
prawdziwa. 

„Telegram agencji "Havasa z Warszawy 
pozwala wyświetlić prawdę w następują- 
cych słowach: W czasie pobytu min. Zale- 
skiego w Genewie pułk. Beck przedsięwziął 
wraz z marszałkiem Piłsudskim poważne 
posunięcia, dokładniej mówiąc pórtrakta- 
cje w sprawie paktu o nieagresji z Sowie- 
tami. 

Marszałek Piłsudski i pułkownik Beck 
chcąc prowadzić politykę zbliżenia do So- 
wietów, narażając Polskę nawet na ozię- 
bienie stosunków polsko-rumuńskich, nie 
chcieli słuchać przedstawień p. Zaleskiego. 
Stąd jego dymisja". 

Mówiąc o roli p. Becka pisze „Jeurnal 
Des Debats“: 

„Szanując prawdę, musimy powiedzieć, 
że jego rola jaką grał w przeszłości, nie 
Pułk. 
Beck nie okazał się zwolennikiem współ- 
pracy polsko-francuskiej.  Zdawaćby się 
mogło, że spoglądał on raczej w Stronę 
Berlina i Moskwy, aniżeli Paryża... Kilka 
miesięcy temu likwidował misję francu- 
sko-polską.. Jest lepiej, w interesie Fran- 
cji i Polski powiedzieć całą prawde“, 

Dzienniki lewicowe zamieściły fotogra- 
fje p. Becka opatrzone napisami, których 
oczywiście z wiadomych względów nie mo- 
żemy powtarzać, Dr. Tad, K. 


k 


Tyle nasz korespondent. Ponieważ 
dymisja min. Zaleskiego sięga do pod- 


, staw naszej polityki zagranicznej, spró- 


bujemy je naświetlić. W tym celu mu- 
Simy rozpatrzeć najpierw ustosunko- 
wanie się Polski do Sowietów. Jest to 
sprawa ogromnie skomplikowana. 


Z 


Nie mamy więc zamiaru przedstawie- 
nia całości zagadnienia. Będziemy u- 
siłowali na nie spojrzeć jedynie z punk- 
tu widzenia chwili bieżącej. 

Z Rosją, czy przeciw Rosji? Z Niem- 
cami, czy przeciw Niemcom? Odpo- 
wiedź jest na dziś tylko jedna: ani z 
Rosją, ani z Niemcami! A więc mamy 
naszą uwagę i nasze skromne siły dzie- 
lić porówno między Wschodem i Za- 
chodem? I taka polityka nie będzie 
przekonywującą? A więc? 

Chłopski rozum mówi, 
niebezpieczeństw trzeba 
gać raczej większego. 


że z dwóch 
się wystrze- 
Nasza polity- 


sze do słońca, tak powinniśmy zwracać 
się twarzą tam, skąd nam grozi nie- 
bezpieczeństwo. Ponieważ Rosja leży 
obecnie rozciągnięta na stole operacy]- 
nym, podlegając wiwisekcji bez znie- 
czulenia. i ponieważ Niemcy grożą bez 
przerwy naszym granicom zachodnim, 
ulegając same groźnym wstrząsom re- 
wołucyjnym, nie trudno dojść do wnio- 
sku, że zbliżenie do Rosji jest ze 
wszechmiar wskazane. Zresztą — trze- 
ba i to podkreślić — patrząc na sprawę 
niemal z pogranicza zachodniego, na 
którem żyjemy — mamy najmniej wąt- 
płiwości, że pakt e nieagresji z Rosją 
Sowiecką jest dla nas koniecznością. 


polsko-rumuński w zasadzie 
tylko pomy. 
Zachód 


Sojusz 
nie podlega dyskusji, gdy 
ślimy o rosyjskim ataku na 
Mamy tylko niejaką wątpliwość, ko- 
mu na nim więcej zależy? Nam, czy 
Rumunji? Odpowiedź nie jest trudna. 
My nie mamy sporu terytorjalnego z 
Rosją, a Rumunja z powodu Bessarabji 
znajduje się z Sowietami w stanie ni 
ni pokoju. Istnieje również za- 
sada naogół przestrzegana, że słabszy 
stara się o przyjaźń silniejszego. Tym- 
polsko-rumuńskie są 
oparte na innej podstawie. Np. mar- 
szałek Piłsudski, bawiac w Rumunji 
przyjął szefostwo jednego z tamtejszycn 
pułków piechoty. Uczyniono więc z 
naszej strony tę samą grzeczność i mia- 
pp. króla Karola. Z 
bliżej nam nieznanych przyczyn król 
Karol nie rewizytował Polski. Nie 
wchodzimy w istotę sprawy ani nasze- 
go stosunku do obecnego reżimu. Za- 
uważymy tylko, że między marszal- 
kiem Piłsudskim i królem Karolem jest 
taka różnica jak 


wojny, 


czasem stosunki 


nowano szefem 22 


w najgorszym razie 


ka powinna być podobna do ... słonecz- 
nika... Jak ten zwraca się tarczą zaw- 


OŚWIADCZAMY PANI, że mydło 
Palmolive wyrabiane jest z olejów 
oliwnych, palmowych i orzechów 
kokosowych 1 nie zawiera żadnych 
innych tłuszczów. 


Od tysięcy lat oleje te znane są 
i poszukiwane jako wypróbowane 
środki podnoszące urodę; lecz nam 
dopiero udało się pomieszać je według 
specjalnej, recepty, i stworzyć w ten 
sposób doskonałe mydło do pielęg: 
nowania cery, o niezrównanem wprost 
działaniu: — Palmolive. 


Tylko czysta cera jest prawdziwie 
piękna. Łagodna, obfita piana mydła 
Palmolive wnika w „każdą porę, usuwa 
wszelki kurz 1 brud: A pomimo to dzia- 
łanie jego jest tak łagodne, że nietylko 
nie drażni naskórka, lecz odwrotnie 
nadaje mu miękkość i elastyczność. Pro- 
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się ragilło 


kiórdgć oai używa 


FA bielędńawania cery 


simy zwrócić uwagę na rezultaty regu- 
larnego pielęgnowania ciała mydłem Palm- 
olive. A wówczas nikogo nie zdziwi, że jest 
to najbardziej polecane i najwięcej roz- 
powszechnione mydło na całym świecie. 


dawniej 
wielkim, 
skim. Otóż w tych dawnych, 
czasach ta różnica była bardzo 
na korzyść... hetmana. 

W sprawie paktu o nieagresji z Ro- 
sją Rumuni naigrywali się z naszej 
cierpliwości. Polska proponowała róż- 
ne sposoby rozwiązania i pośredniczy- 
la jak mogła w Moskwie. Niestety dy- 
plomacja rumuńska sama nie wiedzia- 
ła, czego chce. Doskonałą tego ilu- 
stracją bvł zatarg z p. Titulescu, który 
przekreślił jako poseł w Londynie pra- 
cę swego min. spraw zagran., uzyskał a- 
probatę króla Karola i potem jak nie- 
pyszny zwrócił się o pomoe do Polski 
A gdy jej nie otrzymał, wiedział — jak 
wynika z przebiegu sprawy — że wy- 
nacisk w Paryżu, a 
się długo na. 


między naszym hetmanem 
koronnym a hospodarem woło- 
dobrych 
wielka 


starczy wywrzeć 
my już nie będziemy 
utyślali... 

Doszliśmy w ten sposób do kwestji 


naszego ustosunkowania się do Fran- 
cji. Sojusz z nią uważamy za niewzru 


szony fundament polskiej polityki. Za- 
uważymy tylko, że takie małżeństwo 
się bardziej kocha, w którem mat- 
żonkowie jednaki żywią do siebie sza- 
cunek i ufność, oraz zachowują pewną 
choćby niewielką swobodę działania. 
Francuzi mówią, że miłość to l'egois- 
me en deux — egoizm w dwoje. Uważają. 
więc, że egoizm nie zanika nawet w mi- 
łości. Paryż nie ma więc moralnego 
prawa, aby nam robić wyrzuty pate- 
tyczne w rodzaju: Ty mnie już wcale 
nie kochasz! — tylko powinien pogo- 
dzić się z faktem, że krótsza droga 
wiedzie z Bukareszłu do Warszawy 
przez Lwów niż przez Paryż i że w na» 
szych sprawach możemy mieć czasem 
własne zdanie!!! 


Nominacja pułk. Becka ma być uze- 
wnętrznieniem wyżej naszkicowanych 
momentów. Tvlko, że nowy minister, 
jak to zauważyliśmy po wręczeniu mu 
teki, został przez marszałka Piłsudskie- 
go rzucony na głęboką wodę, aby się 
nauczył pływać. W danym wypadku 


F. Antoni Ossendowski, 


Pożótkiy list 


Powieść. 


(Ciąg dalszy). 


— Te dwadzieścia złotych zabezpie- 
czą mnie na pięć dni.. Całe pięć dni! 
Ależ teraz to wieczność dla mnie... 

— Co się z nią dzieje? — zapytał sie- 
bie, ze smutkiem przypominając drob- 
ną, nerwową postać nieznajomej. 

Ludzie, niby fale, spotykają się i roz- 
chodzą w różne strony. 

Ta dziewczyna była jedną z niezliczo- 
nych fal, które spotkał na swej drodze 
Wacław Piotrowski. 

Odbiegła teraz daleko bez śladu prze- 
padła w mgle przeszłości. 


ROZDZIAŁ XVI. 
Bialy Brat. 


Piotrowski zastał już Białego Brata 
w saloniku profesora. 

Bawiła go pani Leytze — dama nie- 
zwykle energiczna, lubiąca wypytywać 
się o wszystko, a nie posiadająca cier- 
pliwości, aby do końca wysłuchać odpo- 
wiedzi. 

Wacław wszedł w chwili, gdy profe- 
sorowa zasypywała zakonnika gradem 
różnorodnych nieraz zupełnie nieoczeki- 
wanych pytań. 

Mnich pobłażliwym lecz uprzejmym 
uśmiechem, zrozumiawszy temperament 
damy, odpowiadał krótkiemi, a bardzo 
ścisłemi zdaniami. 


Profesorowa głośno wyrażała swój 


| zachwyt. 


— To rozumiem! — wołała, uderzając 
się po kolanach. — Brat Wincenty ma 
krew w żyłach nie wodę! Nie ględzi i nie 
rozwałkowywuje najprostszych Izeczy, 
jak to czynicie wy, — uczeni! Opowiada 
prosto z mostu tak, że człowiek odrazu 
zrozumieć może! Co to znaczy — Fran- 
cuz! 

Biały Brat patrzał na nią dobrodusz- 
nie, a nieco przygrube wargi drgały mu 
od wewnętrznego śmiechu. 

Piotrowski uważnie mu się przyjrzał. 

Podobał mu się od o wej- 

rzenia. 
_. Miał zupełnie piękną SB A Bia- 
ły, obcisły habit, czarny krzyż na pier- 
siach i szeroki, skórzany pas podkreśla- 
ły wiotkość wysokiej, cienkiej postaci 
zakonnika: 

Krótko postrzyżone czarne włosy i 
takaż broda, starannie wygolona, ocie- 
niały opaloną na bronz twarz i duże. 
natchnione oczy. 

Ruchy miał dostojne i pełne szlachet. 
ności, a wąskie dłonie jego o cienkich 
palcach pociągały do siebie nieskazitel- 
nie piękną formą, 

Piotrowski przypomniał sobie opo- 
wiadanie profesora, że do zakonu „Bia- 
łych Braci“ Sahary wstępowali przed- 
stawiciele najwyższej arystokracji, znu- 
żeni i rozczarowani światowem życiem 
i jego bezcelowością. 

Młody lekarz był przekonany, że do 
tej właśnie klasy społecznej palezi brat 
Wincenty. © = 


Rozmyślania jego przerwał głośny o- 
krzyk impetycznej profesorowej: 

— Wciąż mi brat prawi o dzielnych 
wojownikach Malinke i Bambara, a po 
chodzących z królewskiego rodu, czer- 
wonoskórych Pele, ale ani słówka nię 
słyszałam jeszcze o kobietach tych 
szczepów! 

Mnich uśmiechnął się łagodnie i od- 
parł: 

— Dla mnie kobieta jest tylko mał- 
ką i żoną — dobrą czy złą —' więcej ni- 
czem. Czy ta właśnie kwestja panią in- 
teresuje? 

— Ależ nie! — zatrzepotała rękami 
pani Leytze. — Czy są one piękne i zgra- 
bne, jak te tancerki, które występują u 
Schuberta w „Casino“? 

— Nie mogę porównywać, bo nie by- 
łem w „Casino“ — odparł mnich, -a 
wargi znowu drżeć mu zaczęły. 

Profesorowa zrozumiała wreszcie i 
wybuchnęła śmiechem. 

— Roztargniona jestem i pytam bra- 
ta o rzeczy niestosowne! — rzekła zmie- 
szana. 

Brat Wincenty skłonił się tylko, lecz 
nic nie powiedział. 

Zapanowało milczenie, które stawało 
się kłopotliwem. Spostrzegł to mnich i 
zwracając się do Piotrowskiego powie- 
dział: 

Kolega wybaczy moją niemczyznę, a- 
le, doprawdy, nigdy nie miałem dosta- 
tecznej wprawy w tym języku. Opowie- 
dział mi profesor o ciekawych doświad- 
czeniach, wykonywanych przez kolegę 

Wacław patrzał na zakonnika w 
milczeniu. Ten zaś ciągnął dalej: 


— Nie są to rzeczy całkiem mi nie- 
znane, kilkakrotnie bylem obecny na 
scenach słynnego d-ra Philippe. Szko- 
da wielka, że stosował on swe zdol- 
ności do polityki.. z wielkiej Łaski 
Bożej uczynił pospolitą spekulację. 

Słowa te ucieszyły Piotrowskiego, 


gdyż dopełniały jego własne rozumo- 
wania na ten temat. 

— Ja tego nigdy ie uczynię! 

Mnich zapewne wyczuł odcień na- 


miętności w tem powiedzeniu, namię- 
tności która się zjawiła po rozprosze- 
niu długotrwałych wahań Piotrowskie- 
go i walki wewnętrznej, lub, może, po- 
kusy nawet. 

Z zaciekawieniem i sympatją SBol- 
rzał na młodego lekarza. 

— Widzę, że Brat nie odrzuca istńie- 
nia tak zwanych „nadprzyrodzonych*, 
zastanawiających przejawów psychiki 
ludzkiej? — pytał Wacław. 

Zakonnik wzruszył ramionami i od- 
parł stanowczym głosem: 


— Nie! Mówię to z punktu widze- 
nia naukowego i z punktu widzenia 


— duchowego mego powołania... 
Uśmiechnął się łagodnie i dorzucił: 
— Jakżebym wtedy dał sobie radę z 

tekstem Słowa Bożego i z historja re- 


ligij, istniejących niegdyś? Zresztą 
wierzę  niezłomnie i czuję, że Bóg 
wszechobecny,  objawiający się we 


wszechrzeczach przebywa też we mnie... 
— Jak Brat to sformułował? Wszech- 

obecny i objawiający się we wszechrze» 

czach?! — powtórzył Piotrowski. 
Zakonnik skinął głową. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


SPT aprenen NT 


nauka, ta będzie o tyle trudniejsza, że 
p. Beek będzie musiał odrazu poruszać 
się crawlem samodzielności. Cży po- 
trafi? Czy nie osłabi naszych sojuszów 
z Francją i Rumunją? Czy dla ambicji 
nie poświęci zbyt wiele? 

j Podnosząc te wątpliwości wstrzymu- 
jemy się od wydania sądu. Poczekamy 
na czyny. A 

St. Ro. 


.. 
wzm $ Bac 


Trzech bandytów 
zawisło na szubienicy. 


Grodno, 11. 10. (Pat.) Sąd doraźny w 
Grodnie na sesji wyjazdowej w Wołko- 
wysku rozpatrywał wczoraj sprawę o 
napad rabunkowy i morderstwo na oso- 
bie Wiktora Sebastjaniczyka w osadzie 
Liberpol w powiecie wółkowyskim. W 
wyniku rozprawy skazani zostali Juljan 
Jomejczuk. Józef Dulszewski i Juljan 
Kapitan na karę śmierci przez powie- 
szenie, dwóch innych oskarżonych prze- 
kazano sądowi zwykłemu. Wyrok wy- 
konano dziś o sodz 12 w południe. 


« Niewygodny Sejm. 


Prasa wszystkich kierunków  politycz- 
nych — oczywiście prócz sanacji — uważa 
nagłe odroczenie sejmowej sesji budżeto- 
wej iako wyraz niechęci czynników rządo- 
wych do Sejmu, Sam fakt odroczenią wy- 
wołał silne wzruszenie ramion wśród zna- 
eznej części społeczeństwa, które nie umie 
zrozumieć tego znamiennego faktu, że ma- 
my Sejm, którego utrzymanie pochłania 
olbrzymie sumy, a którego znaczenie usi- 


. Nasz bratni organ krakowski 


rzecz prosta, wykorzysta je dla wszech- 
stronnego oświetlenia sytuacji w pañ- 
stwie“, 


a 

Rzecz oczywista, że w takich warunkach 
stronnictwa opozycyjne, posiadające wielu 
wybitnych polityków į znawców życia pąń- 
stwowego. są pozbawione większego wpły- 
wu na bieg wydarzeń w kraju. Biorąc 
jeszcze pod uwagę ograniczone w dużej 
mierze prawo krytyki. stronnictwa te ze- 
pchnięte zostały z areny życią parlamen- 
tarnego do rali cichych obserwatorów i 
działalność swą oeraniczyć muszą do sze- 


„Głos f rzenia zdrówej myśli politycznej w tej czę- 


Narodu* w taki sposób ocenia odroczenie | ści społeczeństwa, które odrzucając z od- 


Sejmu: 


„Opinja publiczna nie wnika w głębsze 
przyczyny tego zagadnienia, ale bierze Je. 
że tak powiemy, od strony zewną3trznej. 
Przy takiej powierzchownej ocenie musi 
dojść ostatecznie do wniosku, że rząd, po- 
mimo najrozmaitszych pozorów, nie jest 


razą hasło „siła przed prawem“ 
święcie i uporczywie w lepsze jutro. 


Główny organ Stronnictwa Narodowego 
(endecji) „Gazeta Warszawska" pisze, że 
„odroczenie sesji uniemożliwia wyjaśnienie 
gospodarczego tł  molitycznego położenia 
państwa oraz utrudnia przeprowadzenie bo- 


wierzy 


znowu tak silny, jeżeli nie chce dopuścić i daj takiej kontroli, jaka jest możliwa przy 


do obrad sejmowych. że poprostu obawia 


i się obniżyć do zera, 
[i stanąć oko w oko z opozycja, która, 


obecnej większości, Okazuje się tylko je- 
szcze raz, że nawet taki Sejm może być 


REPERTUAR WIDOWISKOWY. 

Kino „MORSKIE OKO". Dziś i dni następ- 
nych wielki film produkcji „Sowpolfilm” p. t 
„Miłość Dońskiego Kozaka". Nadprogram ak- 
tualne tygodniki i komedja. 

Kino dźwiękowe „BAJKA”. Dnia 10. bm. 
i dni następnych wysoce sensacyjny i przebojo- 
wy film p. t. „Szary dom" (Bunt więźniów). 
W rolach głównych Wallace Beery, Montgomery 
i Levis Stone. Nadprogram: Tygodnik Foxa 
i komedja Miki Mous. 


STATKI OCZEKIWANE Ww GDYNI. 


14.11. par. „Mathilde“; w tych dniach 
żagi. „Luise“, par, „Camma* i par. „Ru- 
Ria". 


ULEPSZENIE KOMUNIKACJI Z OKSYWIEM. 


Pracę mad wykończeniem nowej drogi 
okrężnej na Oksywie posuwają się w szybkiem 
tómpie naprzód, Droga ta będzie krótsza od 
obecnej o 3 kim. i oddana zostanię do użytku 
w koricu bieżącego miesiąca. 


NOWA INSTALĄCJA W CHŁODNI RYBNEJ. 


Urząd Morski przystępuje do montażu ze- 
ślizgu dla lodu w Chłodni Rybnej. [Instalacja 
powyższa przyczyni się w znacznym stopniu 
do usprawnienia pracy przy produkcji lodu 
sztucznego. 


POZYCJA S. S. „PUŁASKI", 


Statek „Pułaski* w drodze do Gdyni za- 
winął w dniy 6, bm. do Halifaxu zabierając 
dalszych 61 pasażerów, 50 worków poczty oraż 
0,5 toh towarów, 

Ogółem statek wiezie na pokładzie 338 pa- 
sażerów, 1021 worków poczty i 677 ton tō- 
warów. 

Jak już donośiliśmy, brzyjazd statku do 
Gdyni przewidziany jest na dzień 16. bm. 


Jak monopo! pojmuje zniżkę cen. 


Dyr. Polsk, Mónopolu 
Solnego. 


Do Pana Redaktora 
„Dziennika Bydgóskiego" 
w Bydgoszczy. 


Powołując się na artykuł 21 Dekretu 
Prasowego z dn. 17 lutego 1918 r. (Dziennik 
Praw nr. 14. poz. 186), prosimy o sprosto- 
wanie następujących mvlnych informacyj, 
zawartych w rubryce ..Jak Monopol Pań- 
stwowy połmuje zńiżkę cen“ („Dziennik 
Bydgoski" z dnia 27. 10. 1932 r.) 

Nie jest prawdą, że: 

1) Monopol Państwowy sprzedaje wa- 
rzonkę pó 88 gr w hurcie į po 40 groszy w 
sprzedaży detalieżnej; 

2) cena oli mielonej wynosi 50 groszy 
ża kg.; 

3) Monopol Państwowy zmusza odbior- 
ców. aby przy 100 kg. soli obowiązkowo 
brali 90 kg. warzonki i 10 kg. soli mielo- 
nej: 

4) cena hurtowa soli wynosi 37 zł 40 gr 
za km. 
Natomiast prawdą jest. że: 

1) Monopol Państwowy sprzedaje wa- 
rzonkę po 32,6 gr w hurcie i po.36 gr w 
detalu za 1 ka.: 

2) cena soli mielonej wynosi: 

a) 1 ke. soli mielonej szarej gr 28 za ką. 

w detalu i gr 23,4 w hurcie. 
b) 1 km. soli mielonej białej 36 gr za kg. 
w detalu oraz 32,4 gr w hurcie; 

3) Monopol Państwowy nie zmusza od- 
biorców.. aby przy 100 kg. soli abowiązko- 
wo brali 90 ke. warzonki i 10 kg. soli mie- 
lonef: 

4) cena hurtowa soli wynosi 32,4 groszy 
zą kg, 

4 Szef działu handlowego 
(podpis nieczytelny). 
4 

Od redakcji. Mimo pówyłszego spro- 
stowania. które z konieczności pomieszcza- 
my stwierdzić musimy stanowcza na pod- 


Z GDYNI i WYB 


stawie przedłożonych 
rachunków 


nam 


Monopolowej Składnicy Soli 


oryginalnych | sól warzonkę sprzedają tutejsi kupcy po 


40 gr za kg, a nie po 36 gr jak twierdzi 


w Gdyni, wystawionych jednej z tutejszych ; dyrekaja Monopolu Solnego, 


firm hurtowych a to z dnia 22 prździerni: 
ka br. na 500 kg. soli warzonki w wor- 
kach po 36 gr za kg. oraz 50 kg. soli mie- 
lonej w paczkach półkilogramowych bo 50 
groszy oraz z dnia 28 października br. na 

0 kg. warzonki w workach po 36 gr i 50 
kg. soli mielonej w paczkach po 1 kilogra- 


Upośledzenie Polaków w Gdańsku 


Z Gdańska donoszą: Od pewnego czasu 
rybacy polscy, dostarczający swe towary 
na rynek gdański, napotykają na śspecjal- 
ne utrudnienia, niemał zupełnie uniemo- 


mie po 50 gr. przyczem firma stanowczo | źliwiające im zbyt przywożonych towa- 


stwierdza i udowadnia kopją pisma, żę so- 
li mielonej nie zamawiała. 

Zamiast więc prostować fakta rzeczy- 
wiste pod rygorem ustawowym, lepiej by 


rów, Władze miejskie zarządziły, by ry- 
bacy, przybywający do Gdyni, nie stali na 
tem samem miejscu co rybacy gdańscy, 
przyczem wyznaczono, im jako miejsce 


było, aby dyrekcja Monopolu Solnego naj- | sprzedaży odosobniony od ogólnego rynku 
pierw zbadała na miejscu prawdziwość za- | pla% dokąd kupujący prawie się nie zgła 


rzutów, aby nie podkopywać sobie auto- 
rytetu nieuzasadnionym sprostowaniem. 
SŚtwierdzamy dalej na podstawie usta- 


lonych faktów, że w sprzedaży detalicznej 


szają. 

Rybaćy połscv wobec tego wnieśli pro- 
test i zwrócili się do władz polskich w 
Gdańsku o interwencję. 


Tra$iczmie zalcojmczoma 
partija szachów. 
Miody szachista zabił parinera, mgża swej kochanki. 


We Wiedniu zasądzono na trzy lata 
19-letniego młodzieńca, Engelberta Ke- 
plingera, zą zastrzelenie 32-letniego mę- 
ża kochanki, Henryka Nowaka. W zł- 
mie 1931/32 był oskarżony prawie co- 
dziennym gościem w domu Nowaka, z 
którym namiętnie grywał w szachy. 
Żona gospodarza mieszkania, 26-letnia 
Anna Nowakowa, darzyła sympatją 
młodego, przystojnego gościa, który ża- 
czął przychodzić także w czasie nie- 
óbecności swego partnera. Wkońcu 
przyszło między obojgiem do nawiąza- 
nia poufałego słosunku. Mąż nie miał 
o tem pojęcia i grywał dalej w najlep- 
sze z człowiekiem, który przyprawił mu 
rogi. 


W lutym 1932 ostrzeżony przez sąsia- 
dów  rozmówił się z młodzieńcem. 
który wyparł się winy, ale. przestał 
przychodzić. Romans przeniósł się poza 
dom Nowaków. Między małżonkami 
zapanowały naprężone stosunki. Przy 
końcu lipca doszłó do takiej awantury, 
że żona opuściła dom i wyjechała do 
siostry. Keplinger, który dowiedział się 
o tem, spotkał na drugi dzień po połu- 
dniu Nowaka i po krótkiej kłótni po- 
biegł za odjeżdżającym na rowerze i 
oddał do niego 4 Strzały, kładąc go tru- 


Nowe awantury na uniwersytece 
warszawskim. 


Warszawa, 10. 11. (Tel. wł.) Na uni- 
wersytecie warszawskim doszło do 
nowych zajść z żydami, spowodowa- 
nych arogancją żydów. Stało się to na 
pierwszym roku prawa. Podczas prze- 
rwy jeden ze studentów wezwał otocze- 
nie do uczczenia pamięci śp. Wacław- 
skiego. Wówczas żydzi zaczęli hałaso- 
wać, co wywołało demonstrację. W 
związku z tem zajściem rektor zawiesił 
wykłady na dwa dni. to jest na 10 i 11 
bm Żydzi dzisiaj zwrócą się do mini- 
strą spraw wewnętrznych o interwen- 
cię. 


pem na miejscu. Oddalającego się mor- 
dercę zatrzymał przechodzący w pobri- 
żu żołnierz. 

Keplinger przyznał się w sądzie do 
winy, ale twierdził, że nie wiedział, ce 
czymi. Nowakowa opowiadała mu, że 
mąż ją żle traktuje. Na prośbę oskarżo- 
nego zarządzono tajność rozprawy, gdy 
była mówa o jego stosunkach miło- 
snvch ż żoną zamordowanego. Podczas 
jawnej rozprawy złożył zeznanie psy- 
chjatra, którv oświadczył, że słarsza 
od młodzieńca Nowakowa calkiem go 
opanowała. Działał on pod wpływem 
nadmiaru uczuć do tej kobiety. Kiedy 
skonfrontowano go ż nią w areszcie, 
padł przed nią na kolana. 

Sąd skazał Keplingera tvlko za zabój- 
stwo. Młodzieniec po ogłoszeniu wyro- 
ku wydał okrzyk. 


niewygodny. Dlatego, że wogóle wolno w 
nim — mówić, a FA 

Bądź co bądź odroczenie sesji sejmo- 
wej nie zmniejszy tych trudności, w Ja- 
kich państwo się znajduje. ani też nie u- 
łatwi rządowi szczerej niewątpliwie woli 
i chęci celem podźwignięcia kraju z ml- 
zerji gospodarczej ji z zamętu polityczno- 
społecznego, raczej trudności te jeszcze po- 
większy tak, że upragniona przez nas 
wszystkich poprawa stosunków nie rychło 
stanie się rzeczywistością, 


Coś się psuje w B. B. 


Okólnik prezesa B. B. pułkownika Slaw- 
ka wydany do wszystkich kół sanacyjnych 
o powikłanych stosunkach panujących w 
szeregach sanacji oraz o projektowanej 
czystce w tychże szeregach nie był no- 
wością dla tych, którzy interesują się ży- 
ciem politycznem i mają oczy ku patrze- 
niu a uszy ku słyszeniu. W obozie B. B. 
wzrasta wzajemna nieufność i wzajemne 
wytykanie sobie win. ; 

Ciekawy artykuł na tem tle zamieściła 
sanacyjna „Nowa Ziemia Lubelska“. Pi- 
sze ona m. in. tak: d 

„Blok w takim stanie į składzie, jak o- 
becnie, okazał sią zupełnie niezdolnym do 
jakiejkołwiek pracy ustawodawczej. Nie 
przepracował żadnego programu, który 
chciałby z żelazną konsekwencją i wytrwa- 
łością realizować į wprowadzić w życie. 
To też cała jego działalność była i jest 
eksperymentowaniem, działaniem od wy- 
padku do wypadku, jest szukaniem w pró- 
źni punktu zączepienia. Czynniki wyko- 
nawczę wkrótce spostrzezły tę chroniczną, 
nieuleczalną chorobę Bloku i wskutek je- 
go niezdolności do pracy, posłąły go na 
przymusowy urlop. Sejm od _ dłuższego 
ezasu jest nieczynny. Życie Polski nort- 
muje się za pomocą dekretów", 


Artykuł sanacyjnego pisma lubelskiego 
jest najwymowniejszym dowodem, że t. w. 
Bczpartyjny Blok Współpracy z Rządem, 
sklecony z przedstawicieli różnych stron- 
nictw, stanów. zawodów i wyznań, zaczyna 
na dobre trzeszczeć w swych posadach. 


Czy można lekceważyć opozycję? 


Znany dziennikarz sanacyjny Mackie- 
wicz, umieścił w „Słowie* wileńskiem ar- 
tykuł, w którym lekceważąco wyraża się o 
działalności opozycji, tracącej rzekomo 
grunt pod nogami i idącej hyżym krokiem 
ku upadkowi, 7 tre 

„Ot, jest sobie — pisze ——. opozycja, pl 
sze sobie wnioski. Naprawdę poza temi wła- 
śnie artykułami w prasie nikt z opozycją- 
żadnej walki nie toczy, nikt o niej nie my- 
śl, ot. peta się gdzieś na marginesie pol- 
skiego życia. Jeszcze lat temu kilka było 
interesującem, w jakich wyrazach, w jakiej 
stylizacij pisane były wnioski opozycji. 
Kto je dziś wogóle czyta? Warto podkre- 
Ślić, że kryzys gospodarczy, wywołując mi- 
mochodem najprzeróżniejsze głosy krytyki, 
żalu, biadań, czasami najsłuszniejszych — 
w ostatecznym rezultacie raczej wzmocnił 
poddanie się powszechnej woli obywateli 
obecnemu systemowi rządów w Polsce (7), 
zupełnie tak samo. jak nadchodząca burzą 
na morzu powoduje normalnie wzmocnie- 
nie poddania się woli kapitana okrętu". 

Nie wiadomo, czy p. Mackiewicz pisał 
ów artykuł przez zamglone okulary, czy też 
nie orjentuje się w sytuacji. Bo postępo- 
wanie kół sanacyjnych wobec opozycji wy- 
kazuje wręcz co innego. Sanacja dokłada 
wszelkich sił, by, paraliżować działalność 
polityczną opozycji. Widzimy to codzien- 
nie. A są pisma sanacyjne, które w każdym 


'numerze rozpisują się a szkodliwej rzeko- 


mo działalności opozycji. Gdyby zaś opozy- 
cia naprawdę była słabą, toby nikt „o niej 
nie myślał“, Pocóż więc bałamucić siebie 
i innych. = 


gtryści komnistyczni p 


KHerszt czerwonej bandy udaje cbłąkanego. 


Warszawa, 9 listopada. 

Dziś późnym wieczorem w sądzie okrę- 
gowym zamknięto przewód sądowy w 
procesie członków - komunistycznego 
związku piekarzy, oskarżonych o wyda- 
nie wyroku śmierci na niej. Abrama 
Najermana;, jednego z kierowników 
bundowskiego związku piekarzy. 

Proces trwał dwa dni. Rozprawie 
przewodńiezył sędzia Leszczyński. Ła- 
wę oskarżonych zajęło 11 oskarżonych 
z $ymchą Luksemburgiem na czele, wy- 
konaweą partyjnej „dintojry*. Do 
sprawy powołano 40 świadków, którzy 
oświetlili meksykańskie stosunki, pa- 
nujące wśród prącowników piekarskich, 
Raz po raz pada nazwisko Luksembur- 
ga, jako głównego inspiratora i wyko- 
nawey wyroku śmierci. Luksemburg 
symuluje obłęd. Na pytanie przewod- 
niczącego lub którego z obrońców, coś 
mruczy pod nosem i woła: 


gdyż obserwacja psychjatryczna, prze- 
prowadzona już w śledztwie ustaliła, 
że jest on zupełnie zdrowym umysiowo. 

Główny oskarżony przyznał się do 
winy i zeznał, że wyrok na Najermana 
wydano w związku z zatargiem między 
komunistycznym związkiem piekarzy, 
a związkiem bundowskim, który nie 
chciał się poddać dyrektywom komuni- 
stów. A 

Część terorystów zdołała uciec zagra- 
nicę. Icek Rozenkrane i Izrael Szerer 
uciekli dó Berlina a następnie do Mo- 
skwy i Kijowa, gdzie w konsulacie pol. 
skim przyznali się do winy. Mają oni 
być w najbliższym czasie przewiezieni 
do Warszawy. Terorysta Jankie! Brut- 
man, przewodniczący ttybunału pod- 
czas „dintojry” nad Najermanem, u- 
ciek} do Argentyny. 

Wyrok ogłoszony zostanie dopiero w 


„Dlaczego | sobotę w godzinach } południowych. 


i mnie przekliņacie?“ Na nic to się zda,” _ 
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„Normandja“na falach Oceanuf 


Spuszczenie na morze najwiekszego statku świata. 
(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskingo"). 


Paryż, w listopadzie. 

W piątek odeszło z Paryża do St. Na- 
zaire nad Atlantykiem osiem specjalnych 
pociagów. Prócz tego nad brunatno-żółte- 
mi wodami Lary płynie począwszy od Nan- 
tes wielka fala aut.  Asfaliowana szosa 
przed St, Nazaire przypomina bulwary pa- 
ryskie; trzeba pochylić się nad kierowni- 
cą, wytężyć wzrok į skupić całą uwagę na 
maszvnach, które toczą się dwoma stru- 
mieniami w kierunku Oceanu. Natural- 
nie ani w St. Nazaire ani w Penhoet nie- 
ma wolnego miejsca; setki aut zjeżdża na 
rozmokłe łąki po obu stronach drogi, gdzie 
momentalnie improwizuje się camping. 
Przeszło 60,000 osób przybyło ze wszyst- 
kich stron Francji, by uczestniczyć przy 
chrzcie najwiąkszego okrętu świata, dumy 
gallijskiej marynarki i chluby francuskiej 
techniki. 

Penhoet — małe miasteczko z najwięk- 
szemi dokami nad wschodnim Atlanty- 
kiem. Zdaleka widne ogromne konstrut- 
cje żelazne, las dźwigarów i szarą masa 
drewnianych hał. Kilkaset kroków w kie- 
runku portu — i oczom naszym odsłania 
się potężny blok żelaza, górujący nad ha- 
lami doków, nad portem, nad małem mia- 
stem, Wrażenie łest podobne, jak to, któ- 
rego doświadczamy gdy minąwszy kilka 
wąskich uliczek stajemy przed Pałacem 
Weneckim w Rzymie, albo przed zamkiem 
w Wersalu. Piękno architektury harmo! 
nizuje z otoczeniem, łącząc się ze swem 
tłem w jedną, nawzajem się dopełniającą 
całość. Ogromny pałąc wersalski jest wy- 
spą wśród morza zieleni. Ten kolosalny 
statek wydaje si? organiczną częścią wy- 
brzeża i gdy w dwie godziny później wi- 
dniał nieruchomy i ciemny wśród świateł 
portu przypominał jedną z tych (wysp bre- 
tańskich, które zamykają wejście do St. 
Malo. Brak kominów i charakterystycz- 
nych konturów pokłądu potęgował złudze- 
nie. Światło na rufie błyskało jak latar- 
nia morska na granitowym cyplu. 


Schodzimy w stronę wybrzeża. Koło 
statku olbrzymi rój ludzkich mrówek krę- 
cący się gorączkowo wśród rusztowań i 
stalowych lin. Po obu stronach zatoki hu- 
czy stutvsięczny przeszło tłum. Widok 
portu, doków i rojowiska ludzi koło spęta- 
nego olbrzyrńa przypomina drzeworyty z 
„Podróży Guliwera do Liliputów*.  Po- 
tworny ogrom statku wywołuje wrażenie 
góry, która wyrosła nad Oceanem i trudno 
wprost uwierzyć, że te kolosalne ściany 
żelazne zbijały młotki kwalifikowanych ro- 
botników  okrztowych, że „Normandję'* 
stworzył człowiek. 

Nie „Normandję”*. Marynarze są zabo- 
bonni. Największy okręt świata nszywa 
się jeszcze ciągle „T. 6* albo, Jere kogoś 
razi nomenklatura liczbowa — „Super Ile 
de France“. Imie statku trzymano w ta- 
jemnicy. 


— On się jeszcze nie narodził — mówił 
do mnie dyrektor Compagnie Generale 
Transatlantique“ — niech Pan będzie ła- 


„Normandja' największy okręt świata, 


dotyka fal Oceanu (St. Nazaire 29. X. 1932). 


o 


skaw nie używać nazwy „Normandja 
przed spuszczeniem „T. 6* na wodę... 


Przesąd nie pozwolił nazwać najwięk- 
szego okrętu świata imieniem tak tragicz- 
nie zmarłego Prezydenta Francji, którego 
postać przeszła już do legendy. „Super 
Ile de France“ miało byé wyrazem czci, 


jaką społeczeństwo francuskie otacza 
wspomnienie Pawła Doumer'a. Statek 
miał się nazywać „Paul Doumer*. Gdy 


wieść o tem dotarła do robotników, pra- 
cujących w dokach — przyjęto w Penhoet 
projekt C. G. T. nieprzychylnie. „To doom“ 
oznacza w języku angielskim coś, co przy- 
nosi nieszczęście. 


Wysokość steru „Normandji“ przewyższa 
o trzy metry łuk tryumfalny. 


— Nazwa odstraszy Amerykanów — 
twierdzili marynarze. 


— Może być wypadek przy spuszczeniu 
okrętu — mowiłi robotnicy w portach. 

Kompanja ustąpiła. Na prośbę inżynie- 
rów i robotników prasa nie podawała pra- 
wie do ostatniej chwili nazwy okrętu. 


W IMIĘ BOŻE... 
Odkrywają się głowy. Tłum mailknie, 
Widać białe komże księży i wielki, zło- 
cony krzyż. Do statku zbliża się proboszcz 
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Ceny losów: 


wylosowane i premjowane! 


Nr. 406.790, któremi 
Na życzenie wysyłamy losy za zaliezką. 


lowe pancerze blachy... 
je broń. 

Cofa się orszak dostojników. Ciszę, ja- 
ka zapanowała przerywa nagle ostry gwiz- 
dek kapitana statku. Pierwszy rozkaz da- 
ny na pokładzie „T, 6“. I w tej chwili do- 
chodzi nas huk walących się drzew. Nie- 
zmiernie szybko i sprawnie tysiąc robot- 
ników wyrębuje las pali, podtrzymujących 
statek. Olbrzym łączą z pomostem już 
tylko słabsze więzy lin. 


Prezydent Francji wchodzi wraz ze swo- 
ją małżonką, prezesem kompanji i mini- 
strem handlu na mały pomost ustawiony 
obok ostrej krawędzi przodu statku. Pani 


Wojsko prezentu- 


„Normandja* i pierwszy statek Kompanji 


morski w 1869. 


z St. Nazaire. „Niech cię przez oceany 
prowadzi Pan.. Będziesz służył ludzkiej 
pracy i pokojowi świata'... 


Za duchowieństwem postępuje Prezy- 
dent Lebrun, członkowie rządu, ambasado- 
rowie mocarstw, przedstawiciele admirali- 
cji. Krople wody święconej padają na sta- 


Transatlantyckiej „Waszyngton'* kolos 
Lebrun jest matką chrzestną okrętu. Zwy- 
czaj uświęcony tradycją wieków. Prezy- 


dentowa Francji występuje naprzód. Po- 
większony przez megafon rozlega się jej 
głos: 

„Będziesz się nazywał „Normandja”... 
Butelka szampańskiego wina rozbija się o 
stal okrętu. Z Penhoet słychać huk ar- 
matniego strzału. Drugi przeciągły gwizd. 
I w tej chwili „Normandja* zaczyna się 
poruszać. Masa żelaza, olbrzymi gmach 
stalowy, dłuższy o kilkanaście metrów od 
wieży Eiffla a wyższy od Łuku Triumfal- 
nego drgnął i posuwa się wolno w stronę 
morza, Z tysięcznych tłumów buchnął o- 


PROTEST DYPLOMATÓW 
"' W MOSKWIE. 


Korpus dyplomatyczny w Moskwie 
przedłożył Ludowemu  Komisarjatowi 
spraw zagranicznych protest przeciw 
zarządzeniu, zmieniającemu zakupy- 
wanie przez dyplomatów akredytowa- 
nych przy Kremlu produktów pierwszej 
potrzeby za czerwońce, a nie jak do- 
tychczas to czynił, za walutę obcą. Roz- 
porządzenie to tyczące się nietylko dy- 
plomatów, lecz i korespondentów pism 
zagranicznych, wywołało oburzenie. 

W proteście swym korpus dyploma- 
tyczny powołuje się na zgodę, wyrażo- 
ną przez władze sowieckie przed kilku 
laty i wskazuje na pogwałcenie tych 
przywilejów nowem rozporządzeniem. 

Jak stwierdzono, rozporządzenie to 
wprowadzono na skutek nalegania ze 
strony Stalina, który miał oświadczyć 
przed kilku dniami, że „w Rosji sowiec- 
kiej i dyplomaci zagraniczni winni 
prowadzić życie proletarjackie. 

Jeszcze jeden rzekomo miał być po- 
wód do tych radykalnych zmian w ży- 
ciu dyplomatów. Stwierdzono bowiem, 
że ci ostatni przywozili w swych kuf- 
rach dyplomatycznych masv czerwoń- 
ców z Berlina, Warszawy i Rygi, gdzie 
je nabywano po PoE RO niskich 
cenach, 
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padną w bieżącej Loterji, która jest najszczęśliwszą z wszystkich dotychczasowych. 
Nikt nie powinien przeto pominąć tej wyjątkowej okazji wzbogacenia się, lecz 
zakupić natychmiast los I. Klasy w znanej ze szczęścia Kolekturze Loterji Państwowej * 


„Runo“, Rawicz i Ska Lwów, Akademicka 3 
CicąSsmiemie juž 1% bież. miesiąca ? 


Ćwiartka złotych 10,— 
Losy raz wylosowane biorą, udział w dalszej grze i mogą być. ponownie 


Zamówiema prosimy uskuteczniać na odwrotnej stronie blankietów P. K.O. 
wpłacać należy jednocześnie przypadającą należytość. 


W bieżącej najkorzystniejszej Loterji zostaną rozlosowane » 
una i HB G «p ma u ? 
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Połówka zł 20.— Cały zł 40.— 


natychmiast. ' 


Wrażenie, 
jak ściska 
Oficer stojący przy 
aparacie pomiarowym jest blady jak, kre- 
da. A statek idzie coraz prędzej, z „polno- 
stu wznoszą się tumany białego pyłu, z 
trzaskiem padają liny, rzucane z pokładu, 


krzyk i zamarł I 
jest tak wielkie, -że czujemy 
się gardło i drżą ręce. 


Sekundy przedłużają się w  nieskończo- 


ność. 

— Ca va, ca va bien!!! 

Krzyk zdławiony radością. „Norman- 
dja* sunie majestatycznie, wielki maszt 


nie drgnął nawet o centymetr — tylko po- 
most doków wygiął się silnie pod cięża- 
rem 75,000 ton. I nagle, z poza żelaznej 
masy wytrysnął ogromny słup wody i o- 
padł srebrną fontanną ma morze. Tłum 
zafalował gwałtownie i zahuczał dziesiąt- 
kami tysięcy głosów. Ponad morzem głów 
popłynęły dźwięki „Marsyljanki'. Za- 
brzmiały działa. Od St. Nazaire doszedł 
dźwięk dzwonów, bijących ze wszystkich 
kościołów. Wybrzeżę, szumiało „radością i 


wybuchało oklaskami, które zagłuszyły 
wszystko. „Normandja” oddalała się, od 
brzegu. Na linach obu masztów wytrysnął 


rój chorągiewek i trzepotał w podmuchach 


wiatru. Na rufie statku podnosił się Ó- 
eromny, trójkolorowy sztandar Francji. 
„Normandie“ największy okręt świata 


dotknął fal Oceanu... 
Dr. Tad. Kiełpiński, 


Dwaj wybitni politycy 
wstępują do klasztorów. 


(KAP) Profesor prawa rzymskiego na u- 
niwersytecie królewskim w Ferrarze, Luigi 
Borettini, znany dobrze w kołach nauko- 
wych i politycznych, wstąpił do nowicjatu 
0.0. Jezuitów. Jednocześnie nadeszła wia- 
domość, że do nowicjatu O.0. Benedykty- 
nów wstąpił Ernest Perrier, wiceprzewod-, 
niczący szwajcarskiej Rady Narodowej i 
członek delegacji szwajcarskiej w Genewie. 


DAK 
a Rosji Sowiechicj. 


Niektórzy, a raczej większość dyplo- 
matów, zamierza kupować = prowianty. 
w Kownie i sprowadzać je pocztą *dyu 
plomatyczną do Moskwy. Litwinów 0- 
biecał nawet oddać w, tym celu kilka 
wagonów kolejowych. i 


PODATEK NA MOGIBY, 


Pewna cudzoziemka w Anglji, mają« 
ca grób rodzinny w Rosji Sowieckiej, 
otrzymała oficjalne zawiadomienie od' 
władz bolszewickich, aby wniosła 2 
funty szterlingów za miejsce na cmen- 
tarzu, na którym leżą zmarli jej rodzi- 
ce. W przeciwnym razie, mogiła ta 
przejdzie na „własność państwa“. 


Podatek wprowadzono niedawno i 
ma on na celu Ściągnięcia z cudzoziem- 
ców, których krewni spoczywają na 
cmentarzach rosyjskich, walutę, zagra- 
hiczną. f 


ZAMIAST PRZYKAZAŃ BOŻYCH. 


Władze sowieckie postanowiły wpro- 
wadzić do szkół wykłady o etyce ko- 
munistycznej, która ma zastąpić naukę. 
o przykazaniach bożych. 

Ludowy komisarjat oświaty zamó- 
wił u specjalistów podręczniki o etyce 
komunistycznej dla szkół . elementar- 
nych i średnich. > „AB REMA 
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` iano ziemniaki od 60—80 ctr. z morgi 


NL) owrocław. EF 


Nocny dyżur lekarski pełni w dniu 11 1 12 
bm, p. dr. Mierosławski. À 

Dyżur apteczny pełni w bież. tygędniu ap 
teka „Pod Orłem” przy Rynku, 

Publiczna bibljoteka m. Inowrocławia czyn: 
ną w dni powszednie w godz, od 17 do 18, w 
soboty cd 17 do 19, 

Repertuar kin: 

Palac: „Niępetrzębna”, 

Stylowy: „Upiór Paryża". 

żolnierskię „Na falach. żysia”. 

Żak: Podwójny program. „Życie aa gloto" 
i„Neogna eskapada"; W roli głównej Flip i Flap. 
` Teatr Narodowy z Poznania wystawi dnia 
12 hm. w Inowrocławiu sztukę historyczną 
„Obrana Częstochowy”, Dekorację artysty Ma- 
Kkaręwicza. ' Bilety możną nabywać w księgarni 
Knasta. 


4 


| | „Obrona Częstochowy"'w wykonaniu stałe- 


go Teatru Narodowego z Poznania, W sabote 
13 bm. Teatr Narodowy z Poznania odegrą w 
Parku Miejskim „Obronę Częstochowy", Całość 
będzie stała na wysokim poziomie artystycz 
nym, Zainteresowanie w mieście jest duże, te 
też niewątpliwie każde z przedstawień „Obrony 
Częstochowy” będzię wyprzedane, 

Koncert szopenowski, W auli gimnazjum 
Jana Kasprowiczą w Inowrocławiu adbył się 
koncert szopenowski, w którym wzięli ydziął 
wybitni muzycy poznańscy prof. Zygmunt Li» 
sieki (fortepjan) i prof, Zdzisław Jahnke 
(skrzypce). Publiczność dopisała średnio. /Ta= 
lent cenionego artysty prof. Jahnkeśo zabły- 
snął całym blaskiem przy wykonaniu mniej- 
szych utworów muzycznych, Wstęp prof, Li- 
siekieńo wyr-d! gorzej z powodu rozstrojonegoa 
fortepjanu. Koncert ten poprzędziła słowo 
wstępnę o twórczości Szopena, napisane przez 
prof, Róslera z Bydgoszezy. 

Ceny targowe, Na targu w dniu 9 bm. w 
Inowroclawiu płacono; za 1 kg. masła 3,20 zł, 
mendel jaj 1,90 zł, litr śmietany 1,40 zł, ser 
biały'>t6 gr, jabłka 30-40 gr, kalafiory 20 do 
03 śr, pomidory 35 gr, cebula 10 gr, marchew 
10egky byraki 107gr, kapusta 20 gr; gołębie par 


‘Sępólno. Jakób Makowski, liczący lat 50, 
został w dniu 5. bm. zaaresztowany pod zarzu- 
tem sprzeniewierzenia kilkuset złotych na szko- 
de wydziału powiatowego w Sępólnie. Are- 
sztowany karjerę dobrze rozpoczętą zniweczył 
na zawsze przez swój pociąg do alkoholu, Przęz 
10 lat był zatrudniony w urzędzie skarbowym w 
Sępólnie jaka sekweęstrałor. Po 10 latach zo- 
‘stał z posady usunięty bez odszkodowania za 
odbytą służbę. Przyjęto go wówczas do wy- 
dziąłu powiatowego na stanowisko egzekutora 


Z Kujaw Zachodnich. 


i kiędy nastapila zmiana w postępowaniu esze- | 


CE 


Gawedy miejskie. 
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SPRA 


ra 0,80—1,00 zł, kaczki 22,50 zł kury 2—3 
gł, gęsi 45,50 zł. 


Skargi mieszkańców 
ulicy Maruiewskiej. 


Od mieszkąńeów ulicy Marulewskiej otrzy: 
maliśmy pismo następującej treści: 

Płacimy podatki nie niższe od tych obywa- 
teli, którzy mieszkają w śródmieściu, ale piez 
stety nie kørzystamy z takich ydogodnień, ja- 
kię oni posiadają. Z tego powodu moglibyśmy 
rościć sobie słuszne pretensje do magistratu, 
ale tega nia esynimy. 

Chodzi nam jednak o to, aby nasza ulica 
została doprowadzona do porządku. W porze 
jesiennej staję się ona szlakiem błota i kałuż, 
przez którę nię można się przedostać bez po- 
niesienia szkody materjalnej, Jyż dawniej pro- 
siliśmy a naprawięnie jezdni jak į chodników, 
które z powodu grząskości terequ są naszem 
utrapianiem, 

Ulicą Marulewską bardzo często przecha- 
dzą kondukty pogrzebowe na nowy cmentarz, 
które formalnie brną zwykle pa kostki w 
błocie. 

Gdyby gmina m. Inowrocławia ulicę tę u- 
porządkowała jak najprędzej, to napewno za- 
skarbiłaby sobie prawdziwą naszą wdzięczność. 

eeii 

FORDON. Program święta młodzieży w dniu 
13 bm. Godz. 10 zbiórka, godz. 10,25 wymarsz 
do kościołą, godz, 12 uroczyste krótkie zebrae 
nie w salce parafjalnej, godz. 12,35 przemąrsz 
przez miasto do Strzelniey, O godz, 19 wieczor: 
nica w Strzelnicy, na którą złeżą się deklama- 
cję ku czci św. Stąnisława Kostki i przedstawie- 
nie teatralne p. t. „Królewicz umiera” dramat 
w 5 aktąch. 


Ftrzelmo. 


Akądemja Chopinowska. W ub. niedzielę ad- 
była się w sali p. Piątkowskiego akademja cho- 
pinowska. Na program uroczystości składał się 
szereg utworów wokąlno-muzycznych naszego 
wielkiego mistrzą oraz odezyt p. Wawrzyniaka 
i deklamacją. ; 


| sekwestrator. 


kucyjnym, wraz z innymi egzekułorami dostał 
się ponownie do urzędu skarbowego, 

W dniu 2, bm. Makowski nagle zaśinął 
i wszelkię poszukiwania pozostały bez wyniku. 
Stwierdzono wtedy, że Makowski zdefraudował 
kilkaset złotych i z niemi się ulotnił, Po dwóch 
dniach zjawił się znowu w Sępólnie, by zostać 
aręszłąwanym. 

W toku dochodzeń okazała się, że Makaw- 
ski był aż w Berlinie. Bez środków do życią 


pozostaje żona i tręje dzieci. Nałegowe pijań- 
stwo stało się przyczyną rodzinnej ruiny, 


DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, guia 11 listopada 1932r. 
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lejarze w 0 


Zebrani na plenarnem zebrąniu członkęwię 
Z. U. K. koła Nowawięś - Wielką w dniu 9 paź- 
dziernika uchwalili jednogłośnie następującą 
rezaluycję: 

Przerażeni do głębi poławiającemi się pa- 
głoskami e nowym zamachu na uposażenie kale» 
jowe protestują jak najenergiczniej przeciwko. 
takim zamiarom. Obecnie uposażenie pracowni- 
ków kolejowych nie dąsięgą nawet minimum 
egzystencji. Pracownicy kolejowi, nie mający 
żadnych ubocznych dodatków, zepchnięei są 
obecnie na dno nędzy. Ich rodziny są skąaane 
na niedostatek i przymięranie głodu. Zebrani 
uznając krytyczne położenie Państwa i wie- 
rząc w kryzys gespodarczy gotów są do po- 
noszenia ofiar oddać wszystkie swoje siły, wspo- 
magać Państwo w walce m krzyzysem, wycień- 


Szczepienia ochronne. Poza ogłaszonemi już 
terminami szczepień zapobiegawczych przeciw 
szkarlatynie i dyfterji, wykonuje się szczepie- 
nia te również w przychodni dla matek i dzie- 
ci w środy i piątki od godz. 3—4 po poł. 

Cudem ocaleni. Ub, sobaty rano samochód 
firmy „Unamel'” z Unisławia spotkał się z po- 
ciągiem na szosie Unisław—Raciniewo tak nie: 
iortunnie, że samochód został zawleczony 70 
m. od przejazdu. Sąmochód został zniszczony. 
Znajdujący się w nim 3 pasążerawie wyszli 
cudem bez szwanku, 

Z działalności L. ©. P. P. w Chełmnie. W 
ub. poniedziałek odbyło się w starostwie po- 
siedzenie komitety L, O. P, P, pod przewodni- 
ctwem starosty Białego, Kierownik p. Pawłow- 
ski zobrazował współpracę komitetu, poczem 
wywiązała się obszerna dyskusja. Omówiono 
i ustalono definitywnie sposób szkolenia po- 
wiatowych ośrodków alarmowych w kilku 
miejscowościach, jak również zdecydowano u- 
ruchomienie kursu dla wszystkich posterup- 
ków, które wyślą na kurs 
sekcji. Kurs odbędzie się w Chełmnie, Skład- 
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Chełmno. 


czeni jednak długotrwałością tegoż nie magą 
dopuścić do powolnego głodowego skończenia 
swych rodzin. 

Zebrani stwierdzają jednogłośnie że w szer 
regach kolejarzy są szczęśliwcy którzy aprósgz 
zagadniczęgo uposażenia otrzymują różne dər 

atki piejeunokrotnie przewyższające ich upos 
sażenie. Zebrąni stwierdzają w dalszym ciąsu 
na podstawie statystyk, iż różne ie dodatki sta- 
nowią poważną sumę bo aż około 100 miljonów 
złotych. W chwili kiedy skarb jest pusty 

Pąństwo ucieka się do ostatniej deski: ra- 
tunku, to jest do zasadniczych uposażeń, winno 
w pierwszym rzędzie zlikwidowąć wszystķíię 
uboczne dodatki wszystkim funkcjonarjuszom 
państwowym a wówczas z eałą pewnością od- 
padnie konieczność obniżki poborów, 


ki kół szkolnych przedstawił p. Meczyński 
kwotą 1066 zł. Skłądkawą współpraca ogólna 
postawiła szkoły ną pierwszem miejscu; następ” 
nie idą urzędy, wojsko, ą wkońcu dopiero kuz 
piectwo i rzemiosła, Wkońcu uzupęłnieng kor 
mitet, w skład którego weszli: mjr. Basiewiez: 
Mokwa i inspektor szkolny Kempsa. 

Plaga kradzieży w powięcie chełmińskim. 
Od szeregu dni w związku z nadchodzącą zi- 
mą i ośólną biedą coraz częściej dokonują nier 
wyśledzeni sprawcy różnych włamań i kras 
dzieży. Jednej z ub. nocy skradziono w Ma- 
łem Czystem røwer na szkodę Kozłowskiego 
Władysłąwa. Tej smej nocy odwiedzili złe: 
dzieje oberzystę Patzera w Małem Czystem 
i skradli 32 butelek winą zagranicznego war- 
tości 400 zł oraz 25 butelek wina krajowego 
i towarów kelonjąlnych na większą sumę. Ra- 
busie zawitali również do Brankówki, gdzie u 
Steękmana skradli bieliznę, wędliny i t, p: wart 
taści 300 zł, Ci sami sprawcy. adwiędzilitpos 


| wtórnie oberzystę Patzera w Małem Czystem 


każdy po ze | skradli bieliznę, ubrania i inne rzeczy ` ną 


kwotę 1309 zł. 


Smznobójsitwe mmeżańisi 
w Hotelu Centralnym w Chełmnie. 


Chełmno. Hotel Centralny był widownią | sty; do dziecka, dla którega dołączyła, 50 zł, 


ponurej tragedji, której ofiarą padło życie 
młodej meżatki. 

Jak wynika z zebranych dotychczas infor- 
mącyj, przybyła w uh. ezwartek do Chełmna 
nie żyjąca od 14 miesięcy z mężem żona zną» 
nego w Chełmnie malarza Henryka Janiszew- 
ska, aby zabrać od męża swoje dziecko. Gdy 
ten żądaniu żeny kategorycznie odmówił, żą- 
dając dla dabra i przyszłości dziecka jej po- 
wrotu do rędziny, udałą się oną do Hotelu 
Centralnego, wynajęła pokój i napisałą trzy li- 


diy. 


Przyczyną — długotrwała susza. — Fatalne ceny. — Ko- 
mornik zmusza... — Włąściciele ziemscy detalistami. 
1 wagon węgla za 3 ziemniaków. — Zanik kultury rolniczej 


Gdy okopowe było w najlepszej wegetacji, 
nastała zaraz po żniwach długotrwała susza 
i wstrzymała nietylko dalszy rozwój okopowe- 
go, leez zawiodłą zupełnię nadzieję rolnika. 
To też gospodarze, widząc przedwcześnie sy* 
chą naé u ziemniaków. z całą pewnością wie 
dzieli, iż w tym roku ziemniaków nie będzie. 
I słusznę było ich twierdzenie, bo urodzaj 
ziemniaków na dobrych ziemiach był zaledwie 
średni, w wielu $ospodarstwach lichy, a w 
pewnej części tj. na lekkich ziemiach zawiódł 
zupelnie. 

Ziemniaki sadzonę na piąskach i w spóźnio- 
nej porze, dały zbyt małe rezuliaty i mówio: 
na, że w niektórych wypadkach nie było war- 
to ich nawet wybierać, gdyż robocizna za wys 
hierke była o całe 100% wyższa w myśl zresztą 
kontraktu taryfowego. x 

Cokolwiek lepsze były urodzaja na gie- 
miach dobrych, na roli o starej kulturze i na 
nawozach zielonych. Na takich ziemiach snrzą- 
szyli 
240—320 ctr. z hektara. W stosunku da zbie” 
rów, jakie mieliśmy podcząs intensywnej go: 
snodarki, są to rezultaty o całe 100% gorsze. 
Nic dziwnege -— przecież nikt nie bedzie dą- 
wał drogich nawozów pęd tanie ziemniąki, a- 
żeby dobić się do reszty, 


Krótko przed wybierkami liczyli rolnicy na 
dobre ceny, gdyż byli pewni, że nieurędzaj 
wpłynię dodatnio ną ich zwyżkę, Tymczasem 
nastapila wielkię rozczarowanie, gdyż na ziem- 
niaki nie było popytu ani należytej ceny, Za 
ziemniaki fabryczne ofiarowano rolnikom 11 
dą 12 groszy za procent mączki loco fabryka 
lub miejsce załadowania. Zatem za dobre, 
zdrowę i wysokoprocentowe ziemniaki rolnik 
otrzymywał 1—1,20 zł za 50 kg. ziemniaków, 
Jest zrozumiałem, że tak bardzo niskie ceny 
ziemniaków rozgoryczyły ubogie rolnictwo 
polskie jeszcze bardziej. To też z początkiem 
wykopków każdy 


rolnik odgrażał się, że ziemniaków za psią cenę 
nie sprzeda. | 


Jednak życie jest twarde i nieubłagane. Zmu- 
siła więc i ralników do sprzedaży ziemniaków 
za bezcen. Ten i ów spraedał początkowa tyl- 
ka tyle, aby zapłacić dragą wybierkę, Lecz 
śrążby komorników i egzekutarów zmusiły 
rolników da dalszej sprzedaży ziemniaków, 
chociaż ceny pozostały nadal ną niskim pozio: 
mie.  Krochmalnie w bardzo krótkim czasie 
zostały wpręst ziemniakami zasypane į zmu- 
szonę były nawet zaniechać dalszego odbiotu. 

Rolnikowi pozostalo tylko zmartwienie i za- 


R meee - = 


gadka, dlaczega ziemniaki są tak bardzo tae 
nie, jeżeli się nie obrędziły, Przecież mało: 
rolni, nawet średnią włąsność, kupują ziem= 
niaki już tetaz w jesieni, gdyż liche zbiory nie 
starczą im da wiosny. To też prawie każdy 
majątek sprzedaję ziemniaki w własnym zaz 
kresie dętalicznie, ca nigdy nie bywała w laz 
tach urodzaju. Jeżęli chodzi o tanieść, ta 
można sobię ją tem tłumaczyć, że z pawodu 
kryzysu podaż była wielka i dlatego zigmnia- 
ki spadły w cenie, Rolnicy pocieszają się jak 
zwykle, że z wiosną będzie lepiej, Oby się 
tak stało, gdyż dzisiaj rolnik za sprzedane 
ziemniaki nie wiele dostanie. Į taki 


za jeden wagon węgla trzeba sprzedać 
aż trzy wagony ziemniaków. 


Wszelkie objawy przemawiają zą tem, że złęm= 
niaki będą na wiosnę droższe. Czy wię prze» 
powiednia spełni? Żyjemy w czasach nadzwy- 
czajnych i anormalnych, więc najściślejszę ob- 
liczenia zawodzą, 


Krochmalnie nie megą pozbyć przetworów 
ziemniaczanych, więc też niechętnie przetwa- 
rzają ziemniaki, Szezególnie dotyczy tọ pa- 
szych gorzelni, które z powodu spadku kon» 
sumcji okowity niewielkie ilaśei ziemniaków 
przepalają. Tak samo nie są ezynne płatkar= 
nie i suszarnie ziemniaków. Wielkopolska lie 
Czyła ich rązem 'w 1916 r. 154, Pomorze 145, 
Brandenburgja 132, Saksonła 32, a Prusy 
Wschodnie tylka 492. Z powyższych liczh znów 
wynika, że rolnictwa poznańskie zajmowało w 
Rzeszy zawszę czałowe miejsce. Niestety wiel- 
ki dorobek kultury rolniczej dzięki wadliwej 
polityce agrarnej zanika coraz więcej. 


Szczęsny. 


w 


dọ jakiegoś pana z pod Kutna i do policji, po= 
czem wypiła butęlkę esencji octowej. Przewie- 
ziona w agonji do lecznicy powiatowej, zmarłą 
nastepnego dnią nad ranem, 


NAKŁO. Pod adresem dyrekcji kolejki poe 
wiatowej. Maszyny tej kolejki przejeżdżają 
przez most kolejowy przy eukrowni w ten spo- 
sób, że łatwo o wypadek, Niedawno zdarzyło 
się, że lokomotywa wywróciła wóz z sianem, 
a człowiek znajdujący się na wozie, spadł, led- 
wo uchodząc z życiem. Jeden z miejscowych 
obywateli spestrzegł w tych dniach nagle o 
krok od siebie lakomotywę, która nie dała 
przedtem znać o sobie ani $wizdem ani dzwon- 
kiem. Obywatelstwo miejscowe jest z tego sta- 
nu rzeczy bardzo niezadowolone, gdyż przez 
most muszą przechodzić i starcy i ułomni oraz 
dzieci, 

PANIGRODZ. Tajemnicza śmierć dziewczy- 
ny, W rodzinie depułatnika Łagiewskiego w 
majętności Rozpętącz zaszedł tajemniczy wypa- 
dek. Mianowicie wrącając z jarmarku, zastali 
rodzięe swoją Z3-letnią córkę martwą. Obok 


trupa leżał nóż, Dziewczyna miałą poderżnięte 
gardło, Nie wiadomo, czy zaszło morderstwo, 
czy też dziewczyna pa jakimś napadzie i zśwał» 
ceniu samą położyła kres swojemu życiu. 
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ZMARLI, 


Ś. p. Eleronim Starczewski, em. radca 
mierniczy, lat 01, w Poznaniu, 

Ś$. p. Antoni Kowalkowski, proboszcz w 
Rytlu w diecezji chełmińskiej, lat 66. 

Á. p. heon Ogórkiewicz, lat 45, instruk- 
tor szkoły przemysł-handlłowej, w Gnie- 
śnie. ` 

Ś. p. ks, Antoni Kewalkowski, lat 65, w 
Czersku, 

$. p. Jan Sikora, ze Skórcza, lat 84. 

é. p. Aniela z Wojtackich Tykcińska, 
lat 69, w Wągroweu, 

Antoni Misiak, lat 58, w Lesznie, 
Norhert Nehring, lat 86, w Staro- 
4 4 


„Jan Wańdtke, lat 24, w Grudzią- 


$. p. Antonina z Biegałów Szozupakowa, 
łat 56, w Słońsku. 

Ś. p. Jadwika z Królaków Kopciowa, 
lat 24, w Szymhorzu, . 
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Nacny dyżur apteczny pełni ad czwartku 
poczawszy Apteka Pod Lwem, 
PROGRAM W KINACH, : 

Lux: „Kochaj mnie dziś”, 

Mars: „Błękitną rapsedja". 

Corso; „W krzyżowym ogniu”. 

Światowid ji Pałace; nięczynne. 


TĘATR POLSKI, A 
W czwartek teatr nieczypny, 
. W piątek o godz, 20 uroczyste przedstawie: 
nie „Królewski jedynak*. . 


Koncert poświęcony 
twórczości Moniuszki. 


Staraniem Tow, śpiewu „Lujnia” odbędzie się 
w przyszłą niedzielę o gedzinie 19,30 w Dworzę 
Artusa koncert, na którego program złożą się 
utwory Moniuszki, m, in „Bajka”, mazur g op, 
uStraszny Dwór", chór niedzielny z ep. „Hal: 
ką", polonez z op „Halka“ na połączone chóry 
męskie z towarzyszeniem orkiestry. Na zakoń- 
czenie odśpiewają połaęzane chóry z tow; or: 
kiestry „Psalm" Nowowiejskiego. Po koneercje 
sabawa towarzyska. 


Odezwa prezydenta m. Torunia. 


W związku z obchodzona w dniy 11 listopa- 
da od kilku lat rocznicą wskrzeszenią Państwa 
Polskiego, wydał prezydent m. Torunia odęzwę 
do wszystkich obywateli, by dlą uczczenia tego 
dnia udekorowali domy flagami narodowemi, 


Święto Młodzieży w Toruniu 


Młodzież e zdrowych zasądach — to chluba 
narodu. 

Obek zensucią moralnego, obok zwyrodnie: 
nią i zbrędni nie brak nam jeszcze zastępów 
praykladnej młodzieży, którą prowadzana na 
wzór swego patrona św, sposobi sję do walki 
życiowej, Karne jej szeregi w cichej, ale sy- 
stematycznej pracy pilnują świętych ząsąd re- 
ligji, pozą troską o dobro duszy i kształceniem 
rozumu, wolnę ghwile utozmaicają sobię gedzi: 
wemi pąbawami, niosąc tem samem rodzieom 
spokój i zadowelenie w dom a u społeczeństwa 
zyskują uznanie i sympatję, 

Młodzi çi rycerze Chrystusowi obchodzą swę 
święto w dniu swego patrona, w niedzielę 13. 
bm. Z okazji tej odbędą się dla młodzjęży re- 
kolekcje. Gaspedarzem uroczystości będzie 
S. M. P. w Toryniu « Mokre. 

H Wszyscy więc druhowie pośpieszą ņa uro- 
tpystosė, l 

W niedzielę o godz. 7 wspólną komunja św, 
o godz, 14 zbiórka w ognisku na Mokremi po 
nieszperach defilada i wieczernica, 


Ogólny zjazd dęlegatów Kół Związku 
Kolejowega Pracowników Drogowych. 


W niedzięję adbędzie się w Toruniy ogólny 
zjazd delegatów kół Związku Kolejowego Pra- 
ceowników Drogowych. 

Usoczystość rozpacznię się g godz. 9 nabo» 
żeństwem w kościele Chrystusa Króla, poczem 
w parku „Wenecja" o godz. 11 nastąpi otwarcie 
ziazdu. Pa wyborze, poszczególnych komisyj 
zapozna się zjązd ze sprawozdaniami z czynno: 
ści związku. Po przerwie obiadowej dalsze 


e Aa i wybór poszczególnych wydzia- 

jów: 
Zbiórka punktualnie o gada. 8,15 przy biurzę 
kiego 1, 


wydziału wykonawczego ul. Poniataws 


Apteki dyżurne; „Pod Gwiazdą" | „Pod Ko- | 
roną'; 4 

Kino Apollo; „Frankenstein“, 

Kino Gryk; „Król — to ja", 

Kino Qrzełi „Droga olbrzymów”, 

Repertuar Teatry Miejskiego, 

W czwartek, 10, bm. „Obrona Częstochowy”, 
sztuką historyczna w 6 obrazach, Występ 
Teatry Miejskiega z Bydgoszczy, Dwa praed- 
stawienia ku uczczeniu 14 rocznicy Niepadle- 
głości, pe południu e godzinie 16 i wieczorem 
o godz, 20. U 

Zebranie ogrodnicze oddziąłu pomorskiego 
Centr, Zw, Zawod. Ogrodników odbędzie się w 
niedzielę 13 bm, o gedz, 11 rana w lokalu Tow. 
Upiększenia Miasta na Górze Zamkowej w Gru- 
dziądau, Wykładąć będzie dr. Ulatowski e wla- 
ściwościach klimatu pomorskiego. Ponadta spra- 
wy ogrodnicze amówi insp. Wodwud, 

Z Tow, Czelądzt Katolickiej. W ub. ponie- 
dziąłek odbylo, się nadzwyczajne zebranie, na 
którem pażeśnano dotychczasowego prezesą ks 
Szarowckłege, pawołanego na stanowisko pro- 
fesorą przy gimnazjum mat.-przyr. oraz powita- 
no nowego prezesa ks. Cząplińskiego. Zebranie 
zagaił cechmistrz stolarski Palkę, Ks. radca 
Partyka uwydatnił zasługi ruchliwego dotych- 
gzasowego prezesa, składając mu serdeczne po- 


Toruń, 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


sabię ef pspbnicy na awanturnicze wrzaski 
i krzyki, nie dając spokoju mieszkańcom na- 
wet późną nocą. t 

Skaro uważamy, że koncert radjowy o pół: 
nocy mąci pam ciszę nocną, to tem bardziej 
winniśmy poskromić zbyt głośnych awanturni- 
ków nocnych, niębęzpieszhych pozątęm dla 
przechodniów, zwłaszęzą w ulicach bocznych, 


Daremny trud złodziejąszków. 


. ub, paniędziałek spostrzegł patrol policji 
ilwóch podejrzanych osobników, obładowanych 
ciężkim workiem a zmierzających w stronę ul, 
ęściuszki, 

Przerażeni widokiem granatowego munduru, 
porzucili swój łup į pod osłoną nocy zbiegli, 
We worky znajdewało się 16 ubitych kur, po- 
hodzących niewątpliwie z kradzieży, Łup złę- 

no w komisarjacie H, P, P, i 


Ochraniaimy gotębie pocztowe, 


Policji tutejszej udało się estatnio kilkakrat= 
nie przychwycić na targu chłopców z gołębia- 
mi pocztowemi. Niewątpliwie pochodziły one 
z krądzieży. Ze strony hodowców znowu spoe 
tykamy się zę stałem narzekaniem na szkody, 
jakie im wyrządzają złodzieje, Giną gołębie do- 
brega pochodzenia, które już w różnych warun- 
kash atmosferycznych wracały do gołębnika. 
Przyczyny tych strat należy szykać w niesur 
miennem odnoszeniu się ogółu mieszkańców 


miast, zwłaszcza jednak wiosek, dą latających | 


gołębi, Ludność na wsi przytrzymuje zabłąkane 
gołębie, zamiast zgodnie z ustawą oddawać je 
da najbliższego posterunku policji państwowej. 

Zapaminąmy niestety szybko o usługach go- 
łębia pocztowego, To też winniśmy więcej ur 
wagi poświęcić sprawie hadowli gołębia, a 
wszelkie pod tym względem wykroczenia tępić. 


Chojnice, Ostatnie odbyło się w sali p. 
Jażdżewskiego zebranie Zw, Zaw, Przemysłu 
Spożywczege, Związek ten socjalistyczny, sku- 
pial w sabie tych biednych bezrobotnych, któ- 
rym przewódcy sacjalistyczni obiecali gruszki 
na wierzbach. Przewodniczącym Związky był 
niejaki Roppelą, który zarazem pełnił funkcję 
skarbnika, Według komisji rewizyjnej przewa- 
dniczący Roppela przywłaszczył sobie około 80 
złotych składek członkowskich, Tymczasowy 
przewodniczący, bowiem Roppelę zawieszono w 


Diradał biednych 


m OCE ZE TE EE ZET 


piątek, dnia 11 listopada 1932r. 


Margonim. . 


Nadzwyczajne walne zebranie Koła Inwali» 
dów Wojennych zaśaił wiceprezes Br. Weso- 
łowski. Do nowego*zarządy weszli pp: M. Lar 
sióskł - prezes, St. Rommel + wiceprezes, J. 
Wojtalęwicz r sekretarz, Fr. Reinke ~ skarbnik, 
Bruch i F, Karwowski - ławnicy, Sprawozdanie 
z zjazdu powiatowego w Chodzieży wygłosił p. 
Łasiński, 

Posiędzenie rądy miejskiej zagaił burmistrz 
Rzeźnik, Wybrano ponownie do rady nadzor- 
czej publicznej szkoły dokształcającej zaw. p. 
Jakóba Czajkowskiego, którego poprzedniego 
wybery kurator okręgy szkolnego nie zatwier: 
dził Równocześnie uchwaleno zwrócić się do 
kuratorjum z prośbą o wyjaśnienie przyczyn nie- 
zatwierdzenia wyboru. Uchwalenę szereg do» 
datków komunalnych. W welnych głosach przes 
mawiali burmistrz Rzeźnik i radny Hinz w spra- 
wie publicznych ogłoszeń oraz oświetlenia ul 
Kościuszki. 

Z okazji Dwutygodnia Propagandy Morza od- 
była się z ramienia Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
akądemja, Obszerny referat wygłosił nauczyciel 
Piotrowski ną temat „Przez morze do kolonij", 
Do miejscowego zarządu weszli pp, Koczorow= 
skł, naczelnik poczty - prezes, Figas, zawiad. 
słacji - wiceprezes, Gapiński, nauczycię! - se- 
kretarz, Szymkowiakówna, nauczycielką — 
skarbniczkaą, 


€helmia. 


Osobiste. Ks. prałat Szydzik pobłogosławił 
związek małżeński między p, Ludwiką Makow- 
10, córką zawiadowcy stacji z Głuchowa a p. 
Janem Lubiewskim, dentystą z Chełmży, synem 
kierownika odcinka drogowego I. w Chełmży. 
Młodej parze „Szczęść Boże!" 
Z urzędu stany cywilnego. W miesiącu pa- 
ździęrniku br. uredziło się.w Chełmży 28 dzieci. 
| Zmarło 18 osób. Śląbów zawarto 10. 


hezrobi inych 


urzędowaniu, niejaki Kowalewski, wezwał R. 
do wyliczenia się z brakującej kwoty, ponieważ 
członkowie w przeciwnym razie oddadzą spra- 
wę do prokuratora, Prezes Zaw, Zw, Kolejow- 
ców Rybarski skrytykował postępowanie prze- 
wodnicząceśo, nadmieniając brak pracy organi- 
zacyjnej wskutek czego ruch ten jest bliski 
upadku. W dyskusji ęzłonkowie czynili Roppeli 
zarzuty, żę ich bezczelnie okradał z ostatnich 
śroszy, t 


Tczew. 


Z zebrania przeciwalioholowego, Zebranie 
przeęiwalkohołowe zagaił nauczyciel Gajewski 
z Bałdowa, W zebraniu uczestniczyło okało 
200 parafjan kościoła św. Józefa z ks. prob. 
Młyńskim na czele, którego powołana na przer 
wodniczącego. Q zśubnych skutkach nałogu 
przemawiali; nauępycie| Truszcęyński z Gdań- 
ska, lekarz powiatowy dr, Licanierski i ks, prob. 
Młyński. Po zebraniu wSzysey nieoma! uczestni; 
cy zwiedzili wystawę przeaiwalkoholową, podz 
czas które] wyczerpujących objaśnień udzielał 


| kierownik wystawy Tomaszewski z Poznania, 


Bigamista, Policja w Zblewie ujęła Aleksan- 
dra Mąksymiljaną Gehrkego, obywatela W, M. 
Gdańsk, który będąc żonaty, usiłował ponownie 
zawrzeć związek małżeński z Łucją Kaizerówną 
a Boreszewa, W toku dachadzeń policia ustali 
ła, iż niedoszły bigamistą dopuścił się ponadta 


dziękowanie, Niemniej serdecznie powitał ks. 
rądca nowego prezesa, życząę mu obfitych awo- 
eów w jego paczynaniąch wśród czeladzi kator 
lickiej. Przemawiali nastepnie’ ks, Szarowski 
i ks. Czapliński. Dalsze przemówienia wygłosili 
wiceprezes Palke, syndyk Bjszof, wiceprezydent 
Mellin i senjor Rakowski, W drugiej części ze- 
brania wygłosił dłuższy referat p. Albin Nowi- 


eki p. t, „Pierwsze epoki katolicyzmu społęcz- 
nego”. 


krądzięży browningą ną szkodę Józefa Wadziń- 
| skiego. 

Wielki koncert Moniuszltowski, Miejscowe 
chóry urządzają w niedzielę 13 bm. w Domu 
Miejskim wielki koncert Meniuszkowski z y- 
działem solistów opery poznańskiej Gogojewi- 
czowej (mezzę=sopran) i prof, Hęisingą (baryton) 

Fałszera monet w potrzasku, Od pewnego 
czasu zauważono w nąszym powiecie napływ 
fałszywych monet. Ostatnio zgłosił się do niej. 
Ządwówny, bułetowej w poczekalni dworcowej, 
Henryk Jankawski, pochodzący z Jarocina, pro- 
ponując jej puszczenie w obieg fałszywych pie- 
niędzy, Ządkówna zawiadomiłą kamisarjat, któ- 
ry oszusta przytrzymał. 

Zaniemogła na rynku, W ezasie targu tygo” 
dniawego nagle zaniemośła Marja Pułakowska 
z Rożentalu, Odwieziono ją dą szpitala, 

weer | 3 z 

ELGISZEWO, pow. wąbrzeski. Znowu aresz- 
towanie podpalaczy, Dnia 8 bm. wybuchł w za- 
grodzie rolnika Jastrzębskiego Tomąsza pożar, 
który zmiszczył dom mieszkalny, stajnię oraz 
stadołę wraz ze zbożem i nięktóremi maszynami 
relniczemi. Ogólna szkodę oblicza Jastrzębski 
na sumę 10.000 zł, ubezpieczenie zaś wynosi 
17,150 zł. Dechodzenia ujawniły poszlaki, wska- 
zujące na zbrodnicze podplenie z chęci zysku 
asekuracyjnego, którego dopuścił się najpraw- 
dapadobniej syn poszkodowanego Bolesław w 
porozumieniu z jega matką. Przytrzymąno Ja- 
strzębskiego Bolesława oraz jego matkę Ana- 
stazję. | 


` 


rzy miesiące więzienia 


za rozpowszechnianie widokówek pornegraficznych. 


Chojnice. Przed kilku dniami pojąwił się w 
naszem mieście niejaki Henryk Puchała, glu- 
chonięmy, który chędził po domach i sprzeda- 
wał papier, przyczem rozpawszęchniał równię 
sidokówki parnograliczae. Został aresztowany 

osadzony w areszcie, Głuchoniemy Puchaia 
osłądał dokument, stwierdzający, iż jest głu-. 
*heniemym. 

Kiedy jednak stanął przed sądem, wówczas, 


ku ogólnemu zdziwieniu odzyskał mowę i prze- 
mówił głosem ludzkim, Mziwne wydaję się, w 
aki sposób zdołął wyłudzie ed bydgoskiago 
agładu dla gluehoniemych zaświ=dozenię swe, 
zakomej choroby. 

Puchałowi udowodniono rozpo /szechnianie 

lokówel: pornegraticznych, z ea skazany zo 
stał na trzy miesiące więzienia, 


p 


l reklamować, 


Szubin. 

Odznaczenie, Burmistrz p, Sylwestep Grus 
otrzymał odznakę Związku Strażackiegg, Wrę- 
czył mu ją inspektor Boesche ze Strzelną na 
zjeździe powiątowym w Kcyni. Pan Grys otrzy” 
mał powyższe pdznaczęnię za długoletnią pra- 
cę około organizacji akcji przeciwpożarniczej. 

Odrestaurowanie kościoła w Szubinie postę- 
puje. Ukończono już odnowienie prezbiterjum, 
a obecnie zabrano się do nawy kościelnej. Kosz- 
ta pokrywa parafja. Inicjatorem odnowienia 
jest ks. prob. Zieliński, który petrafił przemó- 
wić do serc obywateli i zebrać odpowiednie o- 
fiary. 


Trzemeszno. 


Zwiększone ciężary, Celem załatania dziur , 


w niedoborze zakładów miejskich (elektrownia 
i wodociągi) podwyższyłą rada miejską cenę 
metra sześciennego wody g 0,59 na 0,55 zł. Po» 
nadto dzierżawa za liczniki elektryczne została 
podwyższoną p 100%, Również uchwaliłą pada 
miejska 100-procentowy dodątek komunalny do 
opłat z tytułu wyszynku napojów alkohołowych, 
dodatek od patentów zaś wynosić mą 50% @- 
płat. Podwyższenie opłat celem podreperowa- 
nia budżetu miejskiego jest jednym z eięgów, 
jakie w ostatnich latach gnębią obywatelstwo 
trzemeszeńskie. Nięwdzięczną į niepopułarna 
rolą uchwalania ciąglych podwyżek w dobie, w 
której istnieją tendencje redukowania wszelkich 
oplat ze względu na ciężkię położenie podatni» 
ków, przypada zawsze radzie miejskiej, podczas 
gdy- winę za małoprzewidującą gospodarkę po- 
nosi magistrat, Dawne błędy mszęzą się zatem 
obecnie; niestety płacić za nie musi kto inny, 

Nowa targownica miejska, Wskutek nacisku 
władz powiatowych została wreszcie oddaną do 
publicznego użytku po klikuletniem „leżeniu öd- 
logiem" nowa targownica miejską, Sprawą nigr 
fortufnega wyboru miejsca na tarśownicę pozą 
miastem praz niewspółmiernych kosztów prac 
ziemnych była już kilkakrotnie przedmiotem 
krytyki, 


Mogilno, 


„Szczur hotelowy". Da hatalu „Polonia” 
przybył dnia 6 hm. nieznany osobnik, który 
wynajął sobie pokój celem  przenocowania. 
Właścicielka hotelu nawet go nje wciągnęła do 
książki meldunkowej, nie przypuszszając ną- 
wet, że ma do szynienia q złodziaięm, £ zw. 
„szczurem hotelewym”, Jakie było jaj zdzi- 
wienie, gdy 7 bm. zauważyła, żę skradł on 
większą ilość papierosów na kwotę 135 zł; 
ponadto spenetrował pokoje zajęte przez şe- 
kretarza sądowego Stanislawa Jopka i sekwe- 
stratora Józefa Wirowskiego, którym zabrał 
różną garderobę i inne rzeczy mą sumę o'brfo 
3000 zł i znikł jak kamfora, Ząalarmowano po- 
leje, która wszczęła natychmiast poszykiwania 
zą złodziejem, Celem dopomożenia. policji do 
aresztawania tego „szezurą hotelowego" po- 
dajemy jefo rysopis: wysoki 1,66 m, budewa 
średnia, kapelusz siwy, wlosy Jasna-blęnd, 
twarz paciągła bez wąsów | zarostu, 


ŚWIECIE. Z życia bartników, Na ostałniem 
pesiądzeniu Tew, Pszezelniezego uchwalona u- 
rządzić kurs pszczęlniczy, połączony z wystawą 
uli, koszek i wyrobów miodawych w strzelnicy 
w Świeciu w czasię ed 14 do 17 listopada br. 
Na wystąwie mają prawe wystawiać eksponaty 
wszystkie Tow. Pszozelniezę na Pomorzu, Qbe- 
cni byli zgodni z tem, że cukier, dostarczony 
wę wrześniu, był lepszy ca do przymieszki tro- 
cin į piasku, aniżeli eukięr dostarczony na wio- 
sRę, PY 

ODPOWIEDZI RĘDAKOJI 

Pani R. Prosimy a dowody, że owe pral- 
nie, o których Szanowna Pani wspomina, 
są własnością żydów, a zaprzestaniemy ję 
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Str. 3. 


KINO KRISTAL 


Początek o g.510 7 i 8. 
Zniżki ważne za wykazem bezrob. 


Bydgoszcz, dnia 10 listopada 1932 roku. 


KALENDARZYK 


Dziś: Andrzeja z Awel., Florencji. 
Jutro: + Marcina bisk., Menny. 
Wschód słońca: godz. 7,12. 
zachód słońca: godz. 16,17. 


Stan pogody. 
Rankiem chmurno i mgisto, w ciągu dnia 
zachmurzenie umiarkowane. 
Temperatura bez zmian (około 8 stopni). 
Słabe wiatry południowo-wschodnie i po- 
łudniowe. 


— b» Btun 


dzisiejszy 
o godz. 10 
SE > Stan 
wczorajszy 
DYŻURY APTEK: 
Od 7..X1. --'13. XI.: 
Apteka pod Niedźwiedziem, ulica Nie- 


dźwiedzia 11, tel. 50; 
Apteka pod Koroną, ul. 
tel. 301. 


Dworcowa 48, 


Muzeum Miejskie przy Starym Ryn- 
ku, otwarte codziennie od 10—16, w nie- 


dziele i święta od 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa zbiorowa  kolekcyj 
prac malarskich wybitnych artystów 


niestowarzyszonych. 


aa BB m 
.. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w czwartek z powodu próby teatr 
nieczynny. 

w piątek na uroczystem przedstawieniu 
ukaże się „OBRONA CZĘSTOCHOWY". 

W sobotę w dalszym ciągu „JIM I JILL“. 
„Atrakcją wieczoru będzie jedyny występ 
Oli Obarskiej jako przezabawnej Jill. 

WYSTĘP DYR. B. SZCZURKIEWICZA 
w „DZIKIEJ PSZCZOLE* L. H. Morstina 
odbędzie się w niedzielę o godz. 4-ej po poł. 
po cenach zniżonych. 

W niedzielę wieczór „JIM I JILL“, 


NAJBLIŻSZE NOWOŚCI. Od dłuższego 
czasu artyści pod wodzą dyr. Stomy stu- 
djują powierzone im role z „WESELA* St. 
Wyspiańskiego. Codziennie odbywają się 
próby czytane i konwersacyjne. Główny re- 
żyser K. Korecki opracowuje „WARSZA- 
WIANKRĘ* W dziale muzycznym ujrzymy 
niebawem „MARJETTĘ* przepiękną ope- 
retkę W. Kolla. 


— Ofiara. Złotych 10,— złożył p. 
Finger dla najbiedniejszych, 


inż. 
zamiast o0- 


Idra grobów w Dzień Zaduszny. 


Konkurs „Dziennika Bydgoskiego" 


na najpiekniejsze dziecko. 
Nr. 93. 


Beniton aa "RP urodz, w maju 1930,' 


z wwwwngbl db 


Ostatnie 3 dni! 


Najpiękniejszezn, Najpotężniei- 
szego Arcydzieła obecnege se 
zonu, którym cały 
zachwyca 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


Pieśń Noc 


świat się 


piątek. dnia 11 listopada 1932r. 


Nr. 260. 


W roli głównej: 


Jan Kiepura 


największy tenor świata. 


Z cukinu tradycji ludowych. 


Dzień śl. 


Bogata i bardzo skomplikowana, o ile 
chodzi o wyświetlenie źródłowe istnieją- 
cych w tym dniu zwyczajów — jest obrzę- 
dowość świętomarcińska. Zawdzięcza ona 
niewiele swemu św. patronowi. Niektóre 
jej formy lud przyjął z bliskich kalenda- 
rzowo uroczystości Dnia Zadusznego j Św. 
Mikołaja. 

Najbardziej charakterystycznym zwy- 
czajem w dniu św. Marcina jest powsze- 
chne bicie bydła i ptactwa domowego. Na- 
sza gąska świętomarcińska jest tak z tą uro- 
czystością nierozłączna, że w starych ka- 
tendarzach obok imienia świętego, widzi 
się gęś wyrysowaną — to jedynie blady 
przeżytek dawnego bogatszego. bardziej 
krwawego rytuału. Ten dzień objadania 
się mięsiwem jest zarazem dniem pijatyki 
i św. Marcin w niektórych stronach ucho- 
dzi za patrona pijaków i pijaństwa, sok 
winogradowy w wino zmieniającego. U 
Niemców n. p. „Martinsman* (człowiek św. 
Marcina) jest synonimem pijaka i hulaki. 


Także j u Francuzów jest podobna trady- 
niema nic wspól- 
Marcina. 


cja, która rzecz jasna, 
nego z cnotliwvm żywotem Św. 


Konkurs „Dziennika Bydgoskiego" 


na najpiękniejsze dziecko. 
Nr. 94. 


Felicjan Kaczmarek z Bydgoszczy, 6 lat. 


Marcina. 


W niektórych krajach północnego za- 
chodu praktykowane jest w tym dniu lub 
w jego wigilię palenie ogni, skakanie 


przez płonące stosy, śpiewanie i t. d. W 
Saksonji i Alpach Styryjskich chłopacy 
włóczą się tej nocy po drogach, dzwoniąc 


w dzwonki į strzelając z bicza, co jest zna- 
nym sposobem odpędzania od. domów po- 
tęg złowrogich, do których i dusze zmar- 
łych należą. Według prof. Klingera przed- 
chrześcijańskie jesienne święto umarłych 
pozostawiło ślad w niektórych krajach w o- 
brzędowości Dnia Zadusznego (2 listopa- 
jda), w innych znowu — w bliskiej kalen- 
jdarzowo uroczystości św. Marcina (11 listo- 
pada). 

Św. Marcin uchodzi także, specjalnie w 
Niemczech, za patrona i opiekuna koni. 
Wiążą się z tem osobne ceremonje, które 
mogą mieć już swoje uzasadnienie w iko- 
nografji kościelnej, przedstawiającej Św. 
Marcina. jako rycerza na koniu. Istnieje 
jeszcze zwyczaj chodzenia w tym dniu 
przebranego za Św. Marcina człowieka po 
domach i obdarzania przezeń łakociami 
względnie rózeczką dzieci. W Holandji n. p. 
chodzi po domach człowiek przebrany za 
i biskupa, trzymający w ręce coś w rodzaju 
pastorału. Dzieci bywają obdarzone w tym 
dniu takżę j w sposób niewidomy, to zna- 
czy, że rodzice sami podkładają dzieciom 
prezenty. Jest to już żywcem wzięty zwy- 
czaj z takiej samej obrzędowości w dniu 
św. Mikołaja. 


Ta film, który mua zabaczyć Wszysty | 
Kto dotyczas nie widział, niech spieszy! 


Śpiew! Muzyka. 
Humor! Radość! 
Wesołość! Wystawa! 
Piękne Krajobrazy ! 


Z życia Tow. Obywateli 
i Miłośników Miedzynia. 


Ubiegłej niedzieli odbyło się w sali p. 
Glapy na Czyżkówku przedstawienie ama- 
torskie, urządzone staraniem Tow. Obywa- 
teli i Miłośników Miedzynia 


Z prawdziwem zadowoleniem i w uro- 
czystym nastroju koca SB publiczność 
sztuki ludowej w 4 aktach np. „Noc świe- 
tojańska* ze śpiewami i „mah której 
akcja rozgrywa się w Ziemi Krakowskiej. 


Reżyserja sztuki i "dekoracja spoczywa- 
ła w niestrudzonych rekach p. Bisikiewi- 
cza, który także odtworzył udatnie rolę 
Grudy. Na wyróżnienie zasługują wyko- 
nawczynie ról Hanki į Zawróciby pp. H. 
Bisikiewiczowna i Przybyła. Dalsze posta- 
cie również udatnie oddane były przez 
pp. Wieińskiego, Pasternaka, Franciszkow- 
skiego, Dopierałę i innych amatorów. 


Po przedstawieniu publiczność, 
niająca salę po brzegi, odśpiewała wspól- 
nie hymn „Boże, coś Polske“. Komiłeto- 
wi organizującemu godziwą rozrywkę na 
peryferjach naszego miasta oraz wyko- 
nawcom, należą się szczere słowa uzna- 
nia. 


wypeł- 


— Wykład inż. Bernaczka. W piątek, 
dnia ii bm. o godz. 20,30 w lokalu Stowa- 
rzyszenia Techników przy ul. Chocimskiej 
nr. 5 odbędzie się zebranie, na którem zo- 
stanie wygłoszony przez p. inż. Bernaczka 
referat na temat: 
nienie kierownictwa w przemyśle”. 


Jubileusz 10-lecia 
Miejskiego Komifefu W. F. i P. W. 


W dniu 1i listopada br. ącznie z uro- 
czystościami święta Niepodległości Państwa 
Polskiego) obchodzi Miejski Komitet W. F. 
i P. W. jubileusz 10-lecia swego istnienia z 
następującym programem uroczystości ju- 
bileuszowych: 

Czwartek dnia 10 bm. godz. 18,30: 

Udział wszystkich Organizacyj W. P. i 
P. W. i Klubów Sportowych w capstrzyku 
na Rynku im. Marsz. Piłsudskiego. 


| Piątek dnia 11 bm., godz. 10-ta: 


Udział wszystkich Organizacyj W. F. 
iP. W. w uroczystem nabożeństwie w Fa- 
rze. Po nabożeństwie defilada na placu 
Wolności. 


Godz. 18-ta: 


Uroczyste posiedzenie Komitetu W. F. 
iP. W. z udziałem Organizacyj W. F. i P. 
W. i Klubów Sportowych w sali Rady Miej. 


KE. 


A 
Z dzieła miłosierdzia. 


Walne zgromadzenie Konferencji meskiej św. Wincen- 
tego a Paulo przy parafji św. Trójcy. 


(s) Rozpacz bierze, gdy się widzi i sły- 
szy, jaką nieraz biedę przechodzą ubodzy 
i bezrobotni. Nam, którzy jeszcze mamy 
czem najeść się do syta, każdy kęs cbleba 
niesprawiedliwością slę wydaje wobec tych, 
którzy nie mają co do ust włożyć. Mamy tu 
szerokie pole do wykazania, w jakim sta- 
pniu zdolni jesteśmy do wczucia się w po- 
łożenie swoich bliźnich... 

Jedną z organizacyj, zajmujących się 
i zbożnem dziełem miłosierdzia, jest Konfe- 
rencja św. Wincentego a Paulo. Spełnia 
ona swoje zadanie należycie ku chwale kul- 
i tury chrześcijańskiej į ku zbawieniu tych, 
którzy są miłosierni... 

i We wczorajszą środę odbyła Konferen- 
cja męska przy parafji św. Trójcy swoje do- 
roczne walne zgromadzenie. Stwierdzić 
trzeba przedewszystkiem bardzo korzystne 
wrażenie, jakie ono wywarło na obecnych. 
Raz przynajmniej walne posiedzenie bez 
zbytecznego gadania, bez składania życzeń! 
i Szczególnie ostatni ten zwyczaj, niestety 
fa: rozpowszechniony, jest zupełnie bezce- 


| 


lowy, bo kto danej organizacji jest przy- 
| chylny, osad tego już swojem przyby- 
| clem. 


Obrady, toczyły się wartko pod spręży- 
stem, jak zawsze, przewodnictwem ks. pro- 
boszcza Skoniecznego, „który również na 
początku wygłosił zajmujący wykład o zna- 
czeniu parafji jako najmniejszej komórki 
Kościoła św. i o obowiązkach parafjan wo- 
hec swojej parafji. Ze sprawozdań poszcze- 
gólnych członków zarządu wynikło, że or- 
ganizacja pracuje bardzo dobrze. Charakte- 
rystyczny przykład: kolektor Wojtaszewski 
zdołał ściągnąć 98% składek! Do Konferen- 
cji- należy przeszło 300 członków, którzy 
wspierają 35 rodzin. Imprezy Konferencji, 
jak koncert, kiermasz itd. udały się w ca- 
tej pełni. Księgowość prowadzona jest wzo- 
rowo, to też obecni jednogłośnie udzielili 


w maż bo uznania był również 
ynik wyhorów, Mianowicie do nowego za- 


ustępującemu zarządowi pokwitowania, a 


a PAARA 


rządu powołano jednogłośnie bez wyjątku 
wszystkich dotychczasowych członków wy- 
działu. Prezesem jest'p. Lisewski, wicepre- 
zesem p. Gaworzewski, sekretarzem p. Kru- 
szczyński, skarbnikiem p. Brzyski, blbljote- 
karzem p. Ezop, szałnim p. Wilczewsiy, 
radnymi pp. Mateja i Deja, członkami ko- 
misji rewizyjnej pp. Borecki i Mencel, ko- 
lektorem p. Wojtaszewski. W wolnych gło- 
sach poruszono w rzeczowy sposób * kilka 
palących spraw, a mianowicie p. Stefano- 
wiez zachęcił do werbowania nowych ezłon- 
ków, p. Borecki do wybudowania Domu 
Katolickiego. p. Wojtaszewski do poparcia 
bezrobotnych przez wy staranie się dla nich 
o pracę, p. Gaca do przyjęcia dzieci bezro- 
botnych człońków na dożywianie. W końcu 
przemówił jeszcze współzałożyciel Konfe- 
rencji i były jej patron ks. prob, Fiedler, 
który serdecznemi słowy podziękował za 
obdarzenie go godnością członka honoro- 
wego. 

Walne zgromadzenie zakończono modli- 
twą i wspólnym śpiewem. 


nm 


è 


— Bank Polski, oddział w Bydgoszczy 
podaje do wiadomości, że w dniu 11 bm. 
jako w rocznicę odzyskania niepodległości, 
kasy czynne będą tylko do godz. 12 dla 
wykupywania weksli oraz dokonywania 
wpłat i wypłat z rachunków żyrowych. In- 
nych czynności Bank Polski w dniu tym 
uskuteczniać nie będzie. 


— Rekolekcje dla młodzieży odbędą się 
w kościele św. Trójcy w czwartek, piątek 
i sobotę przed świętem św. Stanisława 
Kostki, patrona młodzieży. Początek reko- 
lekcyj o godz. 7. wieczorem. Nauki wvygło 
si ks. prof. Handke. 

— Zebranie informacyjne Zw. Podofice- 
rów Rez. odbędzie się w niedzielę 13 bm. 
o godz. 3 po poł. „pod Lwem“. Zaprasza 
się wszystkich niezorganizowanyth dotąd: 
podoficerów rezerwy. 


| 


skiej z następującym 
nym: 
1) zagajenie, 
2) kronika Komitetu, 
3) wręczenie dyplomów zasługi, 
4) przemówienie delegatów, 
5) zakończenie, | 
Wszystkie Tow. W. F. i P. W. i Kluby 
Sportowe rejestrowane w Komitecie W, F. 
i P. W. biorą udział w powyższej uroczy- 
stości obowiązkowo ze sztandarami. 
Szczegóły zostaną podane w najbliższym 
Orędowniku Komitetu i rozkazie Pow. Ko- 
mendanta P. W. 


Przewodniczący Komitetuy 
(—) Dr. Chmielarski, 
w-prezydent miasta. 


porządkiem dzien- 


CELE 


Sokół żeński. F 

Dziś, czwartek roboty ręczne od godz. 7 
w sekretarjacie. 

W piątek ćwiczenia drużyny od godz. 
8—9 w gimn. Kopernika. 

Próba przedstawienia odbędzie się w 
piątek o godz. 6,30 u Patzera. Punktualne 
przybycie wszystkich amatorek konieczne. 


Szunitccaj szcześcia 
(21654 


w kolekturze 


Wł. Kabsturkiewicza 


KASAAT, 
ulica Marszałka Focha nr. 17. 


Mały filozof. 
Nr. 95. 


* 


5 lat, miejsce zamió- 
is. DOBE. zież, 


Lucyk Budziałowski, 
szkania Radwank. 


„Racjonalizacja ij zagad- 


| ONZE "LARWA WA - A 


t y | 


piatek, dnia 11 Hstopada 1932r. j Str. 9. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


$i dl nasiepng W rolach głównych: 
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Dźwiękowe Kino-Teatr Nowości 
Bydgoszcz, Mostowa 9, tel. 386. 


Bony ważne tylko od 1—6 rzędu. 
Pocz. punktualnie o g. 19.10 i 21,10 
w niedzielę od 15.20. (21680 


— Zmarł gorliwy członek Chadecji Koła 
Wielkie Bartodzieje $. p. Józef Smółka, 
Zarząd Koła przypomina członkom obowią- 
zek oddania Zmarłemu ostatniej posługi — 
przez odprowadzenie zwłok jego na emen- 
tarz bielawski. Kondukt żałobny wyruszy 
dziś o godz. 3 po południu z domu żałoby, 
ul. Kijowska, 

,— Zygmunt Lisicki, jeden z najznako- 
mitszych współczesnych pianistów pol- 
skich wystąpi w najbliższy poniedziałek, 
14 bm. z własnym koncertem-recitalem w 
auli gimnazjum Kopernika. Koncert po- 
wyższy, jako jedno z ogniw niekończącego 
się łańcucha hołdów społeczeństwa pol- 
skiego ku czci swego nieśmiertelnego wie- 
szcza tonów, Chopina, będzie nową pod- 
niosłą manifestacją uczuć naszego miasta, 
przodującego w imprezach na rzecz Komi- 
tetu Dni Chopinowskich w Polsce. Sprze- 
daż biletów w księgarni Idzikowskiego, ul. 
Gdańska 23. Fortepian koncertowy Blüth- 
nera z firmy B. Sommerfeld. 


| Zaprowadziłen dział pły! oraz Gramofonów 
i ELEKTROSWIETLIK, Gdańska 27 ‘ 


— Polski zbór ewangelicki. W piątek 11. 
bm. w święto niepodległości odbędzie się uro- 
czyste nabożeństwo w kościele przy ul. Po- 
znańskiej o godz. 9 rano; a w niedzielę 13, bm. 
o godz. 12. 

— Ostre strzelanie. Dnia 12, 14 i 16 bm. 
przeprowadzać będzię 61 p. p. Wlkp. ostre 
strzelanie na strzelnicy bojowej 15 dyw. piech. 
Wlkp. w Jachcicach. Wszelkie drogi w tym 
kierunku strzeżone będą przez wartowników 
wojskowych, 

— Strzelanie o Oznakę Strzelecką. Zwią- 
zek Oficerów Rezerwy Koło Bydgoszcz, urzą- 
dza dla swych członków strzelanie o Oznakę 
Strzelecką III i II klasy, Strzelanie będzie się 
odbywać każdej soboty w strzelnicy małoka- 


librowej 62 p. p. przy ul. Warszawskiej od go- | 


dziny 15 do 16. Błliższych inłormacyj udziela 
p. Wiszniewski, ul. Libelta 5, tel, 2256 od go- 
dziny 10 do 12. 


— Herbatka z tańcami, zorganizowana 
przez dyrekcję Francuskich Kursów Rzą- 
dowych. odbędzie sią w niedzielę, 13 bm. 
w salach Elysium, przy ul. Gdańskiej 68. 
Początek o godz. 5-ej po poł. Wesoła za- 
bawa zapewniona. Konkurs'yo-yo z nagro- 
dami. ZaproSzenia i bilety nabyć móżna 
do soboty włącznie w sekretarjacie kur- 
sów. w gimnazjum Kopernika, otwartym 
codziennie od godz, 6—8 wiecz. 

— Fałszywy alarm, Dziś rano o godz. 
4,20 straż pożarna zaalarmowaną została 
na ulicę Marcinkowskiego. Przy sygnalito- 
rze jednąk nikogo nie było. Jak się okazą- 
ło, jacyś łobuzi zdobyli słę na ten niesmacz- 
ny „kawał“, Zdradzili oni się tem, że ucie- 
kali. Policjant pełniący służbę nocną, 
prczuwając coś niedobrego, przychwycił 
ch. Zostali oni osadzeni w areszcie poli- 
cyjnym i staną niebawem przed sądem. 

— Zamach samobójczy, Wczoraj w go- 
dzinach przedpółudniowych targnął się na 
życie przez wypicie trucizny młody 27-letni 
kupiec B. B., zamieszkały przy ul. Bociano- 
wo. Denata po przewiezieniu do Lecznicy 
Miejskiej i wypompowaniu żołądka zdoła- 
no utrzymać przy życiu. Przyczyną tragicz- 
nego kroku były ciężkie warunki materjal- 
ne. 


Dza «ka 
Najpołężniejszy twór techniki i genjusza ludzkiego. Wielki 
dramat z życ'a angielskiego oficera z „Intelligence Service“, 
który w czasie wielkiej wojny światowej dckonywuja na nie- 
mieckim terytorium bohaterskich czynów wywiadowczych, ży- 
wiołówy wybuch tajnych fabryk amunicji pod tytułem 


Wystawa chryzantemów i kwiatów o©gro- 
dów miejskich na rzecz bezrobotnych. 


Celem przysporzenia Miejskiemu Komi- 
tetowi dla Bezrobotnych dochodów, Magi- 
strat — Oddział Ogrodów Miejskich ~= u- 
rządza w dawniejszych lokalach Miejskiej 
Kasy Oszczędności przy ul. Mąrszałka Fo- 
cha nr. 3 od dn. 12—15 bm. „Wystawę Chry-| 
zantemów' wyhodowanych w miejskich a- 
ranżerjach w przeróżnych gatunkach, ko: 
lorach i ksziałtach. 

Atrakcję niełada stanowić będzie gu- 
stowńie przybrana zastawa stołowa, dobo- 
rowa kolekcja kaktusowa oraz klomb <u- 


„downych fjołków alpejskich (cyclamenów). 


Całość wystawy przyozdobi piękna zie- 
leń jak palmy, paprocie ete. 

Część chryzantemów ji kwiatów sprzeda 
się w dniu ostatnim t. j. we wtorek dnia 
15 bm. po cenach bardzo przystępnych. 


Wstęp wynosi 50 gr dla dorosłych, a 
dła wojskowych i młodzieży 25 groszy. 
-— Kurs obrony  przeciwgazowej dla 


przedstawicieli fabrycznych. W ub. piątek 
odbyło się w sali szkoły wydziałowej żeń- 
skiej otwarcie kursu instruktorów obrony 
przeciwgazowej dla przedstawicieli zakła- 
dów przemysłowych na terenie miasta Byd- 
goszczy. Otwarcia kursu dokonał inż. Ste- 
cewicz, wiceprezes Komitetu Miejskiego L. 
O. P. P., który w swem przemówieniu wska- 
zał na konieczność przygotowania zakła- 
dów przemysłowych do obrony powietrznej. 
Na kurs zgłosiło się 35 osób, reprezentują- 
cych 12 zakładów przemysłowych. 

— Koło śpiewu „Szopen* wraz z Tow. 
św. Ignacego wystawia w niedzielę dnia 13 
bm. o godz. 5-ej po poł. na wielkiej sali p. 
Kleinerta IV, śluza, przedstawienie „Skal- 
mierzanki”, dla dzieci o godz. 18-ej, po przed- 
stawieniu zabawa tanieczna. (21707 

~ Wigczorek eósperancki, Bydgoskię To- 
warzystwo Esperantystów urządza w piątek 


czorek esperancki, podczas. którego prze- 
mawiać będą p. Frostówna na temat „Moje 
wrażenia z Paryża“ į pp. Ezopówna, Ajayi 
i Edm. Fethke na temat “Przeżycia z kon- 
gresu wszechpolskiego w Lublinie“, Ponad- 
to występy humorystyczne i muzyczne. Go- 
ście mile widziani. 


Napad rabunkowy 
w Śródmieściu. 


W nocy z dnia 7 na 8 listopada, gdy 
właściciel berlinki Leon Kossmann, za- 
mieszkały przy ul. Hermanna Frankego 
7, wracał z pewnej restauracji przy ul. 
Gdańskiej, w pobliżu placu Wolności 
dwaj nieznani osobnicy zaczeli się 
sprzeczać z Kossmannem. Podczas gdy 
jeden z nich z przodu atakował Koss- 
manna, zadając mu cios tępem narzę- 
dziem w prawą rękę, tak, że zaczęła 
mu krwawić, drugi osobnik znajdujące 
się za-plecami Kossmanna, wyciągnął 
mu portfel z tylnej kieszeni od śpodni 
z większą zawartością gotówki a mia- 
nowiecie sumy dziewięćset złotych. 

Po dokonaniu napadu rabunkowego 
bandyci zbiegli. Policja 


ich  poszu- 
kuje. 


PLAN W. 


Ar Realizator Wiktor Savllie. 
` eryg. kompozycja muzyczna John Reyńders. 


dnia 11 bm. o godz. 20-ej w Państw, Gim- 
nazjum Klasycznem (plac Wolności) 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


KURS MÓWCÓW I REFERENTÓW, 
rozpocznie się w jutrzejszy piątek o godzi- 
nie 88-ej wieczorem w małej sali „Hotelu 
Lengning". j ¢ t 


KOŁO SZWEDEROWO, 


Dziś, w czwartek o godz. 7 wiecz. od- 
będzie się w lokalu p. Kołodzieja przy 
ul. Ugory róg Konopnej miesięczne ze- 
branie Koła. Na porządku obrad sprawa 
utworzenia przy stronnictwie kasy za- 
pomogowej i zmiana w systemie abona- 
mentu „Dziennika“. 

Pozatem ciekawy referat wygłosi wi- 
ceprezes Rady Okręgowej p. red. Bi- 
goński. 

Zebranie zarządowe godzinę wcze- 
śniej,: 

KOŁO BIELAWY, 

Zebranie miesięczne Koła odbędzie się 
w sobotę, dnia 12 bm. o godz. 19-ej w lo- 
yć p. Mittelstaedta przy ulicy Senator- 
skiej. 

| oaiedsanić zarządu o godz. 18-ej w tym 


samym lokalu. i 
O liczny udział członków w zebraniu 


prosi Zarząd. 
KOŁO SADKI. 
Zebranie Ch. D. Koła Sadki odbędzie sią 
w niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 13-ej w lo- 
kalu p. Czyżaka. 
Referent przybędzie z Bydgoszczy. O 
liczny udział członków i sympatyków prosi 
Zarząd. 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


DO WSZYSTKICH CZŁONKÓW, 

Członkowie organizacji biorą udział w 
pogrzebie żony sekretarza Chrz. Zw. Cze- 
ladzi Rzeźnickiej kol. Pawełczaka Ś. p. 
Bronisławy Pawełczakowej. _ 

Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 4-ej 
po poł. z kaplicy cmentarza parafji szwe- 
derowskiej. 


Zarząd Okręgowy. 


Brian Aherna 
wspaniały typ człowieka czynu 
i Magdalena Carol 
ur. bohaterka filma „Atlantik“, 


chłonęło olbrzymie sumy i maximum wysiłków 

realizatorów, opracowano przy współpracy an- 
ielskiego wywiadu podczas wielkiej wojny, 
ałość wywiera oibrzymie wrażenie, dzięki realist, 

ujęciu, uwaga i nerwy widza w napięciu bezustan 


OSTRZEŻENIE. 


Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, 
należy przy kupnie AKCENTOWAĆ i wyraź- 


nie żądać ORYGINALNYCH proszków 
z „KOGUTKIEM* Gąseckiego, znanych od 
lat trzydziestu. Komu sprawia przykrość 
przyjmowania proszka, niech żąda „Kogutków* 
w postaci tabletek. (21346 
DOD EGO E OR A) 


- Hodurowcy między sobą. 


Pobicie „duchownego“. 

Dnia 9-go bm. rano, kiedy „ducho- 
wny“ Skibiński zamierzał pójść do 
kaplicy sekciarskiej przy ulicy Mar- 
cinkowskiego, napadnięty został na ko- 
rytarzu domu przy ulicy Promenada, 
gdzie mieszka. Napastnikami są:. nie- 
jaki Szpajer i jego żona. Skibiński ma 
wybity ząb i silnie podrapaną twarz. 
Gospodarz domu, Schendel położył kres 
dalszej bójce. Przyczyną zajścia ma 
być 50 złotowa pożyczka, udzielona 
Skibińskiemu ze strony Szpajerów. Po- 
dobno Skibiński nie chciał zwrócić po- 
życzonych pieniędzy. Z całego zajścia 
spisany został protokół policyjny. 


— Koło Rodzicielskie szkoły E. Estkow=_ 


skiego na Bielawkach urządza w niedzielą, 
dnia 13 bm. o godz. 18-ej w sałach Resur- 
sy Kupieckiej wieczorek towarzyski, połą- 
czony z zabawą taneczną. Czysty zysk prze- 
znacza się dla biednych dzieci tutejszej 
szkoły. O łaskawe poparcie Imprezy prosi 
zarząd, i 


Ostateczny skład polskiej repre- 


zentacji na mecz Polska-Niemcy. 
Sylwetki naszych reprezentacyjnych bokserów, 


Poznań. Wobec wątpliwości, jakie się na- 
sunęły po niedzielnych zawodach eliminacyj- 
nych co do składu polskiej drużyny bokser- 
skiej ną mecz z Niemcami w Dortmundzie (13. 
bm.) — zarządzono w Poznaniu dodatkowe eli- 
minacje w poniedziałek i wtorek ubiegły. 

W wyniku tych spotkań definitywnie ze- 
stawiońo następujący skład naszej reprezen- 
tacji: 

Waga musza — Polus (Warta), kośuciej — 
Forlański (Warta), piórkowej — Sipiński (War- 
ta), lekkiej —— Arski (Warta), półśredniej — 
Garncarek (Łódź), średniej Chmielewski 
(Łódź), półciężkiej — Tomaszewski (Warta), 
ciężkiej —— Zieliński (Goplanja, Inowrocław). 

Wobec dęfinitywnego ustalenia reprezenta- 
cji Polski na mecz bokserski z Niemcami, któ- 


"U 


'PROGRAM W KINACH. 


CORSO. Dziś ostatni raz II. serja Tarzana 
p. t „Klejnoty oparu“. Tylko 2 dni, Dziś i ju- 
tro początek o godz. 5. 


KRISTAL. Ostatnie trzy dni na ekranie 
Jan Kiepura, światowej sławy śpiewak w wiel- 
kim filmie dźwiękowym p. t. „Pieśń nocy”. 
Kto nie widział niech spieszy, a uraczy się 
pięknym śpiewem, zobaczy wspaniałe widoki, 
usłyszy niezwykle melodyjną muzykę i rzewne 
piosenki, śpiewane z szczerem uczuciem przez 
naszego rodaka., Nadprogram tygodnik. Pocz, 
przedstawień o godz. 5,10, 7 i 9. 


MARYSIEŃKA wyświetla dziś po raz ostatni 
wspaniały, dźwiękowiec p. t „Nad. ranem“ 
z Ramonem Novarro i interesujący film z pre- 
ryj amerykańskich p. t. „Wojennym szlakiem” 
z Kón Maynardem. Pocz. o godz. 6,45 i 9, 


NOWOŚCI. Dziś premjera wielkiego dra- 
maty z życia oficera angielskiego p. t „Plan 
W”. Potężny ten film pochłonął olbrzymie su- 
my, lecz dzięki tym ofiarom finansowym i wy- 
siłkom  artystyczno - technicznym, stworzono 


prawdziwy. majstersztyk filmowy. W rolach 


głównych Br. Aherne i Magdal. Carol. Poez. 
o godz. 17,10 i 21,10. 

REWJA wyświetla dziś po raz ostatni 
arcyciekawy program, na który składa się 
film w Bydgoszczy niewidziany p. t. „Kobiety 
ną śliskiej drodze”, ilustrujący zagadnienia ar- 
tystki doby obecnej. W rolach głównych Vi- 
via Gibson, Igo Sym i Livio Pavanelli, Na 
scenie występy świetnej pary Zamojskich w 
piosenkach ludowych, oraz ostatnie dni wystę- 
pów światowej sławy prof. Futurini w nowym 
repertuarze, Pomimo kolosalnych kosztów, 
ceny miejsc normalne. Kupony ulgowe ważne. 

WOJSKOWE 62 p. p. przy ul. Sowińskiego 
wyświetla dnia 11, 12 i 13 bm. wesołą ko- 
medję p. t. „Dziewczyna z dancingu". Jako 
nadprogram „Od komendanta do marszałka". 
i tygodnik. Początek seansów dnia 11 i 12 bm. 
o godz. 19 i 21; dnia 13. bm. o godz. 15, 17, 
19 i 21. 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 

: PIĄTEK, 11 LISTOPADA. 
WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty gramo- 
16,15: Lekcja języka angielskiego. 
16,30: Płyty gramofonowe. 16,40: Przemó- 
wienie p. t. „11 listopada". 17,60: Płyty gra- 
mofonowe. W przerwie komunikat hydro- 


fonowe. 


graficzny. 19,20: Przegląd rolniczej prąsy 
krajowej i zagranicznej. 19,30: Feljęton p. t. 
„Pokojowość Rzeczypospolitej Królewskiej”, 
19,45; Prasowy dziennik radjowy. 20,00: Po- 
gadanka muzyczna. 20,15: Transmisja kon- 
cert symfonicznego z Filharmonji Warsz. 
z udziałem Karola Szymanowskiego (forte- 
pian), W przerwie kwadrans poetycki p, t. 
„Poezja 11 listopada”, 22,40; Wiadomości 
sportowe. 23,00; Mużyka taneczna. 

ZAGRANICA. Budapeszt, 19,30: „Rycerskość 
wieśniacza” opera Mascagnieśo i „Wieszczka 
lalek“ balet Bayera. Hamburg. 20,00; Kon- 
cert kompozytorski Zygm, Hauseggera. Wie- 
deń. 20,00: „Der arme Teufel”, operetka 
Weinberga. Lipsk. 20,00: Koncert symfo- 
niczny. , Monachfjum. 20,05; Koncert symfo- 
niczny. Daventry. 21,00: Akademia z okazji 
dnia zwieszenia broni. 


AUDYCJĘ DLA POLSKIEJ WYPRAWY ' 


i POLARNEJ. 
Polskie Radjo zorganizowało specjalne au- 
dycje dla Wyspy Niedźwiedziej, gdzie 


przebywa obecnie polska ekspedycja polarna, 
która w lipcu br, opuściła Polskę, aby przez 
cały rok pracować na dalekiej północy. Obec- 
nie nadszedł do Warszawy radjogram z Wyspy 
Niędźwiedziej, zawiadamiający, że trzej uczest- 
nicy wyprawy doskonale słyszeli przemówienia 
wygłoszone do nich w ubiegłą sobotę o go- 
dzinie 23 min. 30 przez dyr. dr. Lugeon i inż. 
Gurtzmaną. Odległość pomiędzy Warszawą 
a Wyspą Niedźwiedzią wynosi przeszło 2500 
klm. to też rodzice tych trzech obserwatorów 
powitali radośnie wiadomość, że będą mogli 
przemawiać do swych dzieci, przebywających 
na wyspie, pośrążonej w mroku polarnym i na- 
rażonej na szalejące burze Oceanu Lodowa- 


tego, 


ry rozegrany zostanie w Dortmundzie najbliż= 
szej niedzieli, podajemy poniżej krótkie cha- 
rakterystyki naszych reprezentantów; „ 

ALEKSANDER POLUS, tegoroczny mistrz 
Polski w wadze koguciej, członek Warty, uro» 
dzony w Dortmundzie 1914 r., będzie walczył 
w swem rodzinnem mieście. Ma za sobą 50 
walk, 8 przegrał, 5 remisował, 37 wygrał. Wal- 
czył w reprezentacji polskiej dwa razy; 1932 r. 
z Włochami, remisując z Sergo, oraz przeciwko 
Austrji, zwyciężając Fiihrera na punkty. 

MIECZYSŁAW FORLAŃSKI, urodzony w 

1909 r. ma za sobą około 80 walk, z których 
ptześrał tylko kilka. Reprezentował Polskę 
kilkakrotnie. W r. 1928 w meczu przeciwko 
Austrji, wygrywając na punkty z Kuschnerem. 
W tym samym roku, w meczu z Węgrami, prze 
gral na punkty do Enekesa, W r. 1930 pokosa 
nał Czecha Skramowsky przez nokaut, W f. 
1931 remisował z Austrjakiem Szapak, prze- 
grał na punkty do Węgra Enekesa t wygrał 
na punkty z. Niemcem Pirenzem. W tym samym 
roku w mistrzostwach Europy w Budapeszcie, 
wygrał z Włochem Trombetto, a w finale przes 
grał z Węgrem Enekesem, zdobywając tym 
sposobeni nieoficjalny tytuł' wicemistrza _ Eu- 
ropy. 
STANISŁAW SIPIŃSKI, tegoroczny, mistrz 
Polski w wadze piórkowej, członek Warty, 
lat 19. Stoczył 63 walki, przegrał 13, remiso- 
wał 7, wygrał przez nokaut 12. Dwukrotnie 
reprezentował Polskę w meczach międzypań- 
stwowych. W r. 1932 wygrał z Austrjakiem 
Weinhammer na punkty i również wygrał z 
Włochem Misirini. 

JAN ARSKI, lat 27, członek Warty, kilka- 
krotny mistrz Polski w wadze półśredniej, ma 
za sobą 124 walki, Wygrał przez nokaut 42 
razy, przegrał 14, remisował 2, Wielokrotnie 
reprezentował Polskę na zawodach międzypań- 
stwowych. W 1928 r. przegrał z Austrjakiem 
Fraberger i remisował z Węgrem Balasem. ' W 
1929 r. wygrał z Niemcem  Laipeltem na 
punkty, wypunktował Węgra Tokay. W 1930 
roku pokonał na punkty Niemca Volkmara, 
a przez nokaut — Austrjaka Magyara. W 1931 
roku wygrał na punkty z Węgrem  Zsidą 
i Niemcem Berensmayerem. W Dortmundzie 
walczy w wadze lekkiej. 


GARNCAREK (IKP Łódź) stoczył w swojem 


(życiu 52 walki, Wygrał przez nokaut 16, prze- 


grał 13, remisował 9, W roku 1932 dwukrotnie 
reprezentował Polskę w meczach z Austrją 
i Halją i dwukrotnie wygral na punkty, - 
HENRYK CHMIELEWSKI (IKP Łódź), , lat 
18, walk stoczonych 45. ygrał 10 walk 
przez nokaut, ptześrał 4, r 
W roku 1932 dwukrotnie reprezentował Pol= 
skę w spotkaniach międzypaństwowych, z Au- 
strją i Italją, obie walki wygrał, 


EDMUND TOMASZEWSKI (Warta Po- 


znań), ma zą sobą 52 walki, wygrał przez nos 


isował 5 frazy. 


Pałężne to arcydzieło, którego wykonanie por 


X 


SEA, 


kaut 14, przegrał 20, remisował 8. W roku 
1928 wygrał z Austrjakiem Gronichem, remi- 
sował z węgrem Kriston. W 1929 r. przegrał 
„do Niemca Sengera i Czecha Ostrożniaka. 

W wadze ciężkiej będzie reprezentować 
Polskę młody bokser z Goplanji inowrocław- 
skiej, ZIELIŃSKI Jest to zawodnik bardzo 
obiecujący, dotąd jednak nie reprezentował 
Polski w meczach międzypaństwowych ani ra- 
zu i nie ma za sobą wybitniejszych zwycięstw. 


HOKEIŚCI RUSZYLI NA LÓD. 


L. T. C. Praga — Racing Club 4:1. 

Praga. Na nowowybudowanym sztucznym 
torze lodowym w Pradze drużyna czeska LTC 
Praga pokonała francuski Racing Club 4:1. 
Najlepszym graczem na boisku był Maleczek, 


REKORD TANIOŚCI. 


Amsterdam. Holenderscy olimpijczycy w 
Los Angeles ustanowili rekord oszczędności. 
Wydali oni na każdeśo olimpijczyka kwotę 
1400 guldenów, licząc w tem podróż z Amster- 
damu i wszelkie koszty w Ameryce. W po- 
równaniu z kosztami na ten sam cel innych 
państw europejskich —— jest to rekord ta- 
niości. 


+ 


WILLS-MOODY ZWYCIĘŻA. 


Paryż. Amerykańska tennisistka, Helena 
Wills-Moody, zdobyła dwa pierwsze miejsca 
w międzynarodowym turnieju tennisowym w 
hali W grze podwójnej pań pokonała w finale 
parę francuską Rosambert — Adamołff 6:2, 6:3, 
6:4, grając z p. Barbier, a w grze mieszanej w 
parze z Borotrą pokonała w finale Rosam- 
bert — Cochet 6:4, 6:4. 


i 


LIGOWA DRUŻYNA „WARTA“ 
w Bydgoszczy. 
W bieżącą niedzielą zawita po 6-letniej 
niebytności do Bydgoszczy ligowa drużyna 
„Warty* z Poznania dla rozegrania meczu 


towarzyskiego z miejscową „Polonją'. 
Mecz ten z niecierpliwością oczekiwany 
przez miłośników sportu piłkarskiego 


wzbudził w grodzie naszym zrozumiałe za- 
interesowanie  tembardziej, że „Warta“ 
dzierży obecnie prym w tabeli ligowej. Spo- 
dziewać się należy, że zawody wspomnia- 
ne zainteresują nietylko stałych bywalców 
imprez piłkarskich, ale całą Bydgoszcz i 
że wszyscy pospieszą na godz. 14-tą na Sta- 
djon, by podziwiać świetną grę Poznańczy- 
ków, którzy obecnie są u szczytu formy. 


lyja ": owoce i jarzyny, 


(OŻYWANE NA SNTOWO. 


Tow, Pomocy Naukowej dla dziewcząt wzbu- 
dził w mieście wielkie zainteresowanie. Ko- 
mitet planuje rozmaite niespodzianki, koło 
szczęścia, fordanserki etc. Nie wątpimy, że 
sala wypełni się wieczorem po brzegi dla po- 
` parcia tak pięknego celu. 


— Akademja w gimnazjum Kopernika. 
Dnia 11 bm. jako w dniu Święta Niepodle- 
głości odbędzie się w auli gimnazjum im. 
M. Kopernika w Bydgoszczy ,o godz. 10 ra- 
no- uroczysta akademia, zorganizowana 
przez uczniów tegoż gimnazjum. Poprze- 
dzi ją msza Św. odprawiona w kościele 
Klarysek o godz. 9 rano. O jak najliczniej- 
sze przybycie na nabożeństwo i akademię 
prosi rodziców i opiekunów uczniów w 
swojem i ich imieniu zarząd Koła Rodzi- 
«ielskiego. 

-—- S, M. P. „Białych Orląt“ w Bydgosz- 
czy, urządza w niedzielę 13 bm. o godz. 13 
akademję, z okazji święta młodzieży oraz 
przedstawienie amatorskie p. t. „Rycerz mi- 
ości“, wieczorem o godz. 18. -ej. Impreza od- 
będzie sie w Domu Katolickim przy ulicy 
Dąbrowskiego 2. 


— Wieczornica Stow. Młodz. Pol. „Na- 
przód”. Z okazji święta młodzieży. znane 
ze swych występów S. M. P. „Naprzód“ przy 
parafji N. Serca P. Jezusa, urządza w naj- 
bliższą niedzielę 13 bm. w sali Ogniska Ko- 
lejowego przy ul. Zygm. Augusta wieczor- 
nicę z przedstawieniem amatorskiem. Mło- 
dzi amatorzy wystawią tym razem dramat 
patrjotyczny w 3 aktach p. t, „Orlęta“, Po- 
czątek o godz. 19-ej. 


Poznań, 10. 11. (Tel. wł). Naczelnik 
wydziału mechanicznego dyrekcji kolei 
państwowych w Poznaniu inż. Mieczy” 
sław Stodelski mianowany został wice- 
dyrektorem kolei dyrekcji krakow- 
skiej. 

Były minister Zaleski 
osiadł na stałe w Poznańskiem. 


Zdymisjonowany minister spraw za- 
granicznych p. August Zaleski opuścił 
już Warszawę przenosząc się do mająt- 
ku swojej żony — Góry pod Śremem 
(dawniejsza siedziba Broel-Platerów). 

W Poznańskiem także posiadają pię- 
kne majątki ziemskie byli ministrowie 
Sosnkowski i Sikorski. 


Dyrektor M. B. Pracy 
wyjechał do Pragi. 


Warszawa, 10. 11. (Tel. wł.) Bawiący 
w Warszawie dyrektor międzynarodo- 
wego biura pracy przy Lidze Narodów 
p. Butler wczoraj opuścił naszą stolicę, 
udając się do Pragi czeskiej. 


Papen tworzy rzą 


Gdańsk, 10. 11. (PAT.) Dziś rano, kie- 
dy uczniowie gimnazjum polskiego wy- 
siadali na dworcu podmiejskim Peter- 
hall, na który codziennie dojeżdżali do 
szkoły, celnik gdański dokonał rewizji 
i przeglądu teczek i książek uczniów, 
domagając się okazania legitymacyj 
szkolnych. 


Działo się to po raz pierwszy od cza- 
su, kiedy młodzież 
szeza do szkoły. Zapytany przez wy- 
siadających dwóch nauczycieli, co zna- 
czy ta rewizja, celnik oświadczył, że 
nie ma najmniejszego pojęcia. Możli- 
we, że chodzi o szmugiel. 

Wypadek ten stał się przedmiotem 
interwencji komisarza generalnego Rze- 
czypospolitej, przyczem min. dr. Pappóe 
zażądał wyjaśnienia, z czyjego polecenia 
rewizja ta została wykonana i jaki jest 
jej cel, 


marodowej komcemtiracji. 
Kręte drogi polityki. — Trzy kierunki w łonie partji Hitlera. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 10. 11. Pojedynek między Hit- 
lerem a Papenem rozpoczął się. Na 
wczorajszem posiedzeniu gabinetu o- 
mawianą była sytuacja po wyborach. 
Wbrew ustalonym dotąd zwyczajom 
publikacyjnym rząd wystąpił z oficjal- 
nym komunikatem i stwierdził koniecz- 
ność sformowania gabinetu narodowej 
koncentracji. W tym celu kanclerz Pa- 
pen rozpocznie osobiście rozmowy ze 
stronnictwami. 


Zmiany personalne nie są narazie 
przewidywane. Oświadczenie powyższe 
wskazuje jeszcze raz, jak  krętemi 
drogami chadza polityka obecnego rzą- 
du. Jeszcze przed dwu dniami oświad- 
czył kanclerz Papen na bankiecie 
Związku Prasy Zagranicznej, że kwe- 
stja osób jest rzeczą drugorzędną i nie 
będzie stanowić przeszkód. W świetle 
wczorajszego komunikatu rządowego 
deklaracja Papena wygląda raczej na 


manewr, mający na celu zbisie prze- 
ciwnika z tropu. 

W obozie narodowo socjalistycznym 
ścierają się w tej chwili trzy prądy. 
Pierwszy reprezentowany przez Stras- 
sera i Fricka jest za udziałem  hitle- 
rowców w rządzie, bez stawiania wygo- 
rowanych warunków, zwłaszcza co do 
stanowiska kanclerza. Drugi, którego 
wyrazicielem jest sam Hitler, domaga 
się pozostania w dotychczasowej opo- 
zycji, wreszcie trzecia grupa t. zw. re- 
welucyjno-społeczna pod wodzą  nie- 
bezpiecznego demagoga dr. Goebbelsa 
wyraźnie cpowiada się za współdziała- 
niem z komunistami w nadchodzących 
walkach gospodarczych między praco- 
dawcami a pracobiorcami. 

Kanclerz Papen przyjęty będzie dzi- 
siaj przez marszałka Hindenburga, kto- 
ry jak zapewniają ma mu zlecić roz" 
poczęcie  pertraktacyj ze  stronnic- 
twami. AR. 


związek sędziów-hiflerowców 


propaguje idee podwójnej sprawiedliwości. 


(Telefonem od własnego korespondenta.) 


Berlin, 10. 11. Forsowana silnie 
przez czynniki agrarne idea kontyngen- 
towania przywezu została narazie na 
nieokreślony czas odroczoną. Odnosi 
się wrażenie, że pod wpływem kół prze- 
mysłowych rząd poniechał niebezpiecz- 
nego dla gospodarstwa narodowego 
eksperymentu. Oprócz nieznacznej ilo- 
ści płodów rolniczych kontyngowanych 
w. drodze umownej ze zainteresowane- 
mi państwami, reszta nie ulegnie re- 
glamentacji przywozowej w 'kierunku 
ilościowego ograniczenia. 

Zamiast kontyngentów rząd nosi się 
z zamiarem wprowadzenia ruchomej 
skali ceł, ewentualnie z dodatkiem wa- 
lutowym dla produkcji rolniczej pocho- 


Codzienne wypadki kradzieży. 


Paczki skradzione z woza. — Kradzież 1400 zł gotówki. 


Kradzieże mnożą się zastraszająco w na- 
szem mieście, Codziennie niemal słyszy się 
o nowych wypadkach kradzieży. Złodzieje 
bydgoscy — przeważnie są to osobnicy, trud- 
niący się tym „łachem” zawodowo, mają już 
swoją rutynę i różne sposoby, z któremi nie 
liczy się przecięty obywatel. 

Wczoraj złodzieje skradli z woza rolnika 
Franciszka Ziółkowskiego, pochodzącego z po- 
wiatu bydgoskiego, kilka paczek cennego to- 
waru. Gdy rolnik powrócił do domu i chcąc 
uradowany przedstawić żonie swej zakupione 
w mieście przedmioty, niemało był zdziwiony, 
gdy nie Zznałazł paczek w wozie. Prze- 
rażony tym wypadkiem zawiadomił o nim po- 


licję, 


Większej kradzieży gotówki dokonał nie- 
znany sprawca, który włamał się do mieszka- 
nia p. Katarzyny Przybylskiej, zamieszkałej 
przy ul. Gdańskiej 170 i dobrze się obłowił. 
Złodziejowi udało się wykraść 1400 złotych go- 
tówki w banknotach i bilonie. 


Policja w obu wypadkach czyni dochodze- 
nia, celem ujęcia sprawców kradzieży. Czy jej 
się uda? 


Pozatem — jak się dowiadujemy — skra- 
dziono Gracjanowi Hocheśselowi, zamieszkałe- 
mu przy ul. Grunwaldzkiej 187 rower z pod- 
wórza Kasy Chorych przy ul. Dr. Emila War- 
mińskiego, 


dzącej z krajów o niskiej wałucie. Te 
plany i pomysły znajdują się obecnie w 
toku opracowania przez fachowych re- 
ferentów poszczególnych ministerstw 
i w przyszłym tygodniu będą przed- 
miotem obrad gabinetu. 

Należy dodać, że te projekta nastrę- 
czają szereg trudności natury prawnej. 
Rzesza niemiecka posiada ze szeregiem 
państw traktaty handlowe wyposażone 
w tak zwane związane stawki celne, to 
jest nie mogące ulec podwyższeniu 
przez cały czas trwania stosunku trak- 
tatowego. 

W jaki sposób rząd Rzeszy przy obo- 
wiązującej klauzuli największego u- 
przywilejowania zamierza wybrnąć nie- 
wiadomo. Prawdopodobnie rozpocznie 
z odnośnymi państwami rokowania o 
dobrowolne zmiany tych postanowień 
traktatowych, które stabilizują na dłuż- 
szy termin pozycje, ŁA celnej. AR. 


Aeroplanem z Warszawy do Tallina 


Otwartą została pasażerska linja lo- 
tnicza z Warszawy do Tallina przez 
Wilno i Rygę. W ten sposób Bałtyk 
połączony został z morzem Czarnem i 
Egejskiem. Samoloty polskie łączące te 
odległe tereny przelatują podczas tej 
podróży ponad Estonją, Łotwą, Polską, 
Rumunją, Bułgarją i Grecją. Prze- 
strzeń ta wynosi przeszło 3 000 km.! 

Połączenie komunikacyjne jest w 
obie strony co drugi dzień, i podróż z 
Warszawy do Tallina trwa 7 godzin 
tylko (pociagiem 34 godziny!). 
„kosztuje 137 zł. zat 


gimnazjum uczę“ 


Bilet 


Czas najwyższy! 
Nie zwiekajmy! 


Już w dniach 17, 18, 19, 21 i 22 
listopada br. rozpoczyna się 


tsze bogate ciągnienie 


26-tej Loterji Państwowej 
w której z łatwością wygrać można ko- 
losalne sumy sięgające do kilkudziesięciu 
miljonów złotych. 
Ogólna suma wygranych 23.680.000 zł 
przyczem główna wygrana klasy V-tej 
wynosi W.O. SOD (miljon) ZE 
Ceny losów zostały niezmienione i nadal gf 
1/4 losu kosztuje tylko 10zł. Bezwzględnie {j 
każdy z nas grać powinien, bo tędy droga i 
do tUrzeczywistnienia naszych marzeń. 
Czas nagli, spieszmy więc do jedynej, naj- 
szczęśliwszej i najsolidniejszej kolektury 


„Uśmiech Fortuny“ 

Bydgoszcz, ulica Pomorska nr, 1 
gdzie jeszcze niewielka ilość losów jest 
do nabycia, Pamiętajmy: Ten wygrywa, 
kto gra — tego spotyka szczęście, kto [p 
się o nie stara. (21712 JR 


Dlaczego prof. Staniewicz 
złożył mandat poselski? 
Nie chciał być milczącym pionkiem, 


Warszawa, 10. 11. (Tel. wł.) Złożenie 
mandatu poselskiego przez b, ministra 
p. Staniewicza nie przestaje budzić za~ 
interesowania w kołach politycznych. 
Wszyscy zgodni są z tem, iż tłumacze- 
nie się przeciążeniem pracą, co miało 
być powodem jego ustąpienia, jest tylko 
zwykłym pretekstem. Umiał on w in- 
nych łatach łączyć obowiązki tak rozle- 
głe, będąc ministrem, posłem i profeso- 
rem i to w czasie, gdy Sejm obradował 
znacznie częściej i dłużej, 

Sedno rzeczy jest w tem, iż p. Stanie- 
wicz sprzykrzył sobie wojskową dyscy- 
plinę, panującą w klubie BB. Chciał 
zachować pewną niezależność i mo%- 
ność wypowiadania się. Pozatem był 
przeciwny ciągłemu odraczaniu sejmu 
i to go wreszcie skłoniło do złożenia 
mandatu. 


CZANG ER ANRO WY a WR ZEE E "| 


Bank Polski płacił w dniu 10 bm, za: 


dolary amerykańskie 8,87—8,89 
funty szterlingów 29,20 
franki szwajcarskie UA TORA 
franki francuskie 5 34,80 
marki niemieckie 210,— 
guldeny gdańskie 172,82 
liry włoskie 45,37 
floreny holenderskie 357,20 


~ —0 


Cedula urzedowa giełdy pie- 


nieżnej w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 9 listopada 1932 roku. 
50/, Pożyczka konwers. 39.500 P. 
80% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kred, 
55.—0/, + 
40/, poż. EiS dol. s. III. 4850 P. 
407, Prem. Pożyczka Inwest. 94.50 P, 
30 poż. budowl. s, I. 36.50 P. 


Bank Polski I. em. 82.50 O. 
Tendencja utrzymana. 


o—— 


Notowania Gieldy Zbożowej i Towarowej 


X w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 9. 11. 1932 roku. 
Płacono za 100 kg. w zł. 


Żyto POZYT, ar 00014,80—- 15,00 
Pszenica „a... « © 8 s o 23,25— 24,25 
Jęczmień browarowy « « * « e 16,00-— 17,50 
Jęczmień 68—69 kg * * e » e « 14,00— 14,75 
Jęczmień sen kg „a. + « « 18,50— 14,00 
Owies .: e e e « 14,00— 14.25 
Mąka żytnik '650/, wł. worki - « 23,50— 24.50 
Mąka pszenna 650/, wł. worki 36,50— 38,50 


8,75— 9,00 


Otręby żytnie > 
9,00— 10,09 


Otręby pszenne - 


Otręby pszenne (grube) - 10.00— 11,00 
Rzepak : « * * + * + » . 40,00— 41,00 
Rzepik zimowy : * « 38,00 — 43,00 
Gorczyca ... 


21,00— 24,00 
30,00— 33,00 
120,00—140,00 
120,00— 160,00 
2,20— 2,50 
0,00—0,123/ 

. 100, 00—110,00 


Groch Folgera 
Koniczyna czerwona 
Konieczyna bisła 
Ziemniaki jadalne : * 
Ziemniaki fabr. za ehy ofi 
Mak niebieski : » : SE 


Słoma 
pszenna i Żytnia luzem : • 


Groch Victoria =» « » e 


. 39,00— 45,00 


. e » + 2,50— 2,75 


pszenna i żytnia prasowana « « » < 3,00— 3,25 
owsiana i jęczm. luzem * * « - - - 2,50— 2,75 
owsiana i jęczm. prasowana * « « - 3,00— 3,25 


Siano nowe 


zwykłe luzem : « « + ee » e e » + 5,00— 5,25 
zwykłe prasowane. » e e » » « : + 5,80-— E70., 
nadnoteckie luzem * « e= . . 6,00— 6,50 
nadnoteckie prasowane » « « » « + 6,75— 7,40 

Ogólne usposobienie spokojne. gA 


í 
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Nr. 260. 


O uzdrowienie życia gospodarczego. 


EUT ERE L OT LZ PTP UPA AZ 
TESTA AR Aa rr 


DZIENNTE . 


Rolnictwo swoje — przemys! swoje. 


Warszawa, 10. 11. (Tel. wł). W bieżą- 
cym tygodniu odbywają gię w całym 
kraju zgromadzenia rolników pod ha- 
słem: oddłużenia gospodarstw rolnych, 
obniżki taryfy kolejowej i opłat targo- 
wych, a nadewszystko obniżenia wyso- 
kich cen kartelowych. Ten t zw. „ty- 
dzień rolniczy zakończy wielki zjazd, 

, który się odbędzie w Warszawie w nie- 
dzielę, dnia 13 bm. 

Równocześnie atakowany przez rol- 


, ników wielki przemysł wystąpił z 
kontrofenzywą, ogłaszając swój pró- 
> gram, opracowany przez Centr. Zw. 


Przemysłu Polskiego t. zw. „Lewjatan*. 
Wystąpieniem swem przemysł chciał 
osłabić nderzenie od strony rolników. 

Hasłu obniżki cen _ przeciwstąwił 
Lewjatan hasło potanienia produkcji. 
Obie strony więc wypowiedziały się, 
czego chcą i do czego dążą. Ostateczny; 
rozstrzygający głos będzie miał ten trze- 
ci tj. rząd. 

Na marginesie tej batalji pisze „Wie- 
czór Warszawski" nast.: 

„Nie łudźmy się, aby zanosiło się na 
Klęskę karteli. Nie jest te sprawa tak 
łatwa. Pamiętajmy, że kartele mają 
na swą obronę dwa tak potężne po- 
ciski, jak eksport i bezrobocie. Są to 
argumenty, z którymi każdy rząd li- 
czyć się musi, mając do płacenia długi 
zagraniczne i na utrzymaniu setek ty- 
sięcy bezrobotnych przy nadchodzą- 
cej zimie. 

„Zielony Tydzień“ i ogłoszenie progra- 
k ETEN WEW > Nei inne 


Sprawa o zawaleniu się muru 
przy rzeźni. 


Winni zasądzeni na rok więzienia — 
z uwagi na amnestję obniżono karę 
do połowy. 


Toruń, 10. 11. Głośna swego czasu 
sprawa runięcia muru przy rzeźni miej- 
skiej, które spowodowało śmierć dwóch 
robotników, znalazła wreszcie w ubiegłą 
środę ostateczne rozstrzygnięcie. 

se $prawata w trzeciej z rzędu wokan- 
dzie toczyła się w sadzie okręgowym w 
Toruniu przez dwa dni. W wyniku roz- 
prawy sąd uznał winnych przestępstwa 
Wiktora Radomickiego, budowniczego 
miejskiego, za nienależyte dozorowanie 
prowadzonych prac oraz przedsiębiorcę 
budowlanego, który prowadził prace 
przy budowie muru, za niewykonanie 
pracy zgodnie z rysunkiem i skazał ich 
po roku więzienia, którą to karę na 
mocy amnestji zmniejszono do połowy. 

Osk. Czesława Jurkowskiego, zastą.- 
pionego przez mec. Z. Wiśniewskiego, 
sąd uwolnił od winy i kary. 

Dalsze szczegóły podamy w najbliż- 
szym numerze. 


mu „Lawjatana', mają to znaczenie, że 
naprawa naszego gospodarstwa wypły- 
nie na szerokie wody, że staje się ona 
nie tylko sprawą rządu, ale całego spo- 
łeczeństwa. 


Chociaż Sejm przez zamknięcie sesji 
nie mógł się w tej sprawie wypowie- 
dzieć, dalszy przebieg walnej bałalji 
gospodarczej będzie się już toczył nie 
w ciszy gabinetów, ale przy „drzwiach 
otwartych“. 


Wielkie uroczystości 
Oficerów Rezerwy w Toruniu. 


W jutrzejsze święto narodowe odbę- 
dzie się w Toruniu uroczysty obchód 
10-lecia Okręgu Pomorskiego Związku 
Oficerów Rezerwy. W programie m. 
in. wręczenie dyplomów zasługi człon- 
kom Koła Bydgoskiego ZOR. 


aa 


3YDGOSKT", piątek, dnia 11 listopada 1932r. 


Zwycięstwo wytrwałych 
rzeźników toruńskich. 


Nasz korespondent toruński donosi 
nam, że ostatecznie rzeźnicy tamtejsi 
odnieśli w swoim sporze z magistratem 
zwycięstwo, 

Szczegóły podamy w jutrzejszym nu- 
merze, 


Laską dębową w głowę. 
Na tlę porachunków osobistych. 

w nocy z wtorku na środę około go- 
dziny 31 wracał do domu z posiedze- 
nia zarządu Związku Inwalidów wice- 
prezes tut. oddziału p. Jan Kłosiński. 
W pobliżu domu, na ulicy Libelta na- 
padł nań znienacka Jan Witczak, ude- 
rzając dwa razy silnie laską dębową w 


głowę. Pan Kłosiński stawił opór, za- 


słaniając się przed dalszemi ciosami te- 
ką skórzaną a następnie sam przystą- 
pił do kontrataku i wymierzył cios la- 
ską Witczakowi, któremu odebrał po- 
przednio laskę. ` 

Na wszczęty przez Klosińskiego a- 
larm, mieszkańcy sąsiednich domów 


Napady w jasny dzień. 


Część spadku ocalała, dzięki rozdzielen u jej na części. 


Niema miasta, któreby nie mogło 
się poszczycić tem, że jest drugiem 
Chicago w tem gorszym oczywista wy- 
daniu. Bandytyzm szerzy się w Sspo- 
sób wprost zastraszający; 'mało tego, 
gdyż wypływą on na widownię już w 
biały dzień. I Lwowa nie oszczędzeno. 
I tam coraz częściej w jasny dzień ban- 
dyei napadają, mordują i kradną. 

Oto przedwczoraj w biały dzień około 
godz. 14 napadnięty został na schodach 
kamienicy przy ul. Długosza nr. 14, a 
więc w śródmieściu, agronom Ludwik 
Markowski. Bandyta ugodził go tę- 
pem narzędziem w głowę, poczem zra- 
bowawszy paczkę banknotów w sumie 


o 


1.700 zł z kieszeni marynarki, zbiegł. 

Zbroczonego krwią Markowskiego 
przeniesiono do mieszkania krewnych 
pp- Gromnickich, u których p. M. gości 
i powiadomiono policję. 

Okazało się, że Markowski przybył do 
Lwowa celem zainkasowanią w Galicyj- 
skięj Kasje Oszczędności 5.780 zł z ty- 
tułu spadku. Opryszek prawdopodobnie 
śledził Markowskiego przez cały czas. 

Następnie Markowski rozdzielił o- 
trzymane pieniądze ną dwie części i je- 
dną ukrył w innej kieszeni, tak, że w 
ręce rabusia nie dostała się cała go- 
tówka. 


z e e 


Z kropka czy bez krople... 


Dwojakiego rodzaju 10-złofówki. 


W ostatnich dniach spostrzeżono, że na 
rynku pieniężnym ukazały się  10-złotówki, 
różniące się tem, że na jednych była kropka 
pod prawym szponem orła, inne zaś tej kropki 
nie posiadały, W prowadziło to oczywista lek- 
ką dezorjentację, gdyż niewiedziano, które to 
Są te właściwe. 

Tymczasem donieść już możęmy, że za- 
równo 10-złotówki z kropką jak i bez kropki, 
są prawdziwe. Kropka pod prawem szponem 
orła uwidoczniona jest na 10-złotówkach, bi- 
tych przez mennicę warsząwską. W rzeczywi- 

aści nie jest to kropka, ale pod szkłem po- 
większającem widoczna strzałka, stanowiącą 
znak ochronny mennicy państwowej w War- 
szawie. 


10-złotówki bez tego znaku ochronnego 
wybite są przez królewską mennicę w Londy- 
nie, która otrzymała od ministerstwa skarbu 
zamówienie na produkcję pewnej części monet. 
10-złotowych. Pozą różnicą co dą wspomnia- 
nego znaku ochronnego monety, bite w War- 
szawie i w Londynie, są jednakowe tak pod 
względem wagi i dźwięku, jak i precyzyjności 
wykonania, 

Fałszywe monety 10-złotowe, które tu i ów- 
dzie pojawiły się w obiegu, należy rozpozna- 
wać po dźwięku i wadze, a przedewszystkiem 
pa ząbkach na otoky monety, Fałszywe 10- 
złotówki mają ząbki. niewyraźne, zlane, a na- 
wet w pewnem miejscu dorąbiane ręcznie, co 
możną łatwo rozpoznąć. 


przyspieszyli mu z pomocą. Sprawą zaw 
jęła się policja. Zajście to powstało na 
tle porachunków osobistych, Witcząk 
bowiem wykluczony został ze Związku 
Inwalidów. 

MMEA R SE EZ WWE EEE TYT WEZTONK OWCE ERO 
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Do zarządów gniazd bydgoskich 
Sokoli biorą czynny udział w uroczysto" 
ściach w dniu 11 listopada. Zbiórka, od zajęć 
wolnych druhów, jytro, w piątek pod sztanda» 
rem gniazda L o godz, 9 na Rybim Rynku, 
Poczety sztandarowe stawią się wieczorem 
(piątek) o godz. 5,45 w Ratuszu celem wzię” 
cia udziału w akademji M. K, W. F.i P. W. 


a. 
E B neeaae 


Z śucia towarzystw. 


Koło Młodych przy Kat. Kole Pań, Zebra» 
nie miesięczne w piątek o godz. 19. Przyjęcie 
nowych członkiń. i 

SMP. „Zorza“. Zebranie plenarne oddziału 
starszych dziś o godz. 19,30 w satce parafjalnej. 

Chór nauczycielski. Dzisiejsza lekcja nie * 
odbędzie się. Następna lekcja w czwartek 
17. bm. o godz. 19. ë 

Sokół konny. W piątek o godz. 12 na 
stadjonie miejskim, ogólny egzamin sportowy 
dla tych druhów, którym zależy na zdobyciu 
państwowej odznaki sportowej, Jak najlicza 
niejszy udział pożądany. 

Towarzystwo Kupców Detalistów branży 
spożywczej, Zamówienia na wspólny zakup 
cukru przyjmuje Bank Ludowy do poniedziałku 
dnia 14. bm. godz. 13. Zarząd. (21614 

SMP. „Gwiazda“ przy kościele św, Trójcy. 
Dziś dnia 10 bm. po rekolekcjach plenarne 
zebranie obu oddziałów w salce parąfjalnej. 

Stowarzyszenie Techników. W piątek 11. 
bm. o godz. 20,30 we własnym lokalu przy ul. 
Chocimskiej 5 referat inż. Bernaczka na te- 
mat; „Racjonalizacja i zagadnienie kierowni- 
ctwa w przemyśle”. 

Bydg, KI. Sport. „Polonja”. Z okazji 12- 
lecia zabawa jesienna w sobotę 19. bm. w Re~ 
sursie Kupieckiej. Sympatycy mile widziani. 

Związek Inwalidów Wojennych R. P. bierze 
gremjalny udział w obchodzie świętą narodo- 
wego. Zbiórka w piątek 11, bra, o godz. 9,30 
na Starym Rynku przed związkowym pocztem 
sztandarowym. 

Tow. Miłośników Sceny „Krakowianka”, 
Dnia 10. bm, o godz. 19 zebranie zarządowe; 
o godz. 19,30 zebranie miesięczne w Strzelnicy. 

SMP. „Przedświt! oddział starszy. Zbiórka 
III i TV zastępu dziś w czwartek o godz. 19 
w. Ognisku przy Farze, i 

SMP: „Promyk“, Lekcja śpiewu i próba 
„Kółka amatorskiego" dziś 10. bm. o godz. 19 
w. Ognisku, Oddać książki wypożyczone z 
bibljoteki, 


Drobne wiadomości. 


Służąca wygrała 40.000 dolarów. Poli- 
cja lwowska gorączkowo poszukuje 27- 
letniej Katarzyny Bielińskiej, służącej, po- 
chodzącej z powiatu stryjskiego, która po- 
slądą dolarówkę, na którą w dniu 1 wrze- 
ia rb. padia glówna wygrana 40.000 do- 
arów. 


* 
„50 miljonów marek przeznaczył rząd nie- 
miecki na naprawę domów i mieszkań w 
całych Niemczech, 


YO, 


i, w, z, a w kazde stanowi jedno słowo, 


Napięows słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 


Dia poszukujących posady 20%, zniżki. 


pan 


POLECENIA 
Płaszcze 
damskie, męskie i obuwie 


tanio Jan Heidner, ut. Dwor- 
eowa 7. (10470 


SPRZEDAŻE ): 
: Osada 
anulacyjna 60 morgowa 
na terenie miagta Chelm- 
ży, wyposarzona we wspa- 
niałe inwentarze z zabez- 
penon pasza do przy- 
szłych zbiorów, z powodu 
choroby właściciela za 
15000 zł natychmiast na 
sprzedaż. Informacje pod 
„Osadą” poste restante 
Ohełmża, (21704 


Kamienica (14065 
łętrowa, dochodowa 
38.000. wpłaty 20.000. No- 
wakowski, Dworcowa 70. 
Skład 
cukierków i kawiarnię, 
najlepsze położenie mia- 


‘sta Torunia oddam ko- 


rzystnie. Schulz, Toruń, 
Chełmińska 4. (21897 


Restauracja 
blisko dworca a konc. tanio 
na sprzedaż. Gdzie wskaże 
filja Dz. (14060 


słowo 16 groszy, © cyfr w jedno słowo 


Jedno ogłoszenie nie może prze 


aczać 50 głów, 


W najlepszem 
położeniu Torunia sprze- 
dam zaraz za gotówkę 
skład galanteryjny, towar 
i urządzenie cirka 20.000, 
Przy interesie mieszkanie 
4 pokojowe. Zgłoszenia 
„Dziennik Bydgoski” To- 
ruń pod „Okazyjnie”.(21698 


Jadalkę (14069 
475 sprzedam. Zygmunta 
Augusta 26, stolarnia. 


K POSADY Ą 
i WOLNE 
Poszukuję 

zaraz starszą ekspedjentką 
i ueznia, władających języ- 
kiem polskim i niemieckim 
do mego skłądu kołopja|- 
nego. Zgłoszenia z podaniem 
wynagrodzenia przy wolnem 
utrzymaniu oraz odpisem 
świadectw nadesłać proszę 
do firmy Wł. Nowakowski, 
Grudziądz, Toruńska 38, te- 
lefon 45. (21700 


Do 
składu skór surowych i 
garbowanych poszukuje 
się natychmiast lub pó- 
źniej 2 uczniów. Zgłosze- 
nią tylko piśmienne z do- 
kładnem życiorysem. Cz. 
Baleerowicz, Brodnica 
Pom. tel, liL (20759 


Optyk=mechanik 

dobry ekspedjent do 
miasta na Pomorzu po- 
szukiwany. Zgłosz. z fo- 
tografja, odpisami świa- 
dectw i podaniem pensji 
do adm, Dz. Bydg. pod 
„11507, (21695 


fryz ah jadę 
„fryzjerskiego poszukuję. 
Podgórna 17, a {21716 


Bufetowa (21693 
dobre świadectwa, po- 
trzebna zaraz. Piśmienne 
zgłoszenia, podanie pre- 
tensji do filji Dziennika 
Dworcowa pod „T. A,” 


Potrzebny 
czeladnik piekarski obe» 
znany dobrze z cukierni- 
ctwem. Świętojańska 16, 
Bydgoszcz. (21715 


Ucznia 
cukierniczego (uczciwych 
rodziców) przyjmie Na- 
siadek, Cukiernia, Marsz. 
Focha 10. (21713 


„  Służąca (2714 
uczciwa i umiejąca goto- 
wać potrzebna, Cukiernia 
Nasiadek, Marsz. Focha 10. 

służąca (14083 
może się zgłosiś do restau- 
racji „Monopol”,Gdańska51, 


Drobne ogłoszenia 


Większa ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Służąca 
z dobrem gotowaniem, dłu- 
goletniemi świadectwami 
potrzebna. Zgłosz. Aleje 
Mickiewicza 7, mieszk. 5 
od 2—5, 14073 


RE 


POSADY ją 
POSZUKUJĄ 


Pokojowa 5 
z dobremi świadectwami 
poszukuje posady zara z 
lub od 15:g0. Zgłoszenia 
„Dziepnik Bydgoski” To- 
ruń pod „Pokojowa”.(21696 


Żelaźżniak 
samodzielny lat 24, praco- 
wał w Poznaniu i na Górn. 
Śląsku. Referencje i świą- 
dectwa la. poszukuje posa- 
dy na Pomorzu, za skrom- 
nem wynagrodzeniem. Łask. 
oferty do Dziennika Bydgo- 
skiego pod „A. Z. 24”, (21709 


Dyplomowany 
drogerzysta-kupiec wszech- 
stronnie uzdolniony, dob- 
remi świadectwami, z kil- 
kuletnią PRA na sta- 
nowiskach kierowniczych, 
poszuknje posady ew. kau- 
cja 2.000 zł lub wstąpi jako 
czynny wspólnik do zdro 
wego przedsiębiorstwa hanr 
dlawego. Of. pod „S5ł,2000% 
do Dzien. Bydg, (21710 


Poszukuję 
posady do prac domowych 
z szyciem. Miejscowość o- 
bojętna. Of. pod „Skromna 
lat 19”, (21692 


Panienka 
z lepszego domu, lat 21, 
przystojna, inteligentna, 
znająca język niemiecki, 
szycie, haft, przyjmie po- 
sądę pokojowej, wycho- 
wawczyni lub z gotową- 
niem u samotnej osoby, 
Oferty filja Seki | r 
wa”, (14074 


< MIESZKANIA 4 
Do 


wynajęcia -pokojowe 
imieszkanie I piętro z cen- 
tralnem ogrzewaniem. Pa- 
derewskiego 22, (14066 


Mieszkania 
2—6 pokojowe wolne. Ku- 
ligowski, Gamma 3. (14059 


K POKOJE X. 
Dworcowa 3. (14072 


Pokój 
Pokój (14061 
frontowy. Dworcowa 88/7, 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


przepowiada przeszłość, 
przyszłość. Zygmuta Au- 
gusta 26, m. 14, (14068 


Obiady 
obfite wydaje za jedenzłoty. 
Restauracja „Monopol”, 
Gdańska 51. (14062 


(OM 


)| 


LI ; pa 
Zyczenie 
każdej młodej panny, 
ażeby znaleźć odpowied: 
niego towarzysza życia, 

spełui się przez nadanie 


drobnego 
ogłoszenia 


w poczyźnym 


Dzienniku Bydgoskim 


czytanym dziennie przez 
przeszło 150.000 osób, 


Kawaler 
lat 26, posiadający 10.000 
zł. gotówki poszukuje dla 
braku znajomości panny 
posiadającej własne go» 
spodarstwo. Pośrednicy 
pożądani. Of pod „J. 26” 
do administracji. (21703 


Panna 
łat 20, przystojna, gospo- 
darna, posiadająca 5.000 zł 
wyjdzie zamąż za pana na 
stałem stanowisku. (Wdo- 
wiec niewykluczony). Of. 
z fotogratją do filji Dzien. 
Bydg. „A. W”. (14071 | 4 


Czytajcie Dziennik Byt 


S 
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Str. 12. 


Nr. 260.7 


Sąd Okręgowy w Bydgoszczy Ogłoszono d. 14 li 
g |. pea 32 r. 
L. cz. IE O. 247/31 (Gąsowski) j. sekr Sądu Okręgowego. 


W Imieniu Rzeczyposiitej Polskiej 


GOV W KR ©B EG 

w sprawie firmy Vacum Oil Company S. A. w Cze 
chowicach, zast. przez Zarząd dyr Henryka Galle i Dr. 
Ernesta Rotha, powódki, zast. przez adwokąta Siodę w 
Bydgoszczy. przeciw firmie ©tte Wiese w Bydgo- 
szczy, ul. Dworcowa 62, pozu anej, zastąpionej przez 
adw. Dr. Felberbauma w Bydgoszczy, Wydział handlo 
wy Sądu Okręgowego w Bydgoszczy na podstawie nst- 
nej rozprawy odbytej w dniu 14 lipca 1932 pod prze- 
wodnictwem wiceprezesa Sadu Okręgowego Bassaka, o- 
raz przy współudziale sędziów handlowych Rochan ! 
Bauera orzekł: 

. 1. Pezwanej zakazuje się i to pod karą grzywny 
za każdy wypadek przeciwdziałania, używania zareje- 
strowanych na rzecz powódki znaków towarowych 
„D. T. E. „„Etnaś i „600 W.‘ w swoim przedsię- 
biorstwie a w szczególności w związku ze sprzedażą lub 
oferowaniem innych produktów ropnych aniżeli tych, 
które powódka temi znakami oznaczyła, w szczególności 
używania tych znaków na beczkach, drukach, pisemnych 
ofertach, rachunkach korespondencji lub w jakikole 
wiek inny sposób. 

2. Pozwana winna zapłacić powódce ryczałtowe od- 
szkodowanie w kwocie zł 1.000.— z 100/, odsetkami od 
dnia doręczenia skarzi tytułem odszkodowania za szkody 
poniesione z powodu dotychczasowego używania tych 
zńaków oraz tytułem zwrotu nięsiusznego zbogacenia 
i zapłaty pokutnego. . 

3. Upoważnia się powódkę do ogłoszenia wyroku po 
prawomocności tegoż na koszt pozwanej w Dzienniku 
Bydgoskim, Ilustrowanym Kurjerze Codziennym oráz 
Deutsche Rundschau. 

4 Koszty sporu ponosi pozwana. 

5. Wyrok jest tymczasowo wykonalny. 

Sąd Okręgowy, Wydział Handlowy 
(—) Bassak (—) Rochon (—) Baner 

owyższy wynis udziela si i 

Pe yuon, dają sh loai fosa 1 Uag wykonania 


` „DZIENNIK BYDGOSKI“ piatek, dnia 11 listopada 1932r. 


H = składam tą drogą Panu Antoniemu 
Podziekowanie Bo'rackiemu, zamieszkałemu w Byd- 
goszczy przy ulicy Marcinkowskiego liczba 11. Cierpiałem od 
roku 1924 na ciężką chorobę żołądka, 1 nie byłem zdolny do żadnej 
pracy, 'ecząc się bezskutecznie, do tego stopnia, że nie było żadne: 
nadziei wyleczenia się. Zwróciłem się do Pana Bogackiego o ratunek 
ostatni, k'óry podjął się mnie wyleczyć swemi środkami przyrodni- 
czemi, to jest ziołami i w krótkim czasie wyleczył mnie zupełnie z 
tej śmiertelnej choroby. Dziś mój obowiązek naxazuje mi publicznie 
nietylko podziękować, ale oddać wielkie uznanie za działalność na 
polu pracy przyrodniczej. Pan Bogacki przyjmu'e również w Ino- 
wrocławiu w każdy piątek ul. Kasztelańska 7, a w Torunin w każdy 
wtorek, ulica Kopernika nr. 5. 


Józef Żandarski, ogrodnik, Bydgoszez, Toruńska 304. 
Bydgosżcz, 10 listopada 1osżn = 0, 70 1 (14050 


Niniejszem podajemy do wiadomości, że 
w dniu jutrzejszym t.j. 11 listopada br. 


kasy nasze bedą czynne 


tylko do godz. 11. 


Bank Ludowy 


Sp. z n. 0. w Bydgoszczy 


Bank Związku Spółek Zarobk. 
Spółka Akcyjna, Oudział Bydgoski 


Komunalna Kasa Oszczędności 
miasta Bydgoszczy ' 
Spółdzielczy Bank Bydgoski 


p. z o. o. w Bydgoszczy. (21682 


Jlaszych Szan. Czytelników 

prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za- 
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 
ływać się zawsze na „Dziennik Bydgoski". 


P. Kolejarzom 
kredyt. Likwidując inte- 
res bardzo tanio rozprze- 
daję płaszcze, towary 
krótkie, obuwie, Warszaw- 
ska 1, I. piętro. (14055 


K POLECENIA y 


Esencje octową 
80 proc. „Kosmos” poleca 
Rozlewnia Bydgoszcz, 


Dworcowa 25, , (19291 Skład 
kolonjalny sprzedam. Adres 
Pralnia ż « 
prasowalnia.  Sienkiewi- ic rook id OOCY? 
cza 14, skład, (14036 


Kolonjalke 
sprzedam. Wiad. filja Dz. 
Bydg. (14967 


) Maszyny 

do pisania i liczenia wszel- 
kich systemów naprawia 
fachowo i tanio specjali- 
sta mechanik, kilkoletni 
pracownik firmy Goni- 
szewski-Block-Brun, Jaś- 
kowiak, Piac Wolności 5, 
I ptr. tel. 166, (21653 


K SPRZEDAŻE 


Dom 
handlowy w Brodnicy, 2 
składy, dochód miesięcz- 
ny 320 zł przy wpłacie 
22 do 25 tys. zł. sprzędam, 
Wiad. Józef Napolski Lu- 
bawa, Gdańska 6. 121480 


Maszyna 
do szycia 65 zł, łóżko że 
lazne sprzedam. Sniadec- 
kich 4, III piętro. (14028 


Maszyna 
do liczenia (Arytmometr) 
280. Oferty filja „Oka- 
zja”, (14054 


Sypialkę ; 
jadalkę, pokój męski, sa- 
lonik, biurko i inne me- 
ble za” bezcen sprzedaję. 
Śniadeckich 2, m. 1. (14058 


Sypiaikę 
kość słoniowa tanio. Po- 
morska 58, Stolarnia, (21667 


Wózek 
ręczny sprzedam. Brzozo- 
wa 84, (21657 


Sprzedam 
dom 3 piętr. luksusowy 
Dworcowa 6, Westfalew- 
ski. (14048 


Dom 
piętrowy ze składem i 3 par- 
cele budowlane, obszerne 
stajnie. duże podwórze, o- 
gród obsadzony morwami 
Skład i mieszkanie wolne. 
Bardzo korzystnie dla rzeź- 
nika sprzedam. Leśna nr. 28, 
Bielawki (21664 


Pierzynę 
pokój jadalny i inne me- 
ble tanio sprzedam. Adr 
filja Dziennika, (14038 


Samochód 
14/—2 ton w dobrym sta- 
nie sprzedam lub zamie- 
nię na mniejszy. Teofil 
Kopecki, Kościerzyna, ul. 
Wilsona 9. (41656 


zakład 
fryzjerski damsko-męski, 
600 zł, sprzedam z powo- 
du wyjazdu z Bydgoszczy, 
Oferty do Dzien, Bydz. 
(21673 


. Sprzedam 
wiertarkę stołową szybko- 
bieżną i piłę mechaniczną. 


pod „Spieszńe”, Jasna 17, m. 6, (21687 


Szczotkarze .21686 
dwie. maszyny do szczotek 
„Bohrkopf i„Bohrschlitten* 


Skład 
z urządzeniem przy Gdań- 
skiej na sprzedąż tanio. Wia- 


domość  Swiętojańska 2, | Sprzedam. Jasna 17, m. 6 
kład 8. TĘ TEST CTEREEF A FOCIE 
skła (14047 Nuty 

, Sprzedam pierwszorzędny repertuar 


na salonową orkiestrę pra- 
wie darmo sprzedaje Finc 
Stary Rynek 5. (21689 


Na 
sprzedaż platforma i 3 ca- 
lowy wóz. Ugory 22. (21685 


dom, ogrodem, wo nem mie- 
szkaniem centrum cena 44 zł 
tanio.. Dworcowa 6, West- 
wałewski. (14049 


Skiep 
spożywczy dobrze zapro- 
wadzony tanio na sprze- 
daż. Wiadomość w filji 
Dzien. lub oferty pod 
„Sklep? do filji Dworco- 
wa 2. (14015 


Futro (21674 
tokowe nowe sprzedam, 
130 zł. Poznańska 9, m. 2. 


RCrvena JJ 


" Piekarnię 
w większej wiosce kościel- 
nej poszukuje Bolesław 
Paczkowski, Chełmża, ul. 
Toruńską 12. (21624 


Motocyki 
Harley-Davidson 1200 em 
z przyczepką w pierwszo- 
rżędnym stanie sprzedam 
niedrogo. Oferty składać 
do Dzien Bydg. Grndziądz 
pod „Mo'nryki*. (21701 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 88 mm. 
na dalszych stronach 1.00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 
Wieksza ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — 
<a terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowi 


Wydawca, nakładem i czcionk 


Fryzjer 
potrzebny, wypomóżka, 
Wrocławska, (21679 


Udziełam 
lekcyj gry na fortepianie 
prędką metodą nauczania 
(2 godz. tygodniowo, zł 10 
miesięcznie), przygotowu- 
jąc do konserwatorjum, 
przychodzę do domu. 
Lekcje języka polskiego 
i niemieckiego, godzina 


Posyłaczka 
zaraz potrzebna. Długa 64 
I piętro. (21683 


F POSADY 2 
GB POSZUKUJĄ 4 


Francuska 

A 1. awa 40, > z dobremi referencjami 
AWD OBEC (21186 | szuka posady. Oferty pod 
„890”. (21663 

< KaT EDY Ekspedjentka 
' , jz kaucją w zł. szuka po- 
sady. „M. B. 100” filja 
Przyjmę (21628 | Dziennika. (14042 


pomocnika fryzjerskiego 
damsko-męskiego, kawa- 
lera. Gotówka 500 zł Dz. 
Bydg. Gdynia „Intratny”. 


DZIERŻAWY } 
, Inteligentne Duże 
panie, panowie, współpra- | ubikacje biurowe 1. XII. 


ca zewnętrzna, mała kau- |do wynajęcia. Pomor- 
cja. Zgłoszenia 11—12.30| ska 15. (13941 


< 2 


ami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake w Bydgoszczy. — 


Jagiellońska 2, m 15.121684 


Potrzebna 
silna, pracowita, samo- 
władna służąca mówiąca 
po polsku i niemiecku. 
Gdańska 11, m. 5, (14051 


Cholewkarz 
zdolny potrzebny. Pomor- 
ska 11, skład skór. (14040 


Frebianka 
lub panienka do 6 letniej 
dziewczynki, szyciem, ro- 
bótkami, potrzebna na 
majątek zaraz. Świadec- 
twa, wymagania, dokła- 
dne informacje do Dzien. 


ppd „Krysia”, (21668 
Technik (21658 


lub asystent potrzebny. 
Oferty do filji pod „T. T.” 


Malarz 
do afiszów kinowych o- 
trzyma stałą posadę. Piltz 
Plac Teatralny. (14034 


Fryzjerka 
manikurzystka w jednej 
osobie potrzebna zaraz. 
reflektuje się na siłę 
pierwszorzędną. Gdynia, 
Starowiejska, dom Bąka, 
L p. (21699 


Ekspedjentka 
pierwszorzędna siła do 
składu piekarni - cukierni 
z kaucją.  Zgłosz. Grun= 
waldzka 60. (21881 


Marszantka 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia 
i w piątek od 10—14 Herma- 
na Frankego 3. {21660 


Służąca 
uczciwa, pracowita z go- 
towaniem zaraz potrzebna. 
Kujawska 24. (21705 


Skład 
2 pokoje i kuchnia zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość 
filja Dz. Bydg. (14035 


Ubikacją 
nadająca się na warsztat 
ślusarski lub blacharski 
do wydzierżawienia zaraz. 
Ks. Skorupki 23. (21672 


ład 
w ruchliwem punkcie Byd- 
goszczy, nadający się na 
filję każdego interesu za- 
raz do wynajęcia.  Zgł. 
Artura Grottgera 1. (21617 


3—3 pokojowego 
mieszkania z łazienką po- 
szukuję. Zgłoszenia Gdań- 
ska 5, skład cukierków. 

14089 


Poszukuję 
3 lub 4 pokojowe miesz- 
kanie. Oferty filja Dzien. 
Bydg. pod „T.4.* (14041 


6 pokojowe 
mieszkanie jest do wyna- 
jęcia. 20 Stycznia 10, por- 
tjer. (13819 


Mieszkanie 
7 pokojowe przy ul. Gdań- 
skiej 91 u właściciela do- 
mu, m. 4, (14037 


Zamienię (21655 
moje 3 pokojowe miesz- 
kanie przy ul. Kordeckie- 
go na takie same w oko 
liey dworca. Oferty „Z. 3”. 


3 pokojowe _ 
mieszkanie dz wynajęcia. 
Czynsz 8 miesięcy zgóry. 
Bocianowo 35. (14075 


Za reklamy na 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr, 
5v00/, dzożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


Ogłoszenia zagraniczne +5/, dopłaty. gł 
ada. -— Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: 


Kto przyłączy 


się do regularnych 

wagonowych wysyłek 

do Katowic — celem 

wykorzystania przewozu. 

Oferty pod neea 
21 


piece i kuchenki 


sprzedajemy z powodu 

przemijającej pory po na 

der korzystnych cenach. 

Bracia Schlieper 
Bydgoszcz 

ul. Gdańska nr. 140. 

Tel. 306. Tel. 361. 


(21384 
| EDR WAY o SIE | 
Chc ugunicu Ý 


Ż-ó pokoje 


ua biuro, możliwie w bli- 
skości portu od 1 stycz- 
nia poszukiwane.  Zgło- 
szenia do„Devera”,Gdańsk 
pod nr. „292”, * (21702 


OOOO 
TEATR NIEMIECHE 


C Elysium") 3 


2:232200000422004027000000709000000000004000000000000090200000 


W czwartek, 10 listopada 1932 


o godz. 8 wiecz. 
„MARJA STUART" 
dramat w 5 aktach Fryderyka Schillera 
Bilety od 7-mej wieczorem przy kasie teatru. 
21711) Dyrekcja. 


SNNN 
GREY 


poleca dziś i jutro (21671 


rogaliki św. IKarcińskie 


znanej jakości. 


Zdarza się czesto 


iż na ogłoszenia pod szyfrą do- 
łącza się fotografje i oryginały 
świadectw, chociaż ogłaszający 
wcale tego nie żąda. Do zwrotu 
takowych nic nas nie obowiązu- 
je i za zgubę 
Wydawnictwo nie odpowiada. 


Mieszkanie 
t pokój i kuchnia, nowo 
wybudowane, słoneczne, 
podwórze przy wpłacie 
za rok zgóry i warsztaty 
do wynajęcia. Zgl. Hol. 
tzendorf Pomorska5(21592 


Mieszkanie 
sześciopokojowe wolne, 
pierwsze piętro, od go- 
spodarza, Cieszkowskie- 
go 11. (21329 


Wynajme 
3 pokoje z przynależno- 
ściami od 1 grudnia za 
rocznym czynszem. Cho: 
cimska 7, 2 p. pr. (14053 


Mieszkania (14044 
2—3—4 pokojowe wolne. 
Nowakowski, Dworcowa 70. 


4 pokoje 
łazienka wolne. Bociano- 
wo 29, m. 4, (14046 


2 pokoje 
próżne z używaniem kuch- 
ni do wynajęcia. Prome- 
nada 12, m. 6. (21694 


Mieszkanie 
6 pokoi, komfortem wy- 
dzierżawi gospodarz. 
Gdańska 46. (21680 


Pokój 
kuchnia 20 zł. miesięcznie. 
Długa 16, biuro. (21688 


Mieszkanie 
6-cio pokojowe przy ulicy 
Gdańskiej 7l zaraz do wy- 
najęcia. Zgłoszenia w Ma- 
gistracie — Wydział Vi. 1 
ul. Jana Kazimierza 5, po- 
kój nr. 5. (21665 


K POKOJE ` 
Poszukuję (14043 


pokoju umeblowanego. 
Oferty filja pod „136”. + 


Nauczycielka 
szuka próżnego pokoju. 
Oferty pod „K.” (21670 


Pokoje 
elegancko _ umeblowane, 
wszelkiemi wygodami do 


wynajęcia. Garbary 12, 
N j , (21659 
Pokój (14057 
niekrępujący. Pomorska 3. 
Pokój. 
do wynajęcia. Cieszkow- 
skiego 9, m. 6. (14055 
Pokoje © |; 
niekrępujące. Kościuszki 
54, m, 7. (14052 
Pokój 


umeblowany, biurko, łazien- 
ka. centr. ogrz. do wynaję- 
cia Kołłątaja 1, m. 4. (21706 


Słoneczny 
pokój dla 1—2 panów z 
utrzymaniem lub bez. 
Grnnwaldzka 5 — 6. (21675 


Osiadł 


się na stałe słynny chi- 
rografolog _ orjentalista, 
przepowiada przeszłość, 
teraźniejszość i przy- 


: Dnia (21536 
4 listopada zgubiono port- 

fel na ul. Gdańskiej, książ- 
3 kę bezrobocia nr. 3305, 

biała karta, Świadectwa 
pracy firmy wojskowego 
instytutu, firmy Lejnert, 
firmy Wodomierz, Toruń 
i wiele innych. Proszę o 
oddanie, bezrobotny już 2 


szłość. Mówi o indywidu- | lata, Ludwik  Rzenicki, 
alności, sprawach mater- Dwerniekiego 19, barak, 
jalnych, sercowych, miło- 

ści w małżeństwie, o cho- Pieniądze - 
robach i ognisku domo-| „cupjono w tramwaju. Za 
wem, w zawodzie, podro- dzenie oddać 
żach i wszelkich zmia- | PJ ORETOCZENICA 


nach życiowych. Metoda do filji Dziennika. (14045 


jego nie ma w Polsce 
drugiego naśladowcy.OSo* 
birie przyjmuje cało- 
dziennie. Załatwiam także 
listownie porady przez 
najsłynniejsze _ medjum, 
podaję szczęśliwe humery 


Na (21678 
ulicy Głuchej. znalazłem 
torebkę Premjowej _ Po- 
życzki Inwestycyjnej. Zna- 
lazca Koronowska 56. 


m ar r noe 


do loterji, dyskrecja za- 
pewniona. Bydgoszcz, Kr. 
Jadwigi 13, m. 6. (21652 


Unieważniam (14032 
weksel gwarancyjny na 
400 zł z podpisem Anto- 
ni Baranowski w posia- 
daniu p. Bagniewskiej. 

Unieważniam 
dowód wojskowy. 
Dobranc. 


Eryk 
(21609 


Ostrzeżenie. | 
Ostrzegam przed udzie- 
laniem pożyczek lub kre- 
dytu mojej żonie Leoka- 
dji Pawłowicz, zamiesz- 
kałej w Tczewie, ul. Gdań- 
ska 60, gdyż za żadne 
długi nie odpowiadam. 
Józef Pawłowicz. (21708 


Obrączkę 
ślubną, którą podniósł 
pan przy Kwiatowej 1, 
proszę o zwrot, wynagro- 
dzenie. (14064 


POŻYCZKI ): 
złotych poszukuje tutej- 


10—30 000 


|szy kupiec mający własne 


budynki oraz większy in- 
teres spożywczy  Zabez- 
pieczenie hipoteczne lub 
wekslowe. 1000, gwaran- 
cja. Wysokie zyski. Łask. 
zgłoszenia lub wskazanie 
osób odpow. Uupraszam 
pod „K. K. 100” do Dz. 
Byag. (21631 


— Ja go znam. On na mnie poluje ju 
kilka lat... 


ę . ._. 
stronie przed czgłoszeniami 7U gr., w tekście na drngiej 1 trzeciej stronie 1,20 zł, 


każde dalsze ło gr; dla 


Konto czekowe: P. K. O. 208713 Poznań. 


Za redakcję odpowiedzialny: Stanisiaw. Nowakowski w Bydgoszczy; 


poszukujzcych pracy oraz na nekrologi 200, zniżki, 


Przy powtórzeniu ogłoszeń © tym samym tekście udziela się rabatu, 
—. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 '„ drożej. 


Bank Związku Spółek Żarobkowych, Bank Ludowy. 


za dział gdyński: Mieczysław-Mistat w Gdyni 


= 


